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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświatecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Kausmanna I. 9. — Listy należy frankow ał 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 E., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  S K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h — W miejscu: r o c z n ie  24 E., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  ? IŁ, m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m e z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik otokowy I literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewsdnlk" prenumerowany osobno kosztuje E.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyźszem postanowieniem  z dnia 12 
w rześnia b. r. zezwolić najmiłościwiej M i­
nistrowi Cesarskiego i Królewskiego Domu 
oraz spraw  zagranicznych, A genorow i br. z 
G o ł u c h o w a  G o ł u c h o w s k i e m u ,  przy- 
jąć  i nosić wielką wstęgę królewsko-wielko- 
brytańskiego orderu W iktoryi.

Jego  Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 15 
września b. r. nadać najmiłościwiej starszym 
weterynarzom powiatowym: Zygmuntowi F e r ­
ii i go  w i w Podgórzu, Stanisławowi K w i e ­
c i ń s k i e m u  w Rzeszowie i Janow i S k u ­
n i ń s k i e m u  w Horodence, złote krzyże za­
sługi z koroną.

P. Prezydent M inistrów, jako kierownik 
M inisterstw a spraw iedliw ości, zamianował 
starszych oficyałów kancelaryjnych : M ichała 
S e k u n d ę  i E dm unda G o ł e m b i o w s k i e -  
g o w  Nowym Sączu, starszym i naczelnikami 
kaneelaryi, pierwszego dla sądu obwodowe­
go w Tarnowie, drugiego dla sądu obwodo­
wego w W adowicach.

CZĘŚĆ NIEUEZpOWA
Lwów, 22 września.

W  ostatnich czasach coraz nam iętniej 
poczęło rozbrzmiewać wśród hakatystów ha

sło obrony Szląska praskiego przed 'rzekom e- 
mi niebezpieczeństwami, grożącemi mu ze 
strony „wszechpolskiej" agitacyi, która we­
dle organów hakaty stycznych, u krzepiła się 
i rozzuchwaliła w ten sposób, _ iż zagrożone 
są nią naw et na wskroś niemieckie okolice. 
Pod tem hasłem odbył się też niedawno w 
mieście szląskiem Gliwicach wielki zjazd h a ­
katystów pod laską znanego działacza Tie- 
dem anna, który w mowie powitalnej wska­
zał jako główne zadania związku trzech li­
te r: pouczanie Niemców o poiskiem niebez­
pieczeństwie i zjednywanie członków, łącze­
nie się Niemców przeciwko Polakom, popie­
ranie Niemców pod względem zarobkowym i 
ekonomicznym.

N a zebraniu przemawiało kilku najw y­
bitniejszych hakatystów, w rezultacie wszakże 
nie powiedzieli nic nadzwyczajnego, zazna 
czyli tylko, że każdy, kto ma oczy otwarte, 
musi widzieć, iż Górny Szląsk znajduje się 
w otwartej walce z ideą wielkopolską, że 
stosunki w ostatnich dziesiątkach la t za­
ostrzyły się bardzo, że do roku 1867 nie 
było żadnej polskiej kwestyi na Górnym 
Szląsku a dopiero,gdy w tym roku począł wy­
chodzić Katolilc, zapanowało wśród ludu pol­
skiego niezadowolenie z dotychczasowego 
stanu rzeczy, gdyż gazeta ta nie tyle tro ­
szczyła się o sprawy katolickie, ile o in te ­
resy polskie.

Najważniejszymi momentami wiecu by­
ły telegram y wysłane do cesarza, do kancle­
rza Buelowa i do naczelnego prezydenta Szlą­
ska hr. Zedlitz - T rutschlera. W depeszach 
tych zapewniają hakatyści, że będą wiernie 
i wytrwale stali na s tra ż y :interesów niem ie­
ckich na Szląsku i proszą o pomoc rządową. 
Nadto uchwalono rezolucyę, która zaleca rzą­
dowi, aby wyznaczył dla urzędników i nauczy­
cieli na Szląsku nadzwyczajne dodatki do 
pensyi (pstm arhensulage) w tym samym 
stopniu, jak  to iuź uczyniono dla Księstwa 
Poznańskiego i Prus Zachodnich.

Kanclerz w odpowiedzi na w ysłany do 
niego telegram  przyrzekł, iż jak  dotąd tak i 
nadal będzie pracował w duchu krzewienia

niemczyzny na kresach w schodnich i jest 
przekonany, iż nowy naczelny prezydent 
Śląska h r. Zedlitz-Trlitschler znajdzie „odpo­
wiednią drogę", aby skutecznie pokierować 
narodową polityką w szczególnie trudnych 
warunkach na Górnym Szląsku

Ze sprawozdania przedłożonego zjazdo­
wi dowiadujemy się, że na Górnym Szląsku 
istnieje 21 Towarzystw hakatystycznych z 
ogólną liczbą 5100 członków, co stanowi za- 
iedwo 0 9  procent niemieckiej ludności. Mó­
wcy wyrażając ubolewanie z powodu tak n i­
kłego jeszcze w kołach niemieckich zrozumie­
nia potrzeby obrony przed poloniznern, z go­
ryczą stwierdzali, że w kołach niem ieckich 
tak mało objawia się chęci do pracy i czy­
nu . Potrzeba brać sobie przykład z Polaków, 
którzy w narodowo-polskiej agitacyi zdobyli 
już korzyści, jakierni „U stm arkenverein“ w 
swojej działalności nie może sie wcale no- 
chlubić. ' F

Przesilenia na Węgrzech
(Telegramy).

Wiedeń, 23 września. Hr. Khuen- 
H ederyary i węgierski m inister handlu 
Lang, odjechali wczoraj po południu z po­
wrotem do Budapesztu. Hr. Khuen był przed 
odjazdem na dłuższem posłuchaniu u Najj. 
P ana. Dzisiaj weźmie udział w konferencji 
stronnictw a iiberalnego, gdzie zda sprawę z 
sytuacyi.

Budapeszt, 23 września. Partya lu ­
dowa odbyła wczoraj naradę, na której oma­
wiano obszernie sytuaeyę polityezną, poezem 
jednom yślnie uchwalono przed ostatecznem 
zajęciem stanowiska czekać na dzisiejsze 
oświadczenie prezesa gabinetu  hr. Khuena 
w klubie liberalnym . Następnie partya oświad­
czyła, że w spraw ie Najwyższego rozkazu do 
arm ii uważa za odpowiednie wystosować adres 
do Tronu.

Jednorazowe inseraiy obliczają się po 14 hal., 
kilborazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, sgioszenla zaś tatssiaryezcs i Uotbswe pa 
20 hal. cd jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż KatismaRns !. 9. I w biurze Lu­
dwika Plohea «!. Karola Ludwika i. S ; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

Budapeszt, 23 września. Przewódcy 
tak zwanej s ta ro -lib e ra ln e j grupy energi­
cznie sprzeciwiają się wnioskowi uchwalenia 
adresu, dowodząc, że niem a żadnej podsta­
wy prawnej do tego rodzaju korespondencyi 
pomiędzy parlam entem  i Koroną. Rozkaz nie 
był wystosowany do parlam entu, ale do woj­
ska. Gdyby takie zapatryw anie odniosło zwy­
cięstwo, grupa Apponyiego zapowiada, że hr. 
Apponyi złoży prezydyum Izby.

Budapeszt, 23 września. P artya  n ie­
zawisłości odbyła wczoraj konlerencyę. P re ­
zes Franciszek Kossuth zagaił obrady i przed­
staw ił powody, dla których stronnictw o jego 
domaga się zwołania nadzwyczajnego posie­
dzenia sejmu. Zaznaczył, że obecnie najwa- 
żniejszem zadaniem  jest ułożenie adresu do 
Korony, w którym  należy wskazać na naru ­
szenie przez rozkaz do arm ii konstytucyi i 
ustaw i podnieść konstytucyjne praw a kraju. 
Dla tego pożądenem jest, aby sejm w ybrał 
komisyę adresową, któraby adres ułożyła w 
jak najkrótszym czasie. Waż nem też jest, aby 
adres sformułowano nadzwyczaj oględnie, tak, 
żeby* wszystkie stronnictw a Izby jednom yśl­
nie mogły go przyjąć. Konfereneya zgodziła 
się na wywody Kossutha i wybrała go mówcą 
partyi w tej spraw ie na czwartkowem posie­
dzeniu Izby dep. sejmu.

Budapeszt, 23 września. M agyar Or- 
ssag utrzymuje, że wszystkie kornbinąęye na 
tem at przyszłego gabinetu są wymysłem. H r. 
Tuuen - IIedervary otrzym ał od M onarchy 
żyłko polecenie złożenia w sejm ie dekiaracyi 
co do rozkazu Cesarskiego. H r. K huen sądzi, 
że uda mu się zażegnać burzę.

Echa Wrześni.
(Proces o ułatwienie ucieczki Piaseckiej i Be- 

dnarowiczowej).
Zgodnie z uchw ałą sądu, obrońcy na 

sobotniej rozprawie przedłożyli na piśmie i 
szczegółowo umotywowali swój wniosek żą-

1)

ZMIANY KLIMATU.

Zimne lato, a łagodna zima, w tym  i 
w przeszłym roku mimowolnie, pobudza do 
zastanowienia się czy też klim at nasz nie zmie­
n ia się na gorsze, powol^, ale stale. Niestety, 
obserwacye meteorologiczne prowadzone są 
zaledwo od lat 150, co w życiu ziemi s ta ­
nowi może zaledwo tysiączną cząstkę sekundy. 
A jednak niem a już żadnej wąpliwości, że 
klim at Europy w czasach historycznych zmie­
n ił się na gorsze, świadczą o tein pam iętniki, 
zawierające pew ne wiadomości meteorologiczne 
z różnych epok.

Z opisów ludzi i zwierząt, które nam 
zostawili starożytni, wiemy, że przed trzem a 
tysiącam i lat cały półwysep A peniński i Gre- 
cya były pokryte ogrom nym i lasami drzew 
takich gatunków, jakie obecnie spotykam y 
w południowej Szwecyi.

N astępnie ciepłota zaczęła się wzma­
gać, a w m iarę podnoszenia się jej, ludzie 
zaczęli sprowadzać drzewa i krzewy południo­
wych krain, takie ja k  kasztany, cyprysy, 
w inne latorośle, drzewa oliwkowe, figowe, 
granaty, pomarańcze, pigwy, palmy dakty­
lowe i t. d.

Z różnych rękopisów starożytnych w i­
dać, że drzew a te aklim atyzowały się powoli, 
dawały z początku nęSzntf płody, a następnie, 
w m iarę zwiększania się ciepła, zaczęły doj­
rzewać, wydając pyszne owoce. Rośliny te 
upowszechniały się nasam przód w południo­
wej Europie, omytej wodami Śródziemnego 
morza, następnie posuwały się powoli na pół­
noc do F raneyi, Niemiec, H olandyi i A nglii.

Nasza Polska była pokryta w innicam i, jak 
świadczą nazwy m nogich m iast W innica, 
W inniki, W inniczki i t. d. W ino swojskie 
było dobre, a wina gdańskie m ogły ryw ali­
zować z winem węgierskiem, jak  to widzimy 
z kronik naszych.

Z pamiętników Cezara dowiadujemy się, 
że Germ ania cała była pokryta biotam i, 
ogromnymi lasami, a klim at był bardzo su­
rowy i wilgotny. W tych czasach rósł tam 
tylko jęczm ień i owies. Od tego czasu wiele 
zaszło zmian, lasy wycięto, błota wyschły, 
a klim at surowy zmienił się na um iarkow a­
ny, winnice pokryły wzgórza, pszenica pozło­
ciła pola, a orzechy włoskie stały  się drze­
wami pospolitemi naszych sadów.

Lecz od la t kilkudziesięciu wzrost cie­
pła, zwłaszcza latem  ustał. Przeżyliśm y n a j­
wyższy okres ciepła i wstępujemy widocznie 
w nowy okres rozwoju klimatycznego, okres 
wsteczny. G raniczna linia winogron ciągle 
się usuwa na południe. U  nas produkcja 
w ina ustała, uprawa w innic w północnej 
F raneyi i w Niemczech także ustaje, powoli 
przechodząc na południe. N a wszystkich gó­
rach pokrytych śniegiem, ciągłe pada więcej 
śniegu, niż topnieje w ciągu lata i lodowce 
zaczynają zajmować daleko większą przestrzeń, 
aniżeli ta, jaką  zajmowały wiele la t temu. 
Bardzo wiele doskonałych jeszcze w początku 
przeszłego stulecia dróg i górskich przejść 
pokryło się teraz śniegam i i nigdy nie- 
topniejącym i lodami. Na miejscu, gdzie teraz 
znajdują się imponujące lodowce Rosenlau, 
sto la t temu zieleniły się najpiękniejsze szwaj­
carskie łąki. W iele lodowców Szwajcaryi, 
n ap rzyk ład : Aletsch, Fischer, Zm uth koń­
cami swymi dotykają lasów, które sądząc 
według grubości pni, is tn ie ją  tam lat dwie­
ście lub trzysta Domy, które od niepam iętnych 
czasów uważały się jako zupełnie bezpieczne 
od strasznych swych sąsiadów-lodowców, dziś

są zrujnow ane przez nie. W iele miejsc, na 
których poprzednio były  pola i ogrody, te­
raz ciągle są pokryte śniegam i,

Zimy na brzegach morza Kaspijskiego
i Czarnego z roku na  rok stają się sroższe, 
a mrozy szkodzą roślinności miejscowej. Rai­
ma daktylowa, która jeszcze w pierwszej po­
łowie przeszłego stulecia rosła na południo­
wym brzegu morza Kaspijskiego, wymarła. 
M ieszkańcy Krymu, Kaukazu i Turkiestanu 
uskarżają się na coraz bardziej niską tempe­
raturę  zimową.

Takie same zmiany niekorzystne za­
uważano w klimacie Azyi środkowej.

Jeżeli powiększenie zimna zauważano 
w środkowej Europie, to w północnych k ra­
jach  to powiększenie jeszcze silniej czuć się 
daje. Kiedy Hugby odkrył Szpitzbergen w 
XYI wieku, to ze skandynaw skich tradycyj 
dowiedział się o obszernych ziemiach, które 
ciągnęły się poprzednio od Grenlandyi (Ziemi 
zielonej) do północnych brzegów Rossyi. Dziś 
tam  tylko obszerne lodowe pole. Rybni prze­
mysłowcy dawniej bardzo często jeździli na 
Szpitzbergen, dziś go zupełnie porzucono z 
powodu okropnego zimna i trudności pływ a­
nia wśród lodów.

Islandya coraz mniej staje się dogodną 
do mieszkania na niej, podczas gdy w po­
czątku X. wieku wyspa ta  m iała bardzo zna­
czną ludność. Mieszkańcy północno-wschod­
niej części wyspy literalnie są wyparci lo­
dem i śniegam i i cała przestrzeń morza mię­
dzy Isiandyą i G renlandyą, poprzednio otw ar­
ta , dziś zupełnie pokryła się lodami. P ień  
drzewa, znaleziony w Grenlandyi, pokazuje, 
że dość s iln i roślinność istniała niegdyś tam, 
gdzie dziś nie znajdują ani drzewa, ani n a ­
wet krzaku. Przemysłowcy, którzy poprze­
dnio, łowiąc wieloryby, przepędzali zimę na 
północno-wschodnich brzegach Nowej Ziemli, 
teraz z powodu lodów dobrać się tam  nie

mogą. W yprawa w ysłana dla odszukania F ra n ­
klinu odkryła ślady mieszkań i uprawy zie­
mi, tam , gdzie teraz życie je s t niemożebne, 
bo ziemia znikła pod grubym  pokładem  śnie­
gu. W szystkie północne morza od lodów co 
rok sta ją  się d niej dostępne.

_ Obniżenie się ciepłoty letniej w Euro­
pie środkowej i wschodniej w ostatnich la • 
tach  doszło do 2°C. tak, że widząc to astro­
nom Flam m arion wyrzekł, iż idziemy do no­
wego okresu lodowego.

Ochładzanie się tem peratury  w porze 
letniej zauważano nie tylko we Franeyi, 
Niemczech i A nglii, ale także w środkowej 
i południowej Rossyi. N atom iast bardzo cie­
kawą rzeczą je s t w zrastanie zimowej tem pe­
ra tu ry  wszędzie w ten sposób, iż liczba dni 
bardzo zim nych zmniejsza się stale w roku, 
przez co jesień  staje się coraz dłuższą. P rze ­
ciwnie w lecie, w ciągu ostatn ich  lat dzie­
sięciu, tem pera tu ra  znacznie się obniżyła w 
skutek częstych opadów deszczowych, które 
bardzo w pływ ają na obniżenie ciepłoty. Je st 
to także przyczyną uniem ożliwiającą dojrze­
wanie w inogron tak u nas, jak  w Niemczech 
i we F raneyi. W iadomo bowiem, że latorośl 
w inna dla swego zupełnego rozwoju potrze­
buje 2900°C. ciepła od pierwszego dnia, gdy 
średuia jest -j- 10 “0.; ciepłoty zaś tej w wie­
lu m iejscach już niema, bo ją  pochłaniają 
mgły letnie, rosy i chm ury. Dla tego też w 
A nglii, gdzie bardzo ładnie jeszcze rosną 
drzewa oliwne i latorośle w inne, ani oliwki" 
ani w inne grona nie dojrzew ają na wolnem 
powietrzu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

D r. Stella  Sawicki.
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dający przesłuchania w charakterze świadków 
kanclerza hr. Buelowa lub szefa jego kance- 
laryi tajnego radcy Conrada, dalej m inistrów 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości, pre­
zesa regencyi poznańskiej i starszego proku­
ratora poznańskiego.

W niosek ten  brzmi* 
j  Ponieważ spraw a wydania, względnie 

niew ydania Piaseckiej i Bednarowiczowej jest 
niezm iernej wagi w ocenieniu rzekomej winy 
oskarżonych, obrona nie może się zadowolić 
stw ierdzeniem , że prokuratorya królewska 
wcale w ydania Piaseckiej i Bednarowiczowej 
nie żądała, przeciwnie dom aga się także 
stw ierdzenia, źe i ze strony rządu niezrobio- 
no żadnego zgoła kroku u rządu austryaekie- 
go, w celu uzyskania w ydania zbiegłych.

„Stwierdzenie tego faktu będzie dowo­
dem, że rząd pruski, wstrzym ując się od egze­
kutywy wyroku, sam uznał jego niesłuszność, 
że się wstydził wykonać go. Stw ierdzenie te­
go faktu jest niezbędnein, naw et w razie, 
gdyby sąd, czego się nie spodziewamy, ale 
obawiać się musimy, stw ierdził winę oskarżo­
nych, gdyż w zastosowaniu kary ta  oczywi­
ście musi być mniejszą dla tych, którzy ty l­
ko czasowo, a nie definitywnie usunęli — 
podług tw ierdzenia prokuratoryi — skazanych 
od kary.

„Żądamy więc przesłuchania przede- 
wszystkiem szefa urzędu kanclerskiego — a 
ewentualnie i samego kanclerza Bzeszy nie­
mieckiej — dla stw ierdzenia, że żadne kro­
ki ze strony rządu w celu uzyskania wy­
dania od A ustryi zbiegłej Piaseckiej i Be­
dnarowiczowej przedsięwzięte nie zostały.

„Żądamy dalej przesłuchania m inistrów  
sprawiedliwości i spraw w ew nętrznych, nad- 
prokuratora poznańskiego i prezesa regencyi 
poznańskiej

T rybunał po półgodzinnej naradzi- u- 
chwalił, że w sprawie tej zadecyduje po ukoń­
czeniu postępowania dowodowego.

Sąd przystąpił następnie do dalszego 
przesłuchiwania oskarżonych:

Osk. B e y m  zaprzecza, aby komitet dał 
Piaseckiej pieniądze specja ln ie  na ucieczkę. 
W ypłacono jej znaczne kwoty, bo zachowy­
w ała się natarczywie. O ucieczce Piaseckiej 
dowiedział się z pism.

Osk. Z i o ł e c k i ,  skarbnik komitetu, ze­
znaje podobnie. 1000 m arek posłano P iase­
ckiej do Lwowa na  założenie pralni. Komi­
te t nie m yślał przez to ułatw iać jej ucieczki.

Osk. W i n n i c k i  oświadcza, że z po­
wodu sędziwego wieku ma pamięć przytępio­
ną. Sąd nie m ógł się też od niego nic do­
wiedzieć.

Osk. G r o c h o w s k i  w ystąpił z komi­
tetu, bo nie zawezwano w skład jego p r a - ' 
w nika i nie można było wiedzieć, czy ko- 
miret działa prawnie.

Osk. L u t o m s k i ,  N o w a k o w s k i  i 
H a s z k i e w i c z  nie zeznawali nic ważnego, 

Osk. proboszcz wrzesiński ks. Ł a b  ę- 
d z k i zeznał, że sam przemawiał za urządze­
niem  gwiazdki dla dzieci wrzesińskich ze 
składek, złożonych na ręce komitetu, ponie­
waż wielu ofiarodawców wyrażało takie ży­
czenie. Urządzenie tej gwiazdki uważa akt 
oskarżenia za szczególnie wielkie przestęp­
stwo, ponieważ w edług zdania władz, była 
to pewnego rodzaju prem ia za nieposłuszeń­
stwo dzieci względem' nauczycieli.
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C Ó E K

(Z francuskiego).

XVII.
(Ciąg dalszy).

P an  L ’Hereec nie zapytał wcale o swoją 
żonę. U nikał wmięszania je j w tę rozmowę, 
w której jednakże pełno jej było. Córka od­
gadyw ała, widziała jasno, że myśl o matce 
unosiła się po nad nim i. Czynili wysiłki 
oboje, on z przyzwyczajenia, ona z bolesnym 
przymusem, przez dyskrecję, żeby nie wy­
mówić jej imienia, 1 to właśnie było powo­
dem, że mówili z sobą jak  obcy.

Simona zresztą nie m ogła zrozumieć 
różnorodnych uczuć, poruszających ojca jej 
w tej chwili, z których przedewszystkiem 
jedno górowało nad innem i, a tern była oba- 
^ a, że utraci znowu Simonę, że popadnie 
napowrót w samotność, gdy zniknie mu z 
oczu prom ienne zjawisko. Nie wiedział na 
jak  długo przybyła do niego. Pytanie kilka­
krotnie drżało mu na ustach, ale obawiał się 
odpowiedzi:

— Wracam już. Do w idzen ia ! Dziadek 
na mnie czeka.

Nareszcie zdobył się na odwagę. Byli 
z sobą już przeszło pół godziny

Jako ostatniego oskarżonego przesłu­
chiwano agenta J a n i c k i e g o  z W rześni, 
który dopiero w dniu rozpoczęcia procesu 
powrócił z Galicyi i został osadzony w are­
szcie. Do kom itetu on nie należał. P rokura­
torya oskarża go, że towarzyszył Piaseckiej 
w ucieczce do Lwowa.

Janicki zaprzecza, jakoby odwoził P ia­
secką do Lwowa. Jech a ł w interesach, bo 
je s t handlarzem  obrazów. Przytern chciał się 
ożenić, a „rajono mu pannę pod K rakow em ". 
Z Piasecką spotkał się w Jarocinie i spytał, 
gdzie jedzie. — Odpowiedziała m u: „Jedź 
ze mną, to zobaczysz11. Odtąd z n ią  nie nie 
mówił. Jechali do Lwowa w jednym  pocią­
gu, lecz nie w jednym  wagonie. Go się z nią 
stało we Lwowie, nie wie.

Na tem ukończono w sobotę późnym 
wieczorem przesłuchiw anie oskarżonych.

Poniedziałkowa rozpraw a rozpoczęła się 
następującym  epizodem :

Osk. Jan ick i stanąwszy w sobotę przed 
sądem skarżył się, iż w areszcie, w którym  
go trzym ano przez 24 godzin oblazły go ta­
kie roje robactw a i tak mu one dokuczają, 
że prawie odchodzi od zmysłów. O tem roz­
pisali się obszernie sprawozdawcy pism  nie­
mieckich.

Otóż prokurator w ostrych słowach skar­
cił sprawozdawców niem ieckich, którzy we­
dle niego przesadzili ogromnie w swoich re­
feratach zajście z Janickim . Prokurator tw ier­
dził, że robactw a nabawił się Janicki nie w 
areszcie, lecz najprawdopodobniej w Gali­
cyi (!!!), skąd przybył dzień przed procesem 
i został aresztowany.

Ponieważ Jan ick i stanowczo zaprzecza, 
jakoby to było robactwo galicyjskie, przewo­
dniczący zapytywał go czy robactwo było 
stem plowane ?

Na to Janicki odpowiedział, że a a  g ra ­
nicy pruskiej tak go rewidowano, że gdyby 
był m iał na sobie robactwo galicyjskie, cel­
nicy pruscy byliby je znaleźli i oclili — 
Przewodniczący udzielił Janickiem u za to 
nagany.

Z kolei sąd przesłuchiw ał św iadków : 
mec. Chrzanowskiego, burm istrza Paschkego 
z W rześni, Helenę Chojnacką, żonę szewca 
Ch. siedzącego w więzieniu za zajścia wrze­
siński e, piekarza Śinidowicza oraz przeczy- 
tauo zeznania kom isaryczne Piaseckiej, P ia ­
seckiego, Bednarowiczowej, dr. M ichałowskie­
go i d r. Popławskiego ze Lwowa.

Zaburzenia w Honsiu.
W nrsz. Dnie,w. zamieszcza następujące 

sprawozdanie o niedaw nych rozruchach anti- 
żydowskich w H om lu :

Dnia 11 w rześnia z powodu święta targ  
zaczął się w cześn ie; włościan przyjezdnych 
zebrało się wielu. Około godziny 5 rano wło­
ścianin, gajowy z m ajątku hr. Paskiewicza, 
kupował na targu śledzie; kupił 2 sztuki, za­
płacił i zaczął oglądać pozostałe w beczce 
śledzie, z zam iarem  nabycia ich. Żydówka, 
sprzedająca towar, odezwała się do niego:

— Co tam patrzysz, przecie nie ku­
pisz !

Na eo gajowy odrzekł:

—  Simono czy.. . czy wracasz tam  dziś 
jeszcze ?

— Nie, mój ojcze, jeżeli sobie ży­
czysz....

—  Jeżeli sobie życzę, S im ono! A więc 
to nie je s t tylko zwykła w izyta?

— Daleko więcej niż wizyta. M yśla­
łam , i m am a m yślała — popatrzyła na  nie­
go, mówiąc te słowa i spostrzegła, że spu­
ścił głowę, jakby w poczuciu nagłego bolu — 
że nie m ogłabym  przejechać przez Bretanię 
n ie  spędziwszy tutaj, u ciebie ojcze, choćby 
dni kilku. C ierpiałam  nad tem, że nie znam 
ciebie teraz....

On, nie ruszając się z miejsca, odpo­
wiedział półgłosem, zmieszany wobec n ie j :

— Ja  także cierpiałem  z tego powodu, 
moje dziecko. Ale myślałem, że o mnie za­
pomniano, rozumiesz, n ie  śmiałem się narzu­
cać. .. Nasz dom nie je s t wesoły. .. Jednak­
że, ponieważ posłuchałaś głosu serca, dzię­
kuję ci.

Podniósł na n ią oczy, w których bły­
szczała radość, jeszcze nieco niespokojna.

— Zostajesz?
—  Tak, zostaję. Moje rzeczy złożyłam 

w porcie Y iarnus.
— Dobrze, trzeba będzie po nie po­

słać.... n ie widziałaś się jeszcze z twoją 
babką ?

— Nic, bo niem a jej w domu.
—  Rzeczywiście, o tej porze....
P an  L ’Hćreec dodał ze sm utnym  uśm ie­

chem :
— Bo widzisz, wyznaczeniem pokoju 

dla ciebie, tak samo jak i całym  zarządem 
domu, moja m atka się zajmuje.... Ja  jestem  
prawie jakby je j lokatorem....

Nastąpiła chwila milczenia, w czasie 
której oboje m yśleli o pani Joannie.

—  Jak zechcę, to kupię wszystko.
W ytargowawszy się z żydówką i zapła­

ciwszy należność, chciał zabrać beczułkę. 
Obecni przytern żydzi byli jednak  zdania, że 
śledzie kupione zbyt tanio i odbierać zaczęli 
gajowemu beczułkę. Żydówka plunęła mu w 
twarz ; gajowy wym ierzył jej policzek, mąż 
hand lark i uderzył go, na co: gajowy odpo­
wiedział również uderzeniem. Żnajdnjący się 
w pobliżu stójkowy chciał aresztować gajo­
wego i żyda i odprowadzić ich do cyrkułu 
dla spisania p ro toko łu ; żydzi sprzeciwili się 
jednak  temu 5 zaczęli bić gajowego, a inn i 
współwyznawcy pom agali im. Przypatrujący 
się tem u Rossyanie ujęli się za gajowym i 
zaczęła się bójka.

Żydzi pozamykali natychm iast sklepy 
i, uzbroiwszy się w kije, kam ienie, żelazne 
drągi, ciężary, zaczęli bić Rossyan. Zaczął 
się form alny pogrom Rossyan przez ży­
dów. Rozwścieczony tłum  bił wszystkich Ros­
syan ; stojących na plaffl włościan z wozami 
żydzi zaczęli bić tak, że ci, porzucając rze­
czy, odjeżdżali do domów, ratując życie. Przy 
tej sposobności jeden z majstrów, w ysłany 
przez chlebodawcę na targ , otrzymał pchnię­
cie sztyletem  w szyję w okolicy stosu 
pacierzowego i zm arł zaraz po przywiezieniu 
go do szpitala. Wielu było ciężko i lekko 
rannych, z pośród nich 7 tylko założono w 
szpitalu opatrunek, poczem zaraz odjechali 
do dom ów ; daleko więcej było takich, któ­
rzy nie udawali się wcale do szpitala o po­
moc, lecz wracali do domu, żeby tylko ura­
tować życie. Wszystko to zaczęło się o godz. 
5, w pół godziny potem żydzi pozamykali 
wszystkie sklepy.

Kiedy policm ajster przybył na  miejsce 
bójki z polieyantam i, żydzi biegali po u li­
cach grom adam i i bombardowali także gmach 
straży ogniowej, gdzie ukryli się Rossyanie. 
Rozpędziwszy tłum  żydów z rynku, pomocnik 
komisarza wrócił na ryuek, gdzie żydzi zno­
wu poczęli się grom adzić^policm ajster zaś z 
innym i członkami policyi znajdował się na 
pobliskich ulicach ; żydów bowiem grom adzi­
ło się coraz więc-ej. Wielu kupców i subje- 
któw żydowskich podburzało tłum  do bicia, 
mówiąc, że „to nie Kiszyniew i że oni poka- 
fĄ , co to je s t11.

Około rynku  zebrał się znowu uzbro­
jony tłum, w liczbie 1500, a może i więcej 
osób i zaczął napierać na pomocnika kom i­
sarza i policmajstrów, osypując ich kam ienia­
mi ; strzelano naw et z rewulwerów. Polie- 
m aj ster strzelił w górę w powi etrze, poczem 
tłum  cofnął się. W ezwano w końcu wojsko, 
poezem nastąpił spokój. Aresztowano tych, 
którzy rzucali kam ieniam i z podwórzy. So­
bota, dnia 12 września, p rz y z łY  jp o k o ju ie .

W  niedzielę, po godzinie 12 w połu­
dnie rozeszła się wieść, że na krańcach m ia­
sta gromadzą się robotnicy w cela odwetu. 
Żydzi poczęli się starać o wyznaczenie pa­
troli i o wzmocnienie dozoru ze strony poli­
cyi nad ich bezpieczeństwem. — W szystkie 
środki zarządzono. — W południe, w ponie­
działek, (18 września) podczas pory obiado­
wej dla robotników warsztatów kolei libaw- 
sko-romeńskiej i poleskich, żydzi na krańcu 
m iasta pobili Rossyan. Dowiedziawszy się o 
tem, robotnicy w tem samem miejscu, t. j. 
na krańcu m iasta rozbili kilka domów ; po­
czem żydzi poczęli się tam  gromadzić, zbro-

Głosy dały się słyszeć w ogrodzie: pan 
L’Hćreec obrócił się i za szybą okna zoba­
czył swoją matkę, k tóra na nich patrzyła.

Obok niej, czepek starej Gote wyster- 
czał z po za obrośniętej kwiatami ram y okna

— Oto m atka — rzekł.
Stali obok siebie, gdy weszła zwolna, 

z pelerynką jedwabną, przerzuconą na ręku, 
słuszna, z oczami ocienionemi czepcem, jaki 
noszą Kobiety z Treguier.

Pani Joanna zamknęła drzwi i zatrzy­
m ała się, jak  gdyby dopiero spostrzegła obe­
cność Simony.

Trochę blada, zmięszana, Simona po­
stąpiła ku niej. Usiłowała uśm iechnąć się, 
m ów iąc:

— To ja  jestem , babciu!
I  uniosła się na palcach, chcąc złożyć 

pocałunek aa  jej czole.
Pan i Joanna nie odw zajem niła jej po­

całunku; zdawało się, jakby nie zauważyła 
nawet tego-powitania wnuczki. Nie spuszczała 
oczu z Iwona, swego syna, który s ta ł ciągle 
na jednem  miejscu obok kanapy i w gruncie 
rzeczy do niego stosowały się słowa, wypowie­
dziane lodowatym tonem  głosu, który zawsze 
przybierała w chwilach silnego w zruszenia:

— Przypuszczam, Simono, że sama tylko 
jesteś tu ta j?

—  Tak, — rzekła Simona, usuwając 
się nieco — sama jedna. Moja m atka odje­
chała już.,..

Straszliwie cierpiała, będąc zmuszona to 
powiedzieć. Spojrzała a a  ojca, którego obli­
cze zmieniło teraz swój pierw otny wyraz. 
Bardzo zim ny z pozoru, tak samo jak matka, 
z takim  samym stanowczym błyskiem w 
oczach, rzekł zwolna, gładząc długą b ro d ę :

— Jestem  zadowolony, że ona do nas 
przyjechała, matko. Posłuchała głosu serca.

jąc się, czem się, dało i po drodze omało nie 
rozbili sklepu z bronią, także żydowskiego, 
żądając wydania broni i nabojów, lecz poli­
c ja  wczas ich aresztowała. Wszyscy żydzi 
byli w najiozm aitszy sposób uzbrojeni, tak, 
że aresztować ich trzeba było przy pomocy 
żołnierzy. Po południu rozpoczęła się walka 
aa  krańcach m iasta. Rozbito 140 domów ży- 
dowsidch, nie licząc ruchom ości. N a targu 
rozbito kilka sklepików i skład arbuzów, w 
nocy zaś w przystani sklepy i zajazd. U ka­
żdego z aresztow anych żydów znajdowano 
jakąś broń. W e wtorek żydzi wyjeżdżali ca- 
łem i rodzinami. D nia 16 września przyjechał 
do Hom la gubernator.

^ s p r ę ż e n i e

pamiędzy Bułgaryą i Turcyą.
Z Sofii donoszą, że pomiędzy tam tej­

szym reprezentantem  dyplom atycznym  Buł- 
garyi a rządem tureckim  toczą się bezustan­
nie rokowania mające na celu utrzym anie 
pokoju. Rząd bułgarski staw ia przytern n a ­
stępujące w aru n k i: natychm iastow e zaprze­
stanie rzezi i okrucieństw , popełnianych w 
M acedonii; cofnięcie wojsk tureckich z nad 
granicy bułgarskiej, wolny powrót dla zbie­
gów m acedońskich i am nestya dla pow stań­
ców, wreszcie zaprowadzenie reform, które 
mogłyby zadowolić ludność.

W edle innej wiadomości z Sofii, poczy­
nili reprezentanci A u s tro -W ęg ie r  i Niemiec 
ponownie rządowi bułgarskiem u przedstawie­
nia. Niemiecki agen t m iał oświadczyć, że 
rząd jego w zupełności prz !ącza się do 
przestrogi Austro - W ęgier i Bossyi, iż na 
wypadek wojny z Turcyą nie może B ułgarya 
liczyć na żadną pomoc R eprezentant austro- 
w ęgierski jeszcze raz doradzał Bułgaryi, by 
zachow ała się spokojnie i oświadczył,* iż na 
wypadek gdyby rząd księstwa nie zdołał 
powstrzym ać przekradania się oddziałów 
zbrojnych na terytoryum  tureckie, postano­
wił^ A u stro -W ęg ry  i Rossya zalecić Turcyi, 
by „zrobiła użytek z przysługującego jej 
prawa obrony swych terytoryów  przed obcą 
iaw azyą i utrzym ania porządku na swem te ­
ry to ryum “.

Do Polit. Gorresp. donoszą z Sofii : 
Ostatnią notę cy rk u la rn ą , bułgarskiego m ini­
sterstw a spraw zew nętrznych uważać należy 
głównie za objaw żywego zaniepokojenia, wy­
wołanego wśród ludność1' bułgarskiej wiado­
mościami o n  eustają,cem dalszem zbrojeniu 
się Turcyi. Mimo, że ton noty jest tan sta> 
nowczy, mimo, że brzmi niem al pogróżką w 
odpowiedzi na pogróżkę, Bułgarya, jak  za­
pew niają koła kom petentne chce unikać i 
nadal wszystkiego, co zakrawałoby na pro­
w okację Turcyi. Tak więc an i nota, ani po­
wołanie sześciu la t rezerwy dla trzech dy- 
wizyj armii na trzytygodniowe ćwiczenia nie 
powinny być uważane za zwiastunów zbroj­
nego konfliktu. Rezerwistów powołano jedy­
nie do tych oddziałów, które pełnią służbę 
granicznej straży, bynajmniej zaś nie dla 
wzmocnienia załogi Sofii (I. dywizya). Dalej 
podnieść n a le ż y ^ ż e  oficerów rezerwowych 
wcale nie powołano.

Przybyw a spędzić u nas kilka dni, jak  da­
wniej.

Pani Joanna po wyrazie jego twarzy 
poznała, że w tej chwili Bretoaczyk niezło­
m ny mówi przez niego.

— Bardzo dobrze — odrzekła po pro­
stu. — Czy kazałeś pokój przygotow ać?

— Czekałem z tem  na  ciebie, matko.
— *V takim  razie zaraz się tem zaj­

mę. Spotkamy się za chwilę przy obiedzie.
Gdy wyszła z pokoju, pan U H ereec i 

Simona, zbliżyli się oboje do okna, zakło­
potani.

— Simono — rzekł ojciec, biorąc m ło­
dą dziewczynę za rękę — nie trzeba, żebyś 
się dziwiła, ani zrażała.... Twoja babka jest 
nieco szorstka.... M iała w życiu wiele zm ar­
twień i zgorzkniała trochę z tego powodu.... 
A zresztą, nie zna ciebie wcałe.... Nie martw 
się tern ... Ona je s t bardzo dobra, zaręczam 
ci. Nie możesz sobie wyobrazić, z jakiem  po­
św ięceniem  była dla mnie.

I zaczął opowiadać, trzym ając ciągle 
rękę Simony, w jaki sposób pani Joanna 
z nim razem żyła w Laanion, jak  o wszyst- 
kiem m yślała, jak  się rozumiała na  spra­
wach gospodarskich, a naw et handlowych, 
i jak ie  znaczenie m iała u ludzi z m iasta.

Ale im bardziej s tara ł się jej wykazać, 
jak  wielkie miejsce m atka zajmowała z do­
mu, co czynił w tym  celu, żeby ją  bronić 
i w dobrem świetle córce przedstawić, tem 
gw ałtow niej biednej Simonie na płacz się 
zbierało.

(Ciąg dalszy a is tąp i) .
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dr. M iletic (bratanek b. przywódcy węgier­
skich Serbów, dr. Svetozara M iletiea), udali 
się w podróż m isyjną, by robić propagandę 
w celu nakłonienia m ocarstw  do interw en- 
cyi na rzece Macedonii. Udają się oni w 
pierwszym rzędzie do Paryża i Londynu.

Niektórzy konsulowie mocarstw  w Adrya- 
nopolu przedłożyli tamtejszemu Yalemu, m ar­
szałkowi A arifowi baszy, energiczne przed­
stawienie z powodu przekroczeń, k tórych 
dopuszczało się wojsko regularne i baszybo- 
żuki w okolicy K irkilissy. N astępstw em  te­
go kroku ma być właśnie fakt, że na miej­
sce wspom nianych wypadków wysłano spe- 
cyalną komisyę. W skład jej wchodzą: puł­
kownik Fehm i bej, dyrektor policyi Bekir 
Sidki b e j, członek rady  adm inistracyjnej 
Naid eflendi i członek sądu apelacyjnego 
F ilip  effendi (Ohrześcianm).

Z Saloniki donoszą do Polit. Corresp., 
że położenie pomimo wielkiej energii, z jaką 
rząd turecki stara się tępić oddziały pow stań­
cze, polepszyło się zaledwie bardzo niezna­
cznie. W prawdzie oddziały poniosły znaczne 
straty, wprawdzie rozproszono je, ale zbiera­
ją się one na nowo i dzięki nadzwyczajnej 
ruchliwości, pojawiają się w coraz nowych 
miejscach, napowrót podejmując rozpoczęte 
dzieło. W ojska tureckie od czasu wykroczeń, 
jakich się dopuściły w Kruszewie, zaniechały 
system u plądrowauia. Po utarczce n. p. pod 
Neyena wojsko zachowało się tak, że zasłu­
guje tylko na uznanie.

Pow stańcy w liczbie około 50 zaatako­
wali wieś, wycięli w pień nieliczną załogę 
turecką, a koszary podpalili za pomocą nafty. 
W ysłano przeciwko nim oddział turecki w 
sile 4000 ludzi, który całą wieś opasał kor­
donem. Mimo to powstańcy zdołali zbiedz. 
W tedy tureckie wojsko w targuęło do wsi, 
której mieszkańcy z trw ogą oczekiwali swego 
losu. Zarówno jednak  oficerowie, jak  żołnie­
rze starali się ich  uspokoić, obchodząc się z 
przerażonym i po przyjacielsku i płacąc za 
wszystkie dostarczone środki żywności. Ze­
gnano też odchodzące wojsko tureckie serde­
cznymi okrzykami.

Zasilanie tureckich oddziałów zbroj­
nych w w iląjetach trw a dalej.

KRONI KA

lieyi i Bukowinie, będzie obowiązywał od 1 paź­
dziernika b. r. do 30 kwietnia 1904 włącznie.

W tym okresie kursować będą w obrębie 
trzech galicyjskich dyrekcyj kolei państwowych 
wszystkie całoroczne pociągi osobowe, oraz do­
tychczasowe sezonowe pociągi osobowe^nr. 617 
i 618 między Orłowem i Tarnowem, pociąg oso­
bowy nr. 622 między Tarnowem i Nowym Są­
czem, pociąg pospieszny nr. 306 miedzy Stani­
sławowem i Lwowem, pociąg osobowy nr. 34 
między Lwowem i Przemyślem (tylko cło 31 paź­
dziernika włącznie) i wreszcie pociąg mieszany 
nr. 362 między Czernioweami i Kołomyją.

Pociągi tu wymienione objęte są rozkładem 
jazdy tab. YII a) i YII b) z dnia 1 maja b. r.

Inne pociągi osobowe sezonowe zawarte w 
przytoczonym rozkładzie jazdy a powyżej nie wy­
mienione, nie będą podczas zimowego rozkładu 
jazdy na rok 1903/4, t. j. z dniem 1 paździer­
nika b. r. kursowały.

— Włoska agencya konsularna 
we Lwowie. Rząd włoski postanowił otwo­
rzyć we Lwowie z Nowym Rokiem nie konsulat, 
jak to było pierwotnie zamierzone, lecz jedynie 
ageneyę konsularną. Kierownictwo agentury ma 
być powierzone naczelnikowi filii Tow. tryesteń- 
skiego „Asseeurationi (Jenerale11 we Lwowie, 
poddanemu włoskiemu.

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
miasta Zydaczowa nadała obywatelstwo honoro­
we tamtejszemu staroście p. Władysławowi Skał- 
kowskiemu.

— Akcya ratunkowa „Kółek rol­
niczych11. Centralny komitet ratunkowy „Kó­
łek rolniczych11 wystosował do Sejmu krajowego 
prośbę o wyjednanie u Rządu kwoty 2 milionów 
koron na bezprocentowe pożyczki dla włościan, 
dotkniętych klęskami elementarnemi w Gralicyi. 
Komitet obliczył, że na uskutecznienie zasiewów 
ozimych i jarych w powiatach: Bochnia, Brze­
sko, Chrzanów, Dąbrowa, Kraków, Myślenice, 
Wieliczka (Podgórze), Tarnów, Wadowice, Żywiec 
potrzeba 1,637.948 K. Zestawienie to nie obej­
muje jeszcze powiatów, dotkniętych klęską gradu, 
a uszkodzonych na ogólną kwotę 9,000.000 k!

Przeznaczona bowiem przez Rząd na do­
raźne zapomogi kwota 2,900.000 K. jest — zda­
niem centralnego komitetu — stanowczo zarnała. 
Komitet przeto domaga się jeszcze 2 milionów, 
tytułem pożyczki bezprocentowej, którą włościanie 
mieliby zwrócić w latach 20, a to za poręką 
Sejmu. Pożyczki miałyby służyć wyłącznie na 
uskutecznienie zasiewów.

Jako szczegół charakterystyczny pod­
nieść należy, że rząd serbski na seryo liczy 
się z możliwością wojny bułgarsko-tureekiej. 
Powołanie jednak obrony krajowej na dzień 
28 b. m. nie pozostaje podobno w żadnej z 
tem łączności. Rzekomo idzie tu  o spóźnione 
ćwiczenia, na  których urządzenie we w łaści­
wym czasie nie starczyło pieniędzy.

W edle Eoeln. Ztg. położenie na b a ł­
kańskim  W schodzie poprawiło się znowu. 
W  kołach dobrze poinformowanych tw ierdzą, 
że niebezpieczeństwo zbrojnego konńktu Tur- 
cyi z Bułgaryą zmniejszyło się w ostatnich 
dniach znacznie. Sukces ten  przypisać należy 
głównie interw encyi mocarstw, które na notę 
Petrow a, p e łrą  pogróżek, nie omieszkały dać 
stosownej odpowiedzi. Jak  na pewne tw ier­
dzą brzmi zarówno austro-w ęgierska jak  ros- 
syj -ka odpowiedź tonem  bardzo stanowczym, 
prawie su row ym ; oba mocarstwa przedsta­
wiły Bułgaryi bez ogródek, że żadne z nich 
teraz tak samo, jak  przedtem, nie m yślą iść 
na rękę żądaniom Bułgaryi. Także inne m o­
carstw a w yraziły się wobec rządu bu łgar­
skiego w podobnym duchu. J*śli brak jesz­
cze odpowiedzi tego, czy owego rządu, to 
zwłokę należy przypisać raczęj w szystkiu  
przyczynom, niżli chęci poparcia żądań buł­
garskich.

Ruch zbrojny w Macedo.iii.

W edle doniesienia brukselskiego Petit 
B leu , rząd angielski w ystąpił znowu z wnio­
skiem powołania komisarza dla Krety, księ­
cia Jerzego greckiego na mające się utwo­
rzyć stanowisko generalnego gubernatora M a­
cedonii. Ks. Jerzy jednak nie je s t podobno 
skłonny do porzucenia swego stanowiska na 
Krecie, skutkiem  czego król grecki zapropo­
nował, by gubernatorstw o macodońskie od­
dano trzeciem u jego  synowi, ks. Mikołajowi. 
Książę ten ożeniony jest z w. ks. rossyjską 
H eleną W ładym irówną i podobno bardzo do­
brze jest widziany na  dwor ze rossyjskim. 
Ozy jednak  mimo to Rossya, a przedewszyst- 
kiem A ustro -W ęgry  i Turcya zgodzą się na 
propozycyę angielską i czy oba pozostające 
w porozumieniu m ocarstwa wogóle uznają za 
rzecz stosowną mieszanie się A nglii do tej 
spraw y, o tem Petit B leu  sam w aha się wy­
dawać sądu. Z Belgradu donoszą, że serbskie 
m inisteryum  spraw zew nętrznych wystoso­
wało do tureckiego posła notę, w której 
użala się na  koncentracyę wojsk tureckich 
na  granicy Serbii Siła zbrojnych oddziałów 
ustawionych naprzeciwko V ranii dochodzi do 
40.000 żołn ’rza. Serbia żąda rozpuszczenia 
tych oddziałów, grożąc, że w przeciwnym 
razie poczyni także ze swej strony stosowne 
kroki.

W odpowiedzi na to oświadczył poseł 
serbski, że cyfra skoncentrow anych wojsk 
je s t o wiele mniejsza i że koncentracyę 
uspraw iedliw iają częste w ypadki inwazyi od­
działów powstańczych z Serbii.

Do Pól. Corr. donoszą: Dwaj przy­
wódcy ruchu m acedońskiego, profesorowie 
uniw ersytetu dr. Georgow (M acedończyk) i
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(Ciąg dalszy).

•

N a bulw arach ruch  w zrastał, k ip iał—
Książę równym , powolnym  krokiem wy­

m ijał w zam yśleniu przechodniów, a jego 
pańska, wytworna sylwetka odbijała się od 
tłumów.

Nagle ku największemu zdziwieniu u- 
słyszał przed sobą po polsku wyrzeczone 
słowa

— Cóż to książę?... Bonsoir, a to mi 
dopiero niespodzianka!

Rossoliński podniósł głowę i ujrzał przed 
sobą R yszarda Proniewskiego, oraz^ w ycią­
gniętą  przyjaźnie ku sobie jego dłoń.

— A, to pan ! — w yrzekł, podając rę ­
kę, po tw arzy zaś jego przem knął ledwo do­
strzegalny cień niezadowolenia.

Jako kuzyn Jerzego i ten , który mu go 
na balu po raz pierwszy przedstawił, przypo­
m niał mu Ryszard Proniewski naraz wszystko.

— Cóż za szczęście, że księcia spoty­
kam, jak  zdrowie księżnej ?... cóż za fatal- 
ność, że nie będę m ógł złożyć państwu wi­
zyty, mais, helas, dziś w yjeżdżam ! —  mó­
wił Proniew ski.

—  Dlaczego ? — zapytał m achinalnie 
książę.

— Dlatego, że bliski mój kuzyn, Jerzy 
Odrowąski, książę go sobie przypom ina, nie-

»Gazeta Lwowska z dnia 24.

Lwów, 2.2 września.

— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki wyjeżdża dziś wieczorem na dni parę, w 
sprawach urzędowych do Wiednia.

Jego Ekseeleneya powróci prawdopodobnie 
w sobotę do Lwowa.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, dnia 24 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Z Uniwersytetu. Wpisy na półro­
cze szkolne zimowe 19-iS/4 w Uniwersytecie Ja ­
giellońskim rozpoczęły się dziś i potrwają do 6 
października.

— Zimowy rozkład jazdy na szla­
kach c. k. kolei państwowych położonych w Ga-

prawdaż, śm iertelnie jest chory, ma zapale­
nie mózgu, wczoraj dowiedziałem się o tem 
w łaśnie od jednego z naszych wspólnych są­
siadów —■ recytow ał Proniew ski oszołomione­
mu tą nowiną księciu i zatrzymawszy się sekun­
dę, dorzucił: — dla niego to w łaśnie przy­
spieszam mój wyjazd, bo i tak do siebie 
zamierzałem już wracać, z Jerzym  zaś znamy 
się od dziecka, a mon Dieu, któż wie, co się 
tam z biedakiem już teraz dzieje ?

Lekka, niedostrzegalna dla oka bladość 
pokryła twarz Rossolińskiego. Tak był prze­
ję ty  temi słowami, że nie odpowiadał dość 
długo swemu towarzyszowi.

. P ° chwili napytał dopiero całkiem  obo­
jętnie i na  pozór spokojnie:

J  e<̂  m °g'ło spowodować tak nagłą 
chorobę .... Ozy dawno jak kuzyn Dański za­
padł na zdrowiu ?... 1

— Trzy tygodnie temu był już chory 
niebezpiecznie, tak mi Dowiedziano — od­
rzekł Ryszard. — Zresztą, Que sais-je ?... 
Z Jerzym , au juste nic n igdy wiedzieć nie 
moz .a, to inny  człowiek, niż drudzy. — Pro- 
niewski zamilkł, a po chwili powtórzył raz 
jeszjze z przekonaniem: — Tak jest, n ieza­
wodnie, on jest zupełnie odm ienny od in­
n y c h ... Ryszard się zamyślił.

— Ozy nie dowodzi tego pierwszy lep ­
szy fakt, wzięty z jego życia, ot, nie szuka­
jąc daleko, naprzykład z tą Oknińską....

_Eh bien, cóż z Oknińską..:. — za­
pytał książę, słuchający pilnie słów towarzy­
sza. — Ozy z tą  żoną Alfreda.... -  dorzucił 
jeszcze, jakby  upewnić się w czemś p ra­
gnął.

Z tą  samą, z tą samą.... — podchwycił 
Proniewski.

~  M ięe książę nie nie wiesz? Ależ to 
cała historya, ujaw niająca pewien charak te­
rystyczny rys opinii pięknej pani H enryetty  
i krążącem tak zapam iętale o niej „on dit"

września 1908.

— Nauka dla dorosłych analfabetów w 
szkole utrzymywanej przez Tow. „Szkoły ludowej11, 
rozpocznie się w niedzielę, d. 4 października, i 
odbywać się będzie każdej niedzieli od godziny
2—4 (względnie od 3 — 5) w następujących lo­
kalach: dla śródmieścia w Tow. „Jedność11 (Ry­
nek 9) kurs niższy i wyższy; dla dzielnicy Żół­
kiewskiej w szkole im. św. Marcina (uhea św. 
Marcina); dla dzielnicy Łyczakowskiej w nowej 
szkole im. św. Antoniego, kurs niższy, wyższy i 
najwyższy. Kurs niższy obejmuje naukę czytania, 
pisania i rachunków, kurs wyższy poprawnego 
czytania, pisania i rachunków, kurs najwyższy 
naukę stylistyki na praktycznych wzorach i hi- 
storyi polskiej.

Zapisy odbędą s ię : w niedzielę, 27 wrze­
śnia i 4 października, we wtorek, 29 września 
od godziny 12 — 5 po południu, a w dni po­

świata.... Bo nie możemy przecież wręcz za­
rzucić lekkości obyczajów nadobnej złotowło­
sej przyjaciółce naszych żon, sióstr, kuzynek 
i t d . , — z uśmiechem, zwracając się do księcia, 
rzekł Proniew ski. — N iepraw daż?.. — A  be 
fakt z Jerzym  — ciągnął dalej —  rzucał 
pewien jednak  cień na pragnącą być^ nieska­
zitelną w oczach towarzystwa Oknińską.

— Więc. cóż to było ?... —; pytał 
niecierpliwie Rossoliński, zaintrygowany i 
poruszony tem więcej, niż to po nim przy­
puszczać było można. . .

— Une am oureuse transie  — śmiejąc 
się szyderczo, odparł Proniewski — a odbyło 
Sie to tak : Jerzy z tą swoją czupryną falują­
cych blond włosów i oczyma _ poety, książę 
przyzna sam, że może zawrócić g-owę n ie ­
jednej kobiecie, będąc przytem  gładkiną, in­
teligentnym  i nadzwyczajnie miłym. Mówiąc 
to, spojrzał Ryszard ironicznie na Rossoliń­
skiego. Książę zdawał się być bardzo zasłu­
chany.

Proniewski ciągnął dalej , akcentując 
przytem od czasu do czasu jakiś wyraz iro­
nicznie:

— Zawrócił też szybko uroczą główkę 
pani H enryetty, no, m onsieur A lfred, ęa va 
sans dire e ta it absent, bo przyznać trzeba, 
że ten kochany Okniński umie się zawsze u- 
suwać w takich razach, a piękna pani nazna­
czyła Jerzem u pewnego wieczoru rendepyous.

Jerzy, otrzymawszy zaproszenie na 
herbatkę, udał się do "iej, będąc pewnym, 
że zastanie eonajmniej kilkanaście osób. Po­
w itały  go tymczaszem słowa służącego : „ Ja ­
śnie; pani chora, ma m igrenę, ale pana 
wyjątkowo przyjmuje".

A kcesorja  przytem zw yczajne: P rzy­
ćmione światło, denerwująca cisza, poza wy- 
studyowana, subtelny półnegliż, nóżka zgra­
bnie z pod sukni wysunięta, spojrzenia o- 
mdlewające, rozmarzone....

wszednie 28, 30 września, oraz 1, 2 i 3 paź­
dziernika od godziny 6 —8 wieczorem w lokalach 
szkolnych dla śródmieścia i Łyczakowa, oraz w 
„Bezpłatnej czytelni Tow. Szkoły ludowej" przy 
ulicy św. Marcina 9.

— Walne zgromadzenie gal. Towa­
rzystwa leśnego odbędzie się w b. r. we Lwowie 
w dniach 5, 6 i 7 października w połączeniu z 
wycieczką do Mościsk w celu zwiedzenia zalesień 
lotnych piasków.

Dnia 5 października o godzinie 10 rano i 
o 4 po południu toczyć się będą obrady w sali 
Strzelnicy miejskiej. Dnia 6 października o go­
dzinie 8 minut 35 (czas kolejowy) rano wyjazd 
z głównego dworca do Mościsk i powrót do Lwo­
wa o godzinie 4 minut 25 (czas kolejowy) po 
południu ze Sądowej Wiszni. Dnia 7 paździer­
nika o godzinie 10 rano dalszy ciąg i zakończe­
nie obrad.

— Poufne zebranie członków „Czy­
telni akademickiej “ w sprawie akcyi ratunkowej 
na rzecz rolników dotkniętych klęskami elemen­
tarnemi, odbędzie się w sali Towarzystwa we 
czwartek, dnia 2-4 b. m., o godz. 7 wieczorem.

— Wydział „Centralnego związku ga­
licyjskiego przemysłu fabrycznego" na posiedze­
niu odbytem dnia 20 b. m. ustanowił Dobrobyt 
organem Związku i uchwalił w piśmie tem za­
mieszczać stale ofieyalne komunikaty swego biura, 
oraz podawać obraz jego działalności.

— Odsłonięcie pomnika Jagiełły
w Gródku odbędzie się —jak już donosiliśmy — 
we wtorek, dnia 29 b. m.

Program tej uroczystości jest następujący: 
O godzinie 10 rano w miejscowym kościele na­
bożeństwo, poezem odbędzie się pochód z kapelą 
narodową ze Lwowa na czele do pomnika. W po­
chodzie wezmą udział wszystkie stowarzyszenia 
ze sztandarami i deputacye. Przy odsłonięciu po­
mnika przemawiać będą ks. Stanisław Grumni- 
cki, dziekan buczacki i poseł na Sejm krajowy 
Tadeusz Romanowicz.

Po południu odbędzie się w parku Jagiełły 
festyn na rzecz miejscowego „Sokoła".

— W lokalu Izby rękodzielniczej odbę­
dzie się w piątek, 25 b. m., o godzinie 7 wie­
czorem posiedzenie w sprawie szkoły dla termi­
natorów i odsłonięcia pomnika Jagiełły w Gródku.

— Z  Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą się jeszcze 
następujące rozprawy karn e : 24 b. m. Iwan 
Hajduk o zbrodnię podpalenia. 26 b. m. Leon 
Grtiubaum o zbrodnię morderstwa. 28 b. m. 
Wojciech Wiśniewski o zbrodnię kradzieży. 30
b. m. Salamon Waldmann i tow. o zbrodnię 
oszustwa. 5 października Izaak i Juda Habero­
wie o zbrodnię oszustwa. 7 października Jan 
Gohling o zbrodnię zgwałcenia. 8 października 
Łuć Fedorowicz o zbrodnię zgwałcenia. 9 paź­
dziernika Bernard Krell o zbrodnię zgwałcenia.

—  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Leon Zubalewicz, b. dyrektor drukarni 
„Dziennika PolsKiego11, w 63 roku życia; — 
Józefa ze Stelmachów Hawrankowa, wdowa po 
kupcu , w 59 roku życia; — Anna Stauber, w 
56 roku życia; —  Eleonora Dublewska, wdowa 
po majstrze stolarskim, w 52 roku życia.

W Krakowie, Waleryan Doening, podurzę- 
dnik kolei państwowch, w 65 roku życia.

W Paryżu, ks. Józef Bilkowski, emigrant 
z r. 1863, w 74 roku życia.

Przyjaciółka poczyna kokietować Jerze­
go. A  Je rz y ? ,..

Jerzy  wynosi się po prostu co ry ­
chlej, pożegnawszy się e tykietaln ie, nie 
dorozumiewając niby niczego. I  cóż książę 
na to?.., —  zwrócił się do Rosolińskiego żar­
tobliw ie Proniew ski. — Wszak smam racyę 
tw ierdząc, że to inny  człowiek, niż drudzy....

— Ozy jesteś pan tego pewny, co mó­
wisz ? — zapytał dziwnym trochę głosem  
książę.

Proniew ski odczuł nienaturalny akcent 
w słowach księcia, bo spojrzał nań bystro i 
przelotnie, po chwili zaś o d rz e k ł;

— N ajzupełniej, sam Jerzy mi. kiedyś o 
tera mówił, nie wspominając naturaln ie  o 
drobnych faktach, zauważonych pizezem nie 
osobiście.

— Jakto ?... — spytał Rossoliński.
— O knińską od tego czasu a prit Georges 

en grłppe i dokuczała mu na każdym kro­
ku ! Sam byłem  tego świadkiem. Niema w 
tem zresztą nic nadzwyczajnego — dorzucił 
Proniew ski. —  „Takiego" postępku nie zapo­
mni żadna kobieta i nie daruje nikomu, 
nigdy.

— Ale, ale, ciągnął dalej —  ja , opo­
wiadam i mówię, a tu ? Proniew ski się za­
trzym ał. dobywając z kieszeń: zegarek. — 
Już po szóstej! w ykrzyknął, a to dopiero czas 
bieży, muszę uciekać, choć nad wyraz mi 
miło w towarzystwie księcia, lecz komu w 
drogę, temu czas, za dwie godziny odchodzi 
pociąg, a ja  mam jeszcze tyle spraw  do za­
łatw ienia !...

(Ciąg dalszy nastąpi;.

M aciej hr. Lubieński.
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t  W itold Lassota. Wczoraj, d. 22 b. m. 

znaleziono w Krynicy, w parku, zwłoki sekretarza 
Namiestnictwa Witolda Lassoty z przestrzeloną 
skronią. Przyczyną samobójstwa była prawdopo­
dobnie długotrwała i nieuleczalna choroba.

Witold Lassota należał do zdolnych i pra­
cowitych urzędników Namiestnictwa. Znany był 
również jako autor wielu poważnych rozpraw i mo­
nografii. Początkowo bawił jako urzędnik w Dal- 
macyi, gdzie oddawał się z zamiłowaniem stu- 
dyom ekonomicznym i społecznym. Powróciwszy 
do kraju, pracował dłuższy czas nad historyą 
nowoczesnej socyologii i ogłosił w tym kierun­
ku kilka rozpraw, mających naukowe znaczenie. 
Wiele z nich, jak n. p. „O strejkach rolnych 
w Galicyi“, zdobyło sobie aktualnością i jasno­
ścią poglądów uznanie w kołach naukowych.

Niesłychanie pracowity zasilał fachowemi 
monografiami i artykułami najpoważniejsze pisma 
jak P raw nik, Ekonom ista, Przegląd praw a i 
adm inistracyi i Prn< wodnik naukowy i  lite­
racki.

Wyczerpująca praca umysłowa wywołała 
nawet przy końcu ciężką chorobę oczu, która 
groziła mu kalectwem. I  to było zapewne przy­
czyną targnięcia się na życie.

A  Znikł bez Śladu. Dwudziestoletni 
Abraham Schónbaeh, cierpiący od dłuższego czasu 
na pomieszanie zmysłów, wydalił się jeszcze 
przed 8 dniami z domu swych rodziców, zamie­
szkałych przy ul. Pełtewnej 6, i znikł bez śladu.

Schónbuch jest średniego wzrostu, blondyn, 
o małym zaroście twarzy. Ubrany był w ciemny 
marynarkowy garnitur i czarny kaszkiet.

Ą  Zabójstwo przy ulicy Zam­
kowej. Wczoraj około godziny 9 wieczorem 
rozeszła się nagle we Lwowie lotem błyskawi­
cy pogłoska, że w jednym z domów przy uiicy 
Zamkowej spełnione zostało przed dwiema go­
dzinami straszne zabójstwo. Wiadomość ta o- 
kazała się niestety prawdziwą.

Sprawozdawca nasz, przybywszy na miej­
sce zbrodni, zdołał na podstawie informacyj, za­
czerpniętych u naocznych świadków togo okro­
pnego czynu, zebrać następujące szczegóły :

W dużej, sklepionej izbie, stanowiącej je­
dno z mieszkań realności przy ulicy Zamkowej 
1. 6 mieszkało od dłuższego czasu kilka rodzin, 
a między niemi 34-letni Michał Pachuła z żoną 
Maryą i 32-letni Jan  Stecera z żoną Karoliną i* 
niemowlęciem. Między Pachułową a Stecerową 
przychodziło często do kłótni, które zamieniały 
się następnie zwykle w bójki obu rodzin. Wczo­
raj wieczorem kłóciły się znowu obie kobiety, 
poczem Steeerowa, rzuciwszy w stronę przeci­
wniczki kilka obelżywych wyrazów, wzięła dzie­
cko na rękę i wyszła z mieszkania do miasta 
naprzeciw męża.

Z miasta powrócili Stecerowie dopiero po 
godzinie 7 wieczorem i rozpoczęli natychmiast 
z Pachułami kłótnię, która przybierając z każdą 
chwilą coraz większe rozmiary, zamieniła się 
ostatecznie w bójkę. W chwili, gdy Pachułowa, 
chcąc uniknąć ciosu w głowę, jaki zamierzała 
jej zadać Steeerowa żelaznym garnkiem, podsko­
czyła do niej, by jej garnek ten wyrwać z ręki, 
zerwał się nagle siedzący na kufrze Stecera, a 
dobywszy noża z kieszeni, pchnął ni m Pachuło­
wą tak silnie w plecy, że ta brocząc w 
krwi, padła na ziemię. Na krzyk rannej por­
wał się Pachuła z miejsca i rzucił się zno- 
wuna Stecerę. Przez krótką tylko chwilę wal­
czyli z sobą, gdyż niebawem Pachuła, ugo­
dzony nożem, runął na ziemię, brocząc krwią, 
która poczęła zalewać podłogę. Naoczni świad­
kowie tej okropnej sceny, małżonkowie Jerzy i 
Katarzyna Schónbornowie, oraz wdowa Franci­
szka Sobusiowa, widząc leżących na ziemi i bro­
czących w krwi Pacliułów, w obawie, aby Ste­
cera nie ugodził jeszcze kogoś z obecnych w 
izbie nożom, rzucili się nań, aby mu nóż ode­
brać. Nie udało się im to, a w dodatku Stece­
ra, wywijając nożem, przeciął Sobusiowej dwa 
średnie palce prawej ręki do kości.

Tymczasem Pachuła, z którego się lała 
krew strumieniem, wyzionął ducha, co widząc 
Stecera, wybiegł na ulicę i znikł w ciemno­
ściach nocy.

W krótkim czasie później przybyło na 
miejsce wypadku wezwane pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego, które zastawszy już Pachułę 
trupem, opatrzyło tylko jego żonę i Sobusiowa. 
Niebawem przybyła także polieya i rozpoczęła 
dochodzenia, po ukończeniu których aresztowano 
natychmiast Stecerową. W godzinę później pizy- 
trzymano także jej męża Jana, który zbiegłszy 
z mieszkania po dokonanym czynie, siedział 
najspokojniej pijąc piwo w jednym z szynków 
u zbiegu ulic Krakowskiej i Cybulnej.

Morderca przesłuchiwany na inspekcyi po­
licyjnej, tłómaczył się, że czynu dokonał w obro­
nie własnego życia.

Zwłoki Pachuły odstawił komisaryat TU. 
dzielnicy do zakładu medycyny sądowej, celem 
przeprowadzenia obdukcyi sądowo-lekarskiej.

Śmierć Pachuły wedle orzeczenia lekarzy 
nastąpiła w skutek przecięcia arteryi w lewej 
pachwinie.

— W pisy uczniów do Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie na nowy rok akademicki 
1903/4, rozpoczną się w sekretaryacie Akademii 
z dniem 1 października.

— W ystawa „Domu polskiego".
Krakowskie Koło Towarzystwa „O własnych si-

łaeh“' zorganizowawszy się w komitet, zamierza 
urządzić w miesiącu grudniu b. r. gwiazdkową 
wystawę „Domu polskiego", mającą być nie tylko 
przeglądem pracy i wysiłków, dokonanych u nas 
w ubiegłych latach na polu przemysłu krajowe­
go, lecz dającą dokładny obraz, czego kraj nasz 
obecnie, do urządzenia wszelkiego rodzaju mie­
szkań dostarczyć może. Wystawa ta zgromadzić 
ma wszystko, począwszy od najprostszych i naj­
drobniejszych przedmiotów, do codziennego użytku 
służących, aż do rzeczy zbytkownych, w zdo­
bnictwie artystycznem, z wyraźnem uwzględnie­
niem motywów swojskich.

Zgłoszenia przyjmuje, oraz bliższych udziela 
informacyj przewodnicząca komitetu, p. Mary a 
Siedlecka w Krakowie, ul. Szpitalna 7.

— Echa defraudacyi w Towarzy­
stwie kredytowem rękodzielników i przemysłow­
ców Krakowie. Z Krakowa donoszą: W ponie­
działek po południu w sali tutejszej Bady miej- 
kiej odbyło się nadzwyczajne walne zgromadzę 
nie członków Towarzystwa kredytowego ręko­
dzielników i przemysłowców, zwołane przez ra ­
dę nadzorczą w skutek odkrycia głośnej swego 
czasu defraudacyi i dla złożenia przed członka­
mi sprawozdania., co organa naczelne dla sana- 
cyi Towarzystwa przedsięwzięły.

W sali zebrało się przeszło 100 człon­
ków Towarzystwa, znanych tutejszych rękodziel­
ników, kupców i przemysłowców. Obradom przy­
słuchiwali s ię : wiceprezydent miasta dr. Leo, 
dyrektor Kasy oszczędności m. Krakowa dr. Sta­
niszewski oraz reprezentanci filii Banku krajo­
wego pp. Sędzimir i Jan Armółowicz. Obecny 
był także p. Narcyz Ulmer, sekretarz ZwiązKU 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

Po zagajeniu zgromadzenia przez prezesa 
rady nadzorczej p. Markusa, zabrał głos wice­
prezes rady nadzorczej p. Sulikowski i w dłuż- 
szem przemówieniu skreślił energiczne i sku­
tkiem pomyślnym uwieńczone zabiegi rady nad­
zorczej o dalsze utrzymanie instytucji.

Mówca zaznaczył przedewszystkiem, że po 
utworzeniu funduszu gwarancyjnego w kwocie 
163.532 koron, który umożliwił radzie nadzor­
czej wypłatę książeczek wkładkowych osobom 
zgłaszającym się, rada nadzorcza uważała za 
swój obowiązek obmyśleć następnie pokrycie zde- 
fraudowauej kwoty i ułożenie czynnego bilansu. 
Bilans taki już obecnie zostawiła, proponując 
pokrycie zdefraudowanej kwoty 370.460 koron 
44 hal. za pomocą użycia na ten cel funduszu 
gwarancyjnego w kwocie 163.532 koron, dalej 
za pomocą odpisania udziału członków w w y­
sokości 98 prc., co uczyni 14-5.986 koron 98 
hal., wreszcie za pomocą odpisania funduszu na 
rezerwę strat w kwocie 45.659 koron. Przypu­
szczalne, na cele pokrycia zdefraudowanej kwoty, 
aktywa defraudanta Mullera wynoszą 2-3.000 
koron. Razem więc wymienione źródła dadzą 
kwotę 378.177 kor. na pokrycie deficytu 37(\46() 
koron 44 hel. W ten sposób stan czynny bilan­
su przenosi biarny o kwotę 7717 koron 53 hal.

Deputacya rady nadzorczej celem uzyska­
nia potrzebnego kapitału na dalsze eskontowa- 
nie weksli i udzielanie kredytu rękodzielnikom 
i przemysłowcom, była również u IE. P. N a­
miestnika i P. Marszałka krajowego. Starania 
dcputacyi nie pozostały bez skutku. Oto P. N a­
miestnik polecił dyrekcji funduszu propinacyj- 
nego, aby wypłaciła dla Towarzystwa za pośre­
dnictwem banków krakowskich kwotę 200.000 
koron na 3 prc., spłacalną po 10 latach.

Oświadczenie to przyjęto hucznymi okla­
skami do wiadomości.

W dalszym ciągu zaznaczył p. Sulikowski, 
że rada nadzorcza zbadała, iż cl-yrekcya nie po­
nosi w sprawie defraudacyi żadnej winy, gdyż 
właśnie jeden z członków dyrekcyi wykrył ae- 
fraudacyę. Sprawozdanie swe zakończył referent 
ostatecznie wnioskiem, aby zgromadzeni przyjęli 
sprawozdanie Rady nadzorczej do wiadomości, 
aby uchwalili potrzebę dalszego utrzymania To­
warzystwa i aby zgodzili się na dopisanie 98 
procent ze swych udziałów, oraz na użycie na 
ten cel rezerwy na straty.

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierało 
głos kilku mówców, uchwalono postawiony przez 
p. Sulikowskiego wniosek i wybrano zarazem 
komisję, złożoną z trzech członkówr, celem zba­
dania, czy zarządzające organa spełniały nale­
życie kontrolę. W skład tej komisji wybrano 
pp. Józefa Rudnickiego, Zygmunta Mikołajskie­
go i Jakóba Bałłabana. Przyjęto też sprawozda­
nie Rady nadzorczej do wiadomości. Wyrażono 
wreszcie na wniosek dr. Schneidra i p.  Radzi­
szewskiego Radzie nadzorczej zaufanie i uchwa­
lono nie przyjmować zgłoszonej przez nią rezy­
gnacji.

— Samobójstwo, Z Wiednia telegra­
fują: Znany księgarz tutejszy Karol Reger rzucił 
się dziś w zamiarze samobójczym pod koła loko­
motywy kolei miejskiej i zginął na miejscu. Po­
wód samobójstwa nieznany.

— Odmowa licencyi teatralnej. 
Z Budapesztu donoszą, że t. zw. Królewskiemu 
teatrowi, którego budowa została już rozpoczętą, 
odmówiono licencyi ze względów bezpieczeństwa 
ogniowego. Na czele tego teatru stoi b. dyrektor 
teatru narodowego Władysław Besethy. Wobec 
zakazu, powstrzymano rozpoczętą budowę, a dy- 
rekeya ogłosiła zawarte już z artystami kontrakty 
za nieważne.

— W ypadek na polowaniu. Z Bu­
dapesztu donoszą: Przewódca węgierskiego stron­

nictwa ludowego, poseł Stefan Rakowsky, został 
na polowaniu tak ciężko trafiony w jękę przez 
drugiego myśliwego, że musiano mu ją  ampu­
tować.

— Aresztowanie handlarzy żywym  
towarem. Z Budapesztu donoszą: We wsi Tit- 
tel, na granicy serbskiej, niejaki Bazyli Irmuk, 
zakupił przed niedawnym czasem na osobności 
dom, do którego zwabiał dziewczęta z Serbii, 
zatrzymywał je w nim przemocą, a następnie 
sprzedawał. Dwie dziewczyny serbskie zwabione 
tam onegdaj przez Irmuka, zmiarkowawszy co 
ich czeka, porozumiały się przez okno z dwoma 
parobkami. W nocy parobcy ci włamali się do 
domu i chcieli uwolnić obie dziewczyny. Irmuk 
atoli obudził się i przy pomocy swych spólników 
rozpoczął z parobkami walkę. Dziewczyny ucie­
kły, a obaj parobcy zginęli.

Dziewczęta zawiadomiły o wszystkiem żan- 
darmeryę, która w czas jeszcze przybyła, aby 
aresztować zbrodniarzy, którzy gotowali się już 
do ucieczki.

— Krwawa awantura. W Warsza­
wie w jednej z podmiejskich restauracyj zwa­
nej „Sielanka", siedziało onegdaj nad ranem to­
warzystwo, złożone z kilku panów i jednej „da­
my". Kiedy podano kawę czarną, jeden z go­
ści, Ignacy Cieszkowski, właściciel zakładu 
bronzowniczego, wyszedł na ogród z towarzy­
szką na spacer. Po chwili z ogrodu dały się 
słyszeć przeraźliwe krzyki, a kiedy zebrani w 
restauracyi goście pospieszyli na miejsce, ujrzeli, 
że Cieszkowski swoją towarzyszkę bije i kopie 
nogami. Naturalnie, że starano się kobietę u- 
wolnić od napastnika, a wtedy niezbyt trzeźwy 
Cieszkowski zaczął wymyślać przybyłym. — 
W liczbie gości, którzy ujęli się za ową kobie­
tą, znajdował się baron Offenberg i pomiędzy 
nim a Cieszkowskim wynikła głośna sprzeczka, 
w czasie której baron Offenberg dobył rewolwe­
ru i dał kilka strzałów do Cieszkowskiego. — 
Cieszkowski, uciekając przed strzałami, schował 
się pod fotel, lecz baron dopadł go i począł 
znowu strzelać. .Jedna kula przebiła trzewia brzu­
szne, druga utkwiła w piersiach, a trzecia w 
czole. Cieszkowskiego w stanie bezprzytomnym 
odwieziono do szpitala św. Rocha. Zawiadomio­
na polieya spisała protokół. Baron Offenberg 
przyznał się, że strzelał do Cieszkowskiego. — 
Sprawą zajął się sędzia śledczy. Stan zdrowia 
Cieszkowskiego poprawił się nieco, lecz dotąd 
niema pewnośoi utrzymania go przy życiu.

— Z archeologii. W okolicy Abusir w 
Egipcie odkopano szczątki grobowca króla.Ne- 
Woser-re, sięgające w przeszłość około 2509 lat 
przed Clir. Grobowiec miał połąc-zenk- z położoną 
w pobliżu piramidą. Poszukiwania dokonane pod 
kierownictwem dr L. Borehardta wykryły także 
wiele uwagi gidnjch  zabytków z późniejszych 
epok.

W ruinach Fara i Abu - Hatal w dawnej 
Mezopotamii, trafił Andrae na ślady prastarych 
wodociągów i sklepionych kanałów. W grobach 
znaleziono mnóstwo sprzętów, naczyń, zbroić i 
tabliczek glinianych, pokrytych pismem klinowem.

— Najwyższą temperaturą w jakiej 
utrzymać się może życie organiczne, jest wedle 
najnowszych badań W. R. Setchelego + 8 5 °  C. 
Wytrzymują jednak to gorąco bez szwanku je­
dynie pewne włókienkowate bakterye, klóre na­
leżą do najsilniejszych w ogóle stworzeń, znanych 
dzisiaj nauce.

Kronika prowincyonalna.

— Cieszanów. (Pożar.) W tych dniach 
wybuchł groźny pożar w Dzikowie starym, któ­
ry dzięki energicznej akcji ratunkowej straży 
pożarnych z Dzikowa nowego, Cewkowa i Uła- 
zowa zniszczył jedynie 3 zagrody włościańskie, 
łącznej wartości 12.440 koron. Przyczyna po­
żaru niewiadoma.

— Gliniany. (Pożar). Dnia 16 b. m. 
po godzinie 2 po południu wybuchł tu groźny 
pożar, który obrócił w perzynę 38 gospodarstw 
włościańskich. Szkoda "wynosi .około 85.980 K. 
i była ubezpieczoną zaledwie ua 37.020 K.

—  Horodenka. (Pożary ■. W gminie 
Potoczyska, tutejszego powiatu, zniszczył w tyeli 
dniach pożar 28 domów mieszkalnych wraz z 54 
zabudowaniami gospodarskimi, wartości 37.300 
K. Ze spalonych budynków tylko 8 domów było 
ubezpieczonych, na łączną kwotę 5224 K.

— Tłumacz. (Pożar). Onegdaj wybuchł 
w gminie Gruszka w szopie tamtejszego włościa­
nina Michała Szkrowyda pożar, który rozszerzyw­
szy się na sąsiednie budynki, zniszczył ogółem 
19 zagród włościańskich. Szkoda wynosi 44.720 
koron.

— Trembowla. (Pożar.) W gminie Za • 
zdrośei, tutejszego powiatu, obrócił w tych dniacli 
pożar w perzynę 5 zagród włościańskich z te­
goroczną krescencyą. Ogólna szkoda wynosi 11 
tysięcy koron i hyła tylko w małej bardzo czę­
ści ubezpieczoną. Przyczyna pożaru niezbadana.

— Winniki. (Pożar.) Dnia 15 b. m. 
zniszczył pożar w Gajach 12 zagród włościań­
skich, wyrządzając szkodę na 14.500 koron u- 
bezpieczoną na 11.300 koron, Trzech pogorzel­
ców nie było ubezpieczonych. Powodem wybu­
chu pożaru było bawienie się dzieci zapałkami.

Italii IracMFStrczi
Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie.
Dziś, we środę po raz 10-ty „Posłaniec nr. 

6666“, operetka w 3 aktach z prologiem C. M. 
Ziehrera. Czwarty gościnny występ Józefa Redo, 
artysty teatrów warszawskich.

We czwartek (wznowienie) „Bogaty wu- 
jaszek", komedya w 4 aktach Karola Karlwei- 
sa, z p. Kamińskim w głównej roli hrabiego 
Waldhofa.

W piątek „Piękna z Nowego Jorku", ame­
rykańska operetka w 4 aktach Gustawa Ker- 
kera. Piąty gościnny występ Józefa Redo, arty­
sty teatrów warszawskich.

W sobotę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Wróg ludu", sztuka w 5 aktach Henryka Ib­
sena.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W ystawa rolniczo - przemysłowa 

w Dźwińsku. W w ystaw ie urządzonej w 
Dzwińsku, daw nym  Dynaburgu, i w połączo­
nym  z nią zjeździe ziemian wzięło udział 
dziesięć gubernii, m ianow icie: witebska, wi­
leńska, m ińska, mohylowska, kowieńska, g ro ­
dzieńska, pskowska, smoleńska, inflantska i 
kurlandzka. Sekcyj jest c z te ry : kultury pól 
i łąk, hodowlana, ogrodnicza i leśna.

W ystaw a dźwinska urządzoną została 
w celu uczczenie dwudziestopięcioletniej dzia­
łalności witebskiego Towarzystwa rolniczego. 
W łaściwie jubileusz przypadał w roku ubie­
głym , ale z powodu wystawy wileńskiej prze­
niesiono obchód jubileuszu na rok bieżący. 
Dźwińsk wybrano dla tego, jako miejsce po­
pisu, że je s t największem m iastem  gub. w i­
tebskiej i leży wszystkim na drodze, gdy do 
W itebska trzeba jechać umyślnie. Nadto le­
ży on bliżej gubernii nadbałtyckich, które 
przyczyniły się najbardziej do powstania w y­
stawy.

Najciekawszym jes t na wystawie dział 
bydła i koni; obejmuje on przeszło 400 sztuk 
bydła rogatego i 340 koni. Towarzystwo li- 
tewsko-bałtyckie hodowli bydła czystej krwi 
holenderskiej wystąpiło we własnym  budyn­
ku, mieszczącym sto sztuk. Okazale przedsta­
wia się także dział m achin i narzędzi ro ln i­
czych .

Zjazd rolniczy otwarto w obecności gu­
bernatora i gubernialnego m arszałka szlachty. 
Na posiedzenie przybyło 240 osób, pomiędzy 
niem i wiele pań.

W ystawa rolniczo - przemysłowa 
W  Kijowie. Komitet kijowskiej wystawy 
projektowanej na rok 1904, rozesłał zapro­
szenia do udziału w niej do 4.0 0 rolników 
w gubernii kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej, 
czernihowskiej i półtawskiej, jako stanow ią­
cych główny obrób wystawy.

Kom itet ów już się ostatecznie ukon­
stytuow ał, wchodzą zaś do niego pp.: ks. M. 
Repnin, jako prezes honorowy; G. Czujkie- 
wiez, jako przedstawiciel m inisterstw a roln i­
ctwa ; W. Grocholski, jako prezes kom i­
tetu; oraz członkowie z w y boru : D. Pichno, 
M. Szestakow W. N iechajew ski, A. Rzepe­
cki i I. Polakow, jako prezes koinisyi rew i- 
zyjnej.

W skład komitetu wchodzą jeszcze przed­
staw iciele różnych instytucyi i urzędów. — 
Prócz tego, jako specyalistów do urządzania 
poszczególnych działów wystawy powołano 
pp.: W. Dobrowolskiego (leśnictw o), M. Drze­
wieckiego i Ł. Zdrojewskiego (rolnictw o), 
profesora S. Iwanowa (hodowla inw entarza),
0 . Kobieckiego (budownictwo), M. Szafro- 
nowa (ogrodnictw o), A. Terskiego i prof. K. 
Szyndlera (maszyny rolnicze), oraz A. Mu- 
rawiewa i prof. P. Slezkina.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22-— do 22-10, loco Ołomuniec 20-75 
do 20 85, loco Berno-W iedeń 20-80 do 20-90, 
na grudzień  loco Aussig 20’40 do 20-50. Cu­
kier w kostkach: prim a  75-— do 75-— , se- 
cunda 74-50 do 74-50. Spirytus kon tyngen­
towany : loco W iedeń 40‘60 do 40 80. Nafta 
kaukazka: tra m ito  T ryest 8-25 do 8'75, ga­
licyjska przeźroczysta 29-— do 29‘50. (Geny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 23 września. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-80 do 8-10, pszenica na term ina7-35 do 7-60, 
żyto gotowe 6’— do 6-10, żyto na term ina 
5 60 dó 5 80, owies obroczny gotowy 5-80 
do 6-—, owies obroczny na  term ina 5*25 
do 5-35, jęczm ień pastew ny 5-25 do 5-50, 
jęczm ień browarniczy 5-50 do 6 — , rzepak
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9 '— do 9'25, ln ianka — •— do — ■— , groeh 
pastew ny — ■— do — ■— , groeh do gotowania 
7'75 do 9 —, wyka 5'25 do 5't>0, nasienie 
ln iane — ■— do — 1— , nasienie konopne 
— - do — , bób — 1—  do — , bobik 
5 '50 do 6-—, hreezka 6'bO do 7 '—, knku- 
rudza nowa 4-75 do 5'25, kukurudza stara 
6 '— do 6'25, chmiel za 56 kilo 200 — do 
2 40 '— , koniczyna czerwona 4 8 1— do 5 5 '—, 
koniczyna biała 48 '—  do 58 '— , koniczy­
na  szwedzka 45 '—  do 5 5 '— , tym otka 2 0 '— 
do 28— .

OSTATNIA POCZTA

N a j  j. P a n  przyjął przedwczoraj na  oso­
bnych posłuchaniach M inistra hr. Gołuehow- 
skiego i prezydenta M inistrów  dr. Koerbera.

Najd. Arcyksiążę O t t o  po kilkutygo­
dniowym pobycie w jednem  z francuskich 
m iejsc kuracyjnych pow rócił przedwczoraj 
do W iednia.

Z powodu uwag prasy berlińskiej i po­
znańskiej o przesiedleniu powiatowego inspek­
tora szkolnego p. W in te ra  z W rześni do 
Oleśnicy jako wyższego nauczyciela przy se- 
m inaryum  nauczy cielskiem, Norddeutsche A llg . 
Z tg . usiłuje wytłómaezyć, że p. W inter po­
now nie i usilnie sam prosił o to przeniesie­
nie. Powierzono mu tymczasowo urząd wyż­
szego nauczyciela, aby m iał sposobność po­
znania obcej mu dotychczas służby w se- 
m inaryum  nauczyeielskiem.

Zjazd socjalistów  w Dreźnie uchw alił, 
że socyaliści w zbliżających się, w yborach do 
pruskiej Izby poselskiej, m ają w ystąpić samo­
dzielnie, nie troszcząc się o to, czy liberalni 
utracą przez to resztę sw ych m andatów .

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
że w zasadzie postanowiono utworzyć no­
we m inisterstw o poczt, telegrafów i t lefonów.

Dotychczasowy pomocnik gubernatora 
banku państwowego, Timaszew został miano­
w any zawiadowcą banku.

W edług urzędowego sprawozdania we 
wczorajszych wyborach do skupczyny serb­
skiej wybrano 72 um iarkow anych radyka­
łów, 61 sam odzielnych radykałów, 2 dzikich, 
14 liberalnych, 1 postępowca, 1 socyalistę.

"nadto zachodzi potrzeba przeprowadzenia 
9 ściślejszych wyborów.

Przed sądem w ojennym  w Belgradzie 
m iał rozpocząć się wczoraj proces przeciw 
oficerom załogi w Niszu, którzy uknuli spi­
sek mający na celu ukaranie królobójeow. 
Głównymi oskarżonym i są : kap itanow ie: Mi­
lan Novakowic, b ra t byłego m inistra  w ga­
binecie Zinzar - M arkovica; M ilen Semoric, 
Miłosz Perisic, Dobriroj Lazarevic i M ichał j 
Yelickorie. Reszta oskarżonych w liczbie 21 
posiada stopnie poruczników i podporuczni­
ków. Rozprawa ma być prowadzoną przy 
drzw iach zamkniętych.

Z Londynu donoszą, że na razie aj- 
więcej widoków objęcia urzędu m inistra ko­
lonii ma pierwszy lord admiralicyi earl of 
Selborne, a kanclerstw a skarbu syn Cham­
berlaina, John  A usten Cham berlain. Mini­
s te r wojny, Brodriek, zostanie prawdopodo­
bnie _ sekretarzem  stanu Indii (na miejsce 
H am iltona), a sekretarz stanu Irlandyi, Wyn- 
dham, m inistrem  wojny.

W  W aszyngtonie obiegają pogłoski, że 
Brazylia, A rgen tyna  i Chili przygotowują 
zawarcie unii południowo - amerykańskiej, 
skierowanej przeciw hegem onii Stanów Zje­
dnoczonych północnych w A m eryce Połu­
dniowej. M inister chilijski, Herbero, udał się 
w podróż, ażeby pozyskać dla tej idei W e­
nezuelę, Kolumbię, Peru i Ekw ador. Odmo­
wa ze strony senatu kolumbijskiego zatwier­
dzenia trak ta tu  o kanał panam ski, zawartego 
ze Stanam i Zjednoezonemi, jest pierwszym 
krokiem na  tej drodze.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Najwyższe pism a odręczne.

Budapeszt, 28 września. Dziennik 
urzędowy ogłasza na  naczelnem  miejscu n a ­
stępujące o d r ę c z n e  p i s m o  Najj. P ana: 

„Kochany hrabio K h u e n H e d e r r  a r y !  
Ojcowskie Moje serce przepełnione je s t g łę­
bokim sm utkiem  z powodu ubolewania godnych 
stosunków, które w M oich ukochanych W ę­
grzech życie polityczne już od miesięcy ska­

zują na  bezpłodność, zagrażającą naw et funk- 
cyonowaniu m aszyny adm inistracyjnej.

Gdy w r. 1867 pomiędzy krajam i Mo­
jej Korony węgierskiej, a pomiędzy krajam i 
koronnym i i królestwami, reprezentowanymi 
w Radzie państw a z drugiej strony ustano­
wione zostały środki wspólnej obrony, w j-  
nikającej z sankcyi pragm atycznej, §. 11 
artykułu X II. ugody postanowił, że sprawy, 
odnoszące się do jednolitego prow adzenia 
kierownictwa i wew nętrznej organizacyi wspól­
nej armii, m ają być Mnie powierzone. Tak 
samo, jak  zawsze ściśle czuwałem, aby zobo­
w iązania, przyjęte na  podstawie tej ustawy 
z każdej stron., były uczciwie i sumiennie 
spełnione, tak samo jestem  zdecydowany 
przysługujące Mi prawa nietknięte utrzym ać 
nadal i nienaruszone oddać Moim następcom.

Gdy sejm węgierski te Moje prawa 
uznał, m iał na  uwadze utrzym anie wielko­
mocarstwowego stanowiska M onarchii, a przez 
to zapewnienie siły i bezpieczeństwa własnej 
ojczyźnie i własnemu narodowi. W łaśnie dla 
tego nie mogłem się zgodzić na  zarządzenia, 
które w ostatnich swych konsekw encyach pro­
wadzą do osłabienia obu Państw  M onarchii 
i które mogłyby narazić odziedziczoną po 
Moich Przodkach spuściznę na zatratę.

Nie mogłem więc zgodzić się na speł­
n ienie żądań, dążących do takiego przekształ­
cenia wypróbowanych już instytucyj, które 
nietylko nie odpowiada interesom  Moich 
kochanych W ęgier, ale w ostatnich swych 
następstw ach mogłoby narazić in teresy  k ra­
jów świętej Mojej Korony.

Z drugiej strony nie sprzeciwiam się 
urzeczywistnieniu takich, wynikających z Me­
go upoważnienia królewskiego, zarządzeń, co 
do których Moje Rządy w ostatnim  czasie 
złożyły w sejmie oświadczenia, a które wraz 
z punktam i Panu przezem ie wyjaśnionymi, 
tworzą owe granice, wśród których uważam 
takie zarządzenia za dopuszczalne.

Mój naród węgierski od czasu za­
warcia ugody poczynił olbrzymie postępy. 
Z zadowoleniem patrzyłem  na  ten  radosny 
rozwój, widząc w nim nowy dowód mądrości 
owego dzieła, które stworzyło wzajenne zau­
fanie Korony i narodu, Tak ma być, tak ma 
pozostać na przyszłość. Ł aska Opatrzności 
Boskiej ochraniała dotychczas nasze życie 
konstytucyjne od każdego poważnego wstrzą- 
śnienia. Tylko trzeźwość i rozwaga narodu, 
dokładne rozpatrzenie wszystkich, wchodzą­
cych w grę wielkich interesów  może nas 
także w przyszłości uchronić od wszelkich 
doświadczeń. — Jest więc Moim obowiązkiem 
królewskim zwrócić uwagę narodu, że Ja 
teraz także ściśle się trzym am  ugody.

Jestem  przekonany, że duch, który stwo­
rzył to dzieło, żyje i dziś w dawmej sile w u- 
mysłaeh narodu. Ufam pańskiej roztropności, 
że P an  przedstawisz ciału ustawodawczemu 
Moich tak bliskich sercu Memu W ęgier, Mo­
je zamiary ojcowskie, że P an  znajdziesz szczę­
śliwe rozwiązanie tak niebezpiecznej dla k ra­
ju  i M onarchii sytuacyi. W tern przeświad­
czeniu zdecydowałem się P anu  powierzyć po­
nownie utworzenie gabinetu, o czem Pana w 
osobnem piśmie równocześnie zawiadamiam.

W iedeń, 22 września 1908. 
Franciszek Józef w. r.

Budapeszt, 23 września. Dziennik 
urzędowy ogłasza następujące odręczne pismo 
M onarsze: Kochany hrabio K huen Hedervary! 
M ianuję Pana ponownie moim węgierskim 
prezydentem m inistrów  czyli zatwierdzam 
Pana w zajmowanem przezeń stanowisku i 
oczekuję pańskich  propozyeyj, odnoszących 
się do utworzenia gabinetu .

W iedeń, 22 września 1908. 
Franciszek Józef w. r.

Rada państwa.

Wiedeń, 23 września. Prezydent Yet- 
ter otworzył posiedzenie Izby poselskiej o 
godzinie Tl m. 15. Zawiadomiwszy ofieyal- 
nie o zwołaniu parlam entu  poświęcił wspo­
m nienia posłom zm arłym  podczas przerwy 
w sesyach parlam entu.

N astępnie odczytano wnioski i in terpe- 
lacye. Prezydent M inistrów  w piśm ie wy- 
stosow; iem do parlam entu zawiadomił o dy- 
misyi M inistra dla Czech dr. Rezeka i prze­
dłożył rozporządzenia w ydane na mocy §. 
14,

Prezydent Y etter zawiadomił, że m ię­
dzy h uymi poseł Czecz złożył m andat.

P rezyden t dr. K o e r b  e r  w dłuższej 
przemowie wyjaśnił przyczyny, dla których 
gab inet w lecie podał się do dymisyi, a na­
stępnie uzasadniał zwołanie Rady państwa, 
celem przedsięwzięcia koniecznych zmian w 
ustawie o kontyngencis rekrutów. W ywodził 
wśród protestów Młodoczechów, że n a ty ch ­
m iast po uchw aleniu tej zmiany wysłużeni 
żołnierze będą uwolnieni, każde zaś zwleka­
nie z uchwaleniem tej ustawy oznacza prze­
dłużenie służby wojskowej wysłużonych żoł­
nierzy.

Zabrał głos P e r n e r s t o r f e r ,  unosząc 
otwarcu dyskusyi nad mową Prezydenta M i­
nistrów.

W niosek ten odrzucono.

N astępnie odczytano naglące wnioski 
P la^zeka i tow. (Młodoczechów), Schónerera 
i tow. oraz Choca, Klofacza i tow. w spra­
wie cofnięcia zarządzenia M inisterstw a woj­
ny, zatrzymującego wysłużonych żołnierzy 
dłużej w służbie. Na wniosek Prezydenta 
uchwalono obradować razem uad trzem a wnio­
skami ; zabrał głos Plaezak w celu uzasa­
dnienia nagłości.

W ie d e ń ,  23 w rześnia. N a początku 
dzisiejszego posiedzenia I z b y  p o s ł ó w  prze­
dłożył P. M inister obrony krajowej ustawę, 
zmieniającą uchw aloną w poprzedniej sesyi 
ustaw ę o kontyngencie rekrutów w tym  du­
chu, że pobór rekrutów w wyższej ilości ani­
żeli w latach poprzednich może tylko wtedy 
nastąpić, jeżeli odpowiednie do tego podwyż­
szenie uchwali także sejm węgierski.

(Poprzednio uchw alona ustaw a czyniła 
w ogóle powołanie rekrutów  zawisłem od u- 
ehwaly sejmu węgierskiego, obecnie zależność 
ta odnoś się tylko do podwyższenia kontyn­
gentu. P. B .)

Wiedeń, 23 września. P a ilam en tarna  
komisy a k l u b u  m ł o d o e z e s k i e g o  od­
była wczoraj dwa posiedzenia: rano i po po­
łudniu. Wieczorem zebrał się na narad ę  klub 
młodoczeski i powziął uchw ały co do takty­
ki podczas nadzwyczajnej sesyi Rady pań­
stwa.

Sejmy krajowe.

Wiedeń, 23 września. Klub posłów 
sejmowych do sejmu dolno - austryackiego, 
należących do stronnictw a niemiecko - ludo­
wego uchw alił nie brać udziału w posiedze­
niach sejmu dopóty, póki nie będzie daną 
gwaraneya, „że — jak  się klub w yraża — 
tego rodzaju niesłychane, przez m arszałka 
nie odparte napaści, jak  napaść na  posła i 
burm istrza m. St. Polten  Yotkla, w przyszło­
ści n.e będą wykluczone i póki większość 
nie oświadczy gotowości uw zględnienia bez­
stronnie w większym, niż dotychczas stopniu 
usprawiedliwionych żądań wyborców ze stro n ­
nictwa niemiecko - narodowego.

Lubiana. 23 września. Po uroczystem 
nabożeństwie i poświęceniu nowego gm achu 
sejmowego zagaił m arszałek pierwsze posie­
dzenie sejmu, poezein om awiał stosunki wę­
gierskie i zaznaczył, że narody austryackie 
muszą zgodnie postępować wobec W ęgrów, 
którzy rzucają się na jedność państw a i a r­
mii. — P. Sustersicz uzasadniał nagły  wnio­
sek partyi katolicko-ludowej w sprawie zmia­
ny o rdynacji wyborczej do sejmu ^ rozszerze­
nia praw a wyborczego. W niosek ten przyję­
to, jak  również przyjęto nag ły  wniosek Su- 
stersicza w sprawie wyrażenia radości z po­
wodu Najw. rozkazu Najj. Pana do armii.

Wiedeń, 23 września. W iener Z tg . 0 - 
fiłasza : Najj. P an  nadał dozorcy więzień w 
krakowskim sądzie krajowym , Wojciechowi 
K u ź n i k o w i ,  przy sposobności przeniesie­
nia go na w łasną prośbę w stan stałego spo­
czynku srebrny krzyż zasługi.

P. Prezydent M inistrów, jako kierownik 
M inisterstw a spraw  wewnętrznych, zezwolił
I. galicyjskiem u Towarzystwu akcyjnemu bu­
dowy wagonów i m aszyn w Sanoku na zm ia­
nę. statutu, uchwaloną na walnem zgroma­
dzeniu akcyonaryuszy w dniach 4 paździer­
nika 1902 i 28 lutego 1903.

Wiedeń, 23 września. Pol. Gofr. zo­
sta ła  upoważniona z oficyalnej strony do za­
przeczenia rozpowszechnionej w dziennikach 
wiadomości, jakoby Zarząd wojska zamierzał 
pod Felixdorf założyć nową fabrykę armat, 
celem zaopatrzenia w nowe działa artyleryi 
polowej. Również, ze źródła urzędowego do­
wiaduje się Polit. Gorr., że niepra w dziwem 
jest doniesienie dzienników, jakoby M inister 
wojny w. bieżącym roku polecił kom endan­
tom wojsk uw ażać' na to, aby przyjmowani 
do wojska jednoroczni ochotnicy biegle w ła­
dali językiem niemieckim w słowie i piśmie.

Sarajewo, 23 września. Obraduje tu  
ósmy kongres nierńieekiego Towarzystwa der­
matologicznego. W obradach bierze udział i4 0  
delegatów.

Berlin, 23 września. Sekretarz stanu 
urzędu m arynarki Tirpitz otrzym ał z Orth 
od Najd. Arcyksięeia Franciszka Ferdynanda 
następujący te legram : „Postawmny przez J. C. 
M. cesarza W ilhelm a a la suitę m arynarki nie­
mieckiej, przepełniony radością przesyłam  
Waszej Ekscelencyi i wszystkim przynale­
żnym do tak dzielnej m arynarki niemieckiej 
moje najszczersze, koleżeńskie pozdrowienie.

Moskwa, 23 września. Zecerzy kilku 
tutejszych drukarń rozpoczęli strejk, żądajac 
podwyższenia płacy o 20 pre., polepszenia 
stosunków hygienieznyeh w drukarniach, 0 - 
graniczenia czasu pracy i spoczynku.niedziel­
nego w drukarn iach  dzienników. Żandarm i 
i polieya strzegą drukarń dzienników w celu 
ochrony pracujących. W kilku dziennikach 
robotę podjęto na nowo. W łaściciele drukarń 
zwołali konfereneyę.

Rzym, 23 września. Papież z powodu 
lekkiego reum atyzm u w prawe" nodze nie od­
bywa spacerów po ogrodach W atykańskich, 
jednakże audyencyi udziela.

Belgrad, 23 września. W yroby ści­
ślejsze odbędą się prawdopodobnie 27 b. m. 
Fakt, że sam oistni radykali uzyskali praw ie 
tyle m andatów co um iarkowani, w ywołał 
ogólne zdziwienie. Dzienniki omawiają re ­
zultat wyborów krótko. W kolach politycznych 
spodziewają się, że z poyrodu niespodziewa­
nego wyniku przyjdzie do porozumienia m ię­
dzy umiarkowanymi a sam oistnym i radykała­
mi. Jak  słychać, rząd zwoła skupczynę na 
przyszły tydzień, poHem  poda się do dym i­
syi; nowy gabinet będzie utworzony dopiero 
po zebraniu się skupczyny; aż do tego czasu 
sprawować będzie rządy gabinet dotychcza­
sowy.

Belgrad, 23 września. K om endant 
twierdzy belgradzkiej, M arinkowicz, został 
usunięty, a jego miejsce zajął pułkownik 
Rasitz

Monaco, 23 września. Kanclerza wi- 
cekonsulatu włoskiego Stella znaleziono w 
mieszkaniu nieżywego z piersią przebitą szty­
letem. Prawdopodobnem jest, że eo zam or­
dowano.

Rouen, 23 września. Wczoraj otwarto 
tu międzynarodowy kongres pokoju. Bierze 
w nim  udział przeszło 100 francuskich i ob­
cych delegatów.

Haga, 23 września. W  pierwszej Izbie 
deputowanych podczas dyskusyi nad adresem  
na mowę tronową dep. Y an Kol, socyalista, 
podniósł, iż na Jaw ie panuje głód. P rezy­
dent gabinetu Kuyper zaprzecza temu i tw ier­
dzi, iż w tym roku zbiory na Jaw ie dały re­
zultat zadowalający.

Dep. Troelstra oświadcza swe niezado­
wolenie z powodu nazwania, w mowie trono­
wej strejku robotników, który w ybuchł na  
wiosnę „rozruchami zbrodniczym i". Takiem 
postępowaniem czyni się tylko przysługę so­
cjalistom . Mówca wątpi, czy ta nazwa strej- 
ków robotniczych odpowiada osobistym za­
patrywaniom  królowej, która w pierwszym 
rzędzie jako kobieta współczuła z ofiarami 
strejku. W skazuje na socyalistów niem ieckich, 
których wzmocniła mowa cesarza W ilhelm a, 
wypowiedziana w Essen. Także liczba socya­
listów w Holandyi zwiększy się po tej mowie 
tronowej.

Prezydent gabinetu K uyper oświadcza, 
iż n azw a: „rozruchy zbrodnicze" odpowiada 
m oralnem u zapatryw aniu władzy, albowiem 
w skutek strejku, państwo znalazło się w 
wielkiem niebezpieczeństwie Było więc ko- 
niecznem, aby królowa wypowiedziała z tego 
powodu swe niezadowolenie.

W głosowaniu przyjęto adres wszystki­
mi głosami przeciw 8 głosom socyalistów.

Wyrok w procesie gnieźnieńskim.

Gniezno, 23 września. (Tel. p ry  w.). 
W yrok zapadł dz.ś rano o godz. kw adrans 
na 4: Ziołecki (skarbnik komitetu wrześnm - 
skiego) skazany na tydzień więzienia i po­
nowę kosztów procesu. Pp. Józef Kościelski, 
S ty c h e l, mee. W olińsk i, dr. Niegolewski, 
Stefan Chociszewski, Beym, W innicki, G ro­
chowski, L utom ski, Nowakowski, Haszkie- 
wicz, ks. Łabędzki, Janicki uwolnieni.

Wiedeń, 23 w rześnia 1903, Zam knię­
cie giełdy (Schtusscoursa). Godz. 2 m in. 30, 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 632 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 690' — , 
Akcye Augiohanku “69'50, Akcye Unionbs*- 
ku 006' — , A kcje  Landerbau-ku 402 '— . Akcye 
Banłnrereinu 467 25, Akc. Bodeaeredit 909 '—, 
Akcye galie. Banku hipotecznego — , 
Akeya kokń państwowych 639*50, Akcye ko­
lei Południowej 79 —, Akcye T ram w aj A )  
— , Akcye Trsm w ay B )  Akcye
kolei Elbeth&l 416-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5390 '—, Akcye kolei ezerniowieckiej 
571-—, Akcye A lpiny 356 —, Akcye Rima 
M uranyi 442 — , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1645 '— , Akcye Fabryki broni 
3 48 '— , Akcye Tureckie tytoniowe 346 '— , 
Akcyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1023 —, 5 prc. obligacyi komu­
nalnych  Banku krajowego — .— , Obli- 
gacye w ęgierskiej indem nizaeyi 95'80, Ren­
ta majowa 99 45, A ustryacka R enta koro­
nowa 99'80, W ęgierska Renta koron. 96'20, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 88 50. 
4 prc. L isty  Banku krajowego 98'50, 4 : pół 
prc. L isty  Banku krajowego 102' — . 5 prc. 
komunalne oblig Banku kraj. 102 '— , 4 proc. 
L isty  Banku hipotecznego 98*—, 4 i pół pre. 
L isty  Banku hipotecznego 101' —, 5 proce? 
Listy Banku hipotecznego i l l '7 5 ,  4-prc. Gal. 
Obligacye propiaacy jae  99'40, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 98'75, 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 95-90, Losy tureckie 
116-75 M arki 117*47, Ruble 253 '— .

Odpowiedzialny re d a k to r:
Adam Krachowiackl.
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FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

3 B S Z .
Lwów, u lica Mickiewicza 1. 2 (róg placu Sm olki)

tutki
tutki

»PRIMUS« 
»PRIMUS«

p o l e c a
białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.

Nadesłane. 

W ystawy i Muzea.

M ie jsk a  W y s ta w a  o k azó w  przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). W stęp 
wolny. W szystkie przedmioty na sprzedaż.

M uzeum  im . L u b o m irsk ic h . W  dnie
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp

od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Z a k ła d  n a ro d o w y  im . O ssolińskich . 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz.
3-ciej do 5-tej po południu.

F c s j J e c l a t t ł i  e t«  Ł w e w a .
D nia 23. września 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. Jau Ohanowiez z Kiszyniewa, Karol Ste- 

panów z Kiszyniewa, Maryan Zauhurski z Gawrzy- 
Iowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Józef Nowaeki z Kresowy, Antoni Stan­

kiewicz z Wolicy, Jan  Seholz z Rohatyna, Józef 
Dembiński z K ołaezyna/

C M I I  
lw o w s k ie ] Izb y  h an dlo w ej i

Lwów, dnia 23. września 1903

I .  A k cje  za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. „ *00 k o r . ) ...........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięh. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
11. L isty  zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5<% w. a. wyl. z 10%

n n n 41/* % r, los w 50 1.
” „ „ 4 *  „ 60 l.po200k.
„ kraj. 41/, % „ los w 51 1.

„ 4 %  „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m i s y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

los. w 411/, l a t ...........................
4% los. w 56 l a t .....................

m .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„ n 4'/*% (3em.)
„ 4 #  (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6 % w. a. z. r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
* „ 4J/,% „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

M .

p rze m y s ło w e j
płaeą jżadają
walutą koron.
K. h. I K. h.
530 — 54u -

—  — 260 -

570 — 580 -

350 -
9

te 400 - 420 -

9

te 111 25 —  —

i OO 80 101 50
9 97 80 98 50

_ 10] 70 102 40
pO 98 50 99 2(
H 98 70 ___
a
9 98 70 ---- ----

e - 98 30 99 -
0

M
99 60 100 30

N 103 - — „
9 101 70 — _

101 75 — —
98 50 99 20
98 50 99 20

99 30 100 -
96 50 -----

101 50 — —

77 - 84 -

11 24 11 40
19 - 19 20

250 - 254 -
252 50 255 -
117 10 117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22. wrześuia 1903 

A . Oęńlny d łu f  neństwa. płacą iądają
Jednolity dług państwa w fe^nknet 

wsj-listopad . 99 35 99 55
atyrzeó-iłpiec 99 30 9950

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3(2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1834 po 50 zł....................
Listy zast. domen pańsfc. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

99.90
99.90 

170.—
151.50 
181.— 
2 4 3 .-  
2 4 3 .-
301.50

100.10
100.10
179.—
153.50 
18:1— 
246. 
2 4 6 .-
303.50

B . D ług' p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...........................119.25 119.45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99 80 100. —

C. Obllg/acye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.65 100.65
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 118.25 119.25
Kol. Ges. Elżbiety za 200 zł. mk. 5°/4

pr. (ostemp. akeye) .....................  506.— 508.
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr...................................  128.60 129.60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł mk.

(ostemp. akcye) 5 pr...............  99.65 100.65
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.60 100.50

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
115.-
134.50 185.50 

99.60 100.60 

99.90 100.90 

99.75 100.75 

99 80 101.80

99 85 100.85

117.90 118.80

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 189-5 za 400
kor. 4 pr...............................................

Kol. bukowińskiej lokalu. za 400 kor.
4 p r........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.........................................

Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr...................

D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Wgg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr............................................... 96.50 96 70
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. i%  151.25 155.25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 193. -  200. —
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 198.— 200. -

E . ObUgaoye indenm lzaeyjne.
Kroaeyi 1 Sławonii ..........................  96.65 97.65
Węgier za 100 zł. 4 pr......................... 86 — 97 —

F. In n e  publiczne połryoskL
Losy regui. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.........................................  , . 276 -  210 —
Poi. reguł. Dunajs z ? 1878 los 5 pr. U 6 — 106.80
Pot. kraj. Bukewiigr 7 r i0(

200 kor 4 ■ 99.— 100.—

płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaoyjue los za

100 zł. 5 pr.......................................... 1 0 3 .-  104.-
Gal. poż. kr. z r. 1373 za 100 zł. 6 pr. —.— . -

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 93.25 99.25
„ obi. prop. ., 1889 za 100 zł. 4 pr. 98.90 99.90

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r : ........................................  95.50 96.25

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr,
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 117 —

CL L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/„ pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n r> L® 4 P̂ ‘

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ ias 50 T. 4:/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4

Gal
pr.

___
81.— 8 5 . '-

117 — 118. —

listy dłużne

99.10 100.10
287. - 2 9 3 .-
277. - 281 -
104 30 105.30
98.25 99.25

111.50 112. -
101 — 101.30

9 3 . - 98.6"
97.85 98 85
93.50 99.50
98.50 —. —

101. - 102-

102.5)

100.75 101.75
98.75 99.75

100.35 101.35
100.35 101 35

Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
n „ n „ 4  pr. los. 41 lat
n n n „ 4 pr. stare . .
» „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/* pr. 51l/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. koinan. 2 emi­
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4V. pr. 

Banku kr. losy 577* 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/* lat los. 4 pr. 

„ „ „ 50 lat los 4 nr.

I I .  O b ligacje  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr.........................................

Tow. żegl. par. po Dun Ein. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
n „ „ „ „ 1887 4pr.

n » „ „ „ 1388 4 pr.
n n n n n » i8 9 i 4 pt.

Kolej Lwów-0zern.-Jas3y z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Gzern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

_ „ ,  „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
,  .  „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbrnku 20 zł. . . 
uoey miasta Krakowa 20 zł. . . .

.żyer.tr's miasta Lubiany $0 zł 
,iÓv 40 O •a?

110.40 111.40
116. — 117. —
10165 103.65
101.80 102.80
101.60 103.60
102 10 103.10

9 3 . - 9J.

98 80 99.30

107.50 10S’50
107.50 103 50
98 9 ) 93 90

18.60 19.60
4 3 3 .- 443 -
1 6 3 .- 178 -

83 - 87 -
77 - 81 -
70 - 72 50

167 - 171 -

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża wgg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk. ...........................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 '/, pr.
,  „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

f i ?
25.75 
6 8 .-  

221 . -  
76.— 

2 4 0 .-

żądają
53.80
26.75
7 2 . -

2 3 1 .-
3 0 . -

2 7 0 .-

200.— 2 5 0 .-

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 269 50 2 ?0.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2363.— 2667. —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 695. -  697.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 515.— 516. —
Galie, banku hipot. 200 zł................... 580.— 533 —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240.— 260.—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 4 >1.— 402. —

„ Austro-węg. 1400 k................... 1565.— 1574 —
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . u0 ).— 5 1 1 .-  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243.— 244.— 
Zńraosteńska banka 100 zł..................  250 50 251 50

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420.— —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394.— 400.—
Kolei półn. ces Ferd. 1000 zł. mk. 5390.— 5405.—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.—  .—
Koi. Lwów-Bełżec (akc. pierw.) 200 zł. —.— -------

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 573.— 57 7. — 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392 — 400.—
„ państwowych 200 zł.......................—  .......
„ południowej 200 zł.........................  —. -  _  _
„ węg. galic L 200 zł......................  399.75 400 75

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500zł. inK. 860.— 865. -
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux luO zł. . 645.— 655 -  
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 1035.— 1040 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 358 — 359 — 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1644 — 1654. -
Sehodnicy 500 kor.................................  695.— 710.—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków — ___
Trifail. tow. kop. węgla 70 z ł ..  . . 378 — 381 —

ST. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. .

4 pr.Londyn za 10 funt. szt, 
Paryż za 100 franków . 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . . . 
Włoskie b an k i. . . . 
Francuskie banki . . 
Szwajcarskie banki . .

1X7.35
239.20

94.977,

117.50
239.45

95.177,
47, pr. —

117.40 
94 977, 
94 87'/, 
94 871,,

O. W A L U T Y .
Dukat e e s a r s k i ...................11.35
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
20-franków ka...................................  19.037,
20-m ar'zó w k a ........................23.47
Rosyjski półimperyał . . . .  __ —
Niemieckie banknoty «a 100 marek U 7.327, 
Włoskie banknoty *s 100 lir 95. 
lls ib le ............................................... g 52

117.-0 
95.10 
95 02’/, 
95.02 ,,

1140

19.06
23.55

117 50 
95.20 

2 53'

Licytacye.
[7672 1 - 3 1

SĄDOWA HALA AUKCYJNA W E LW OW IE 
ulica Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przedpoł. od godz. 8 do 12, po poł. od 2 do 6, 

w soboty po poi. od 3 do 8.
L i c y t a c y y :

Poniedziałek "8. w rześnia 1903 od godz. 10 
do 12: meble, sprzęty domowe, kasa, 
fortepiany i maszyny in trol gatorskie. 

Środa 80. września 1903 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe, obrazy olejoe, 
dyw any perskie, kasa, kosztowności 
i fu tra męskie.

Czwartek 1. października 1903 od godz. 10 
do 12: meble, sprzęty domowe, resztki 
sukna, płótno szare (kilkaset m tr) i 
kosztowności.

P ią tek  2. października 1908 od godz. 10 do 
12 : meble, sprzęty domowre, fortepiany, 
kasa i kilkaset m tr. sukna.

Sobota 8. października 1908 od godz. 4 do 
8: meble, sprzęty domowe i garderoba. 
Sprzedać się m*jące przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 20. w rześnia 1903.

L. cz. E . 68/1 ( i 06) [7529 3 - 3 ]
N a żądanie galic. Tow arzystw a kredy­

towego ziemskiego we Lwowie zastąpionego 
prz^z adw. dr u Tadeusza Skałkowskiego od­
będzie się dnia 20. października 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej w ym ie­
nionym  w biurze Nr. 13, licytacya dóbr 
Leszczków objętych Iwh. 413 tus. ks. gr. 
d la  większych posiadłości i Sulimów lw h. 
438 tus. ks. gr. dla większych posiadłości 
wraz z przynależnościam i, składająeem i się

z budynków m ieszkalnych i gospodarskich, 
2 gorzelni, m artwego i żywego inw entarza.

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione a to dobra Sulimów na 
815.500 ker. przynależności zaś a to budynki 
107.345 kor. inw entarze żywy i m artw y 
22066 kor. urządzenie gorzelni 2 4968 kor. 
50 bal., dobra Leszczków 35 1.064 kor. przy- 
n a leżu cśń  zaś a to budynki 113.400 kor. in ­
w entarz żywy i m artwy 28575 kor. urzą­
dzenie gorzelni 24523 kor. 64 h»l.

Najniższa cena wynosi przy dobrach 
Sulimów 318.253 kor., przy dobrach Leszczków 
344.375 kor. 10 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skuthu.

W adyuin wynosi co do Sulimowa 46987 
kor. 9-5 ha l ,  co do Leszezkowa 51656 kor. 
26 hal.

W arunki licy tacy jne i cdnoszące się do 
tych nieruchom ości dokument* (w yciąg ta­
bularny, wyciąg katastralay , protokoły oce­
nienia" i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział V II.
Lwów, dnia 18. lipca 1903.

L. ez. E. 1008/3 (17) [7580 3 - 3 ]
Na żądanie H erm ana F lu ń ra  odbędzie 

się dnia 2. października 1903 o godz. 9 przed 
połudciem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 14 licytacya realności lwh. 613 
ks. gr. gin. kat. Gorlice .

Nieruchomość, wystawiona na lioytaeyę 
je s t ocenioną na 30396 kor. 50 hal.

Najniższa ceua wynosi 25000 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny  wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary ‘a a  powyższej nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowb 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 27. sierpnia 1903.

L. 122.642. [7527 3 - 3 ]
OGŁOSZENIE 

Odnośnie do obwieszczenia c. k. Mi­
nisterstw a rolnictw a z czerwca 1903 ogłoszo­
nego tutejszym  reskryptem  z 14. sierpnia 
1903 1. 84.861 w sprawie licytacyjnej sprze­
daży włościańskim hodowcom koni, w ybra­

kowanych lecz zdolnych jeszcze do rozpłodu 
wojskowych klaczy, podaje się do wiadomo­
ści, że sprzedaż tych klaczy odbędzie się
w następująeyeń miejscowościach i d n ia c h : 

w dywizyi treBU N r. 2 we W iedniu
dnia  24. września 1903 o godz 9 r a n o ;

w dywizyi trenu Nr. 14 w  Lincu dnia 
3. października 1903 przed p o łu d n iem ;

w dywizyi trenu  N r. 3 w G racu dnia 
20. września 1903;

w dywizyi trenu  N r. 9 w Josefstadt
dnia 2. października 1903;

w dywizyi trenu N r. 8 w Pradze dnia 
3 października 1903 ;

w  dywizyi trenu  N r. 11 w Sokolnikach 
koło Lwowa dnia 4. października 1903 ;

w dywizyi tre a u  Nr. 10 w Przem yślu 
dnia 6. października 1903;

w dywizyi trenu  N r. 1 w Krakowie 
daia  7. października 1903 o godz. 8 rano 
w kasarni nad W isłą.

Kwota, za którą nabyto klacz, ma być 
złożona w gotówce na miejscu licytacyi.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dn ia  14. września 1903.

O n O B IIR E H e .
B i f l H O C K T O . I B H O  £ 0  O H O B i m e H f l  n , .  k .

M i H i c T e p c T B a  p i a s H H p T n a  ą h a  9 .  n e p u t i n

c .  p .  o r o a i o m e H O r o ,  ^ O T U U H o i m  n p o ^ a a c H  a i -  

n / H T a p H H H O i  n p H 3H a n e n a x  ąo B H Ó p a K O B a n n ,  

a c t e  e m , e  31a , i Ó H n x  7 7 0  x o B y  k .ih u h h  bIhcko-
BHX 3aHHMaiOUHM Cfl XOBOM KOHHH CejMHaM,
norn;ae cn  ąo bi^om octh, m;o npo^aac th x  
icjiauiiH óy^e c a  ByióysaTH b cAi,ąyioHHx 
M i c i x e B O C i \ a x  i  a  i i i e H H O :

B ąibi3hi TpeHy H. 2 b B R h h  ą h h  
24. BepecHH 1903 o 9 roĄHHi' nepeji, no-
jyĄHeM; _

b ^iBiem TpeHy U . 14 b JUhijh ąhh 
3. 3KOBTHH 1903 nepeyi, HO.ny^Hair;
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b  f l iB ia n i T p eH y  r I. 3 b  T p a ^ ą n  / i/h h  

2 0 .  B e p e c H a  1 .9 0 8 ;
b  /p n io m  T p e a y  rI .  9  b  H o c n iJ n iT a T i  

/ i;h h  2 .  h c o b t h h  1 9 0 3 ;
b  /i;iBi3Hi T p eH y  U .  8  b  I I p a 3 i  p a  Si 

h c o b t h h  1 9 0 8 ;
B fliB i3H l TpeHy rI. 11 B CoRi.IBH H K aX  

KOJtO J liB O B a  Ą H a 4 . HCOBTHH 1 9 0 8 .
Ą /i;iBi3Hi T p eH y  H .  1 0  b  I le p e M H u ijiH  

# h h  6 .  h c o b h h  1 9 0 8 ;
B ^ B i3 H l T p eH y  rI .  1 B K p a K O B i /i,h h  

7 . HCOBTHH 1 9 0 8  O 8  TOflHHl paHO b K acapH H  
3BaHHH „W eichseldepo tkasarne; CyMa, 3a 
KOTpy k h h h  K yH .ieH O  M ae 6 y i ’H a jio a ceH a  
roTiBK O io H a M ic p n  A igH T aigm .

KUNDM ACHUNG.
Im  N achhange zu der vom Ackerbau- 

M inisterium u n te r dem 9. Ju n i 1. J . verlaut- 
barten  Kundm achung. betreffend den lizita- 
tionsw eisen Verkauft von zur A usm usterung 
bestim m ten, jedoch. noeh zuchttauglichen 
A rm eestuten an bauerliche PD rdezuchter, 
w ird bekanntgegeben, dass die kaufliche 
U berlastung dieser S tuten an den nachfol- 
genden O rten und Tagen erfolgen w ird und 
z w a r:

bei der Train-Division N r. 2 in W ien 
am 24. Septem ber 1903 urn 9 U hr vormit- 
ta g s ;

bei der Train-Division N r. 14 in Linz 
am 3. Oktober 1903 v o rm ittag s;

bei der Train-D ivision N r. 3 in  Graz 
am 20. September 1903;

bei der Train-D ivision N r. 9 in  Josef- 
s tad t am 2. Oktober 1903;

bei der Train-Division N r. 8 in  P rag  
am 3. Oktober 1903;

bei der Traiu-Division Nr. 11 in  So­
kolniki bei Lem berg am 4. Oktober 1903;

bei der T rain-D m sion N r. 10 in  P rze­
m yśl am 6. Oktober 1903 ;

bei der Train-Division N r. 1 in  Krakau 
am 7 Oktober 19o3 am 8 U hr frtth m  der 
W eichseldepotitaserne.

Der B etrag urn w elchen die Stute er- 
standen « ird , ist am Lizitationsorte bar zu 
erlegen. ___________

L. ez. E. VIII. 1050/3 (5) [7607 2 - 8 J
N a żądanie Spółki handlowej-rolniczo- 

przemysłowej w Kołomyi zastąpionej przez 
adw. dr. Haezewskiego w Kołomyi, olbęc.zie 
się dnia 8. października 1903 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 22, w Kołomyi licytacya 
realności lwh. 671 ks. g r. d la  II. dz. m. 
Kołomyi składającej się z pare. bud. 1016 
N r. d. 265 i parcel g run t. 1378 i 1380 
wraz z przynaleźnośeiami, składającem i się 
z 317 m. oparkanienia (sztachety), rynwy 
blaszanej 42-80 m., 10 drzew owocowych, 
50 krzewów, 14 okiennic podwójnych i 11 
kluczy

N ieruchom ość ta, wystawione na licy­
tacyę, jest ocenioną n a  7793 kor., przynale­
żności zaś na 472 kor.

N ijn iższa cena wynosi 4132 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku. . ,

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, m ający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy ta rya  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, r>ądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pe nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
„ ‘inieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział V III 
Kołomyja, dnia 28. sierpnia 1903.

L. cz. E . 388/3 (15) [7581 2 —2]
N a żądanie p. Sam uela Klausnera i 

spóln. odbędzie się dnia 8. października o 
godz. 9 przed południem  w sądzie niżej w y ­
m ienionym , w biurze N r. 14, licy tacy a : a) 
realności lwh. 86, b) realności lw h. 497, 
c) realności lwh. 408, d) realności lwh. 434, 
e) realności lwh. 458 ks. gr. gm. kat. Gor­
lice wraz z przynaleźnośeiam i ad b — e sk ła­
dającemi się z destylarni ropy (nie w ruchu) 
wraz z urządzeniem.

Nieruchom ości te, wystawione n a  licy- 
tacyę, są ocenione ad a) na 76009 kor. 60
hal., b) na 32.179 kor. 17 hal., ad c) na
10.429 kor. 48 hal., ad d) n a  213 kor. 76
hal., ad e) n a  167 kor. 68 hal., przynale­
żności zaś na 6967 kor. 54 hal.

Najniższa cena wynosi cc do realności 
ad b— e, które będąsprzedane razem  zpn. 33805

»Gazeta Lwowska* Nr. 218

kor. 6 nal., co do rualności ad a) 38004 
kor. 80 bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tych  nierucho­
mości dokum enta (wyciąg tabularny, w y­
ciąg katastralny , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowyi h w sądzie niżej 
wymienionym., w biurze N r. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy są­
dowej, je ś li nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. t .  Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 7. września 1903.

L. cz. E . 223/8 (6) * [7633 1 - 3 ]
N a żądanie Gedalego Kolba w Dubla- 

nach, odbędzie się dnia 12. października 
1903 o godz. 10 przed południem , w sadzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. III. w Łące 
licytacya realności lwh. 875 kgm. kat. Du- 
b lany objętej i połowy realności lwh. 876 
kgm. kat. Dublany objętej Jędrzeja U rbana 
w łasnych.

Nieruchomości powyższe, na wystawione 
licytacyę są ocenione na 22t)0 kor. przyna­
leżności zaś na 200 kor.

N ajniższa cena wynosi 18ft0 k u  po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W aninki licytacyjne które się niuiejszem 
zatwierdza i odnosząc** się do tych nieructiomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabuiarny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości kie mo­
głyby być jiiż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dUszy eh wydarzeniach tego postępo­
wania ’ jdyrne przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienione jo j n ie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O- k Si .a powiatowy.. Oddział III.
Łąka, dnia 24 sierpnia 1903.

L. cz. E . 458/3 (5) [7635]
Dnia 22. października 1903 o godz. 9 

przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Kr. 2, w Szczercu, odbędzie się 
licytacya 1/5 części realności lwh. 14 Łany 
Józ°fa Bartoszewskiego własnej z irzynale- 
źnościami, kładająeem i się z inw entarza ży­
wego i martwego.

Nieruchomość, w ystawiona na licyta­
cyę. jest ocenioną na 281 kor. 92 hal., przy­
należności zaś na 26 kor. 20 hal.

N ajniższa cena wynosi 172 kor. 10 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. F F M

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatw ierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłauy niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie aa  tablicy sądo 
wej, jeś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 29. sierpnia 1903.

L. cz. E. 788/3 (5) [7587]
D nia 16. października 1903 o godzinie 

10 przed południem, odbędzie się w biurze

dnia 24. września 1903.

N r. 5, sądu tutejszego w zabudowaniu apteki 
licytacya realności lwh. 216, 2/4 części real­
ności lw h. 217 połowy realności lwh. 365, 
całej realności lw h. 526, realności 536 i po­
łowy realności lwh. 478 gm . Babuchów 
z przynaleźnośeiami.

Realności te z przynaleźnośeiam i oce­
niono 2483 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1655 kor. 28 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można prz-jrzeć w sądzie tu te j­
szym, w biurze N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłe by niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samąj nieruchom ości nie mo 
głyby być już ze ggutkiam p o d n o szo n y  j

Te osoby, dl/ k tó ryct jakie praw a lub 
ciężary aa  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licy taeS B glo  powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w rucręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 5. września 19 3.

L. cz. E . 357/3 (8) [7585]
D nia 21. października 1903 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym biuro N r. 7. licytacya 231,300 ezę 
ści realności lwh. 57 ks. gr gm  Jaworów 
objętej ocenionych na 1386 kor.

Najniższa cena puuiżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 693 kor

W arunki lieUą.-yjne i inne  dokum enta 
może każdy mający cuęć K ipienia przejrzeć 
podczas- gi dzi u urzędowych w sądzie tu tej­
szym, biuro N r. 7.

Praw ą, w obec których niniejsza l ic y ­
ta c ja  byłaoy niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępu 
wanta jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  wskażą temuż sądów 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 4. września 1903.

L. cz. E. 473/3 (3) [7516]
Na żądanie Jan a  Grzebienia, odbędzie 

się dnia 23. października 1-03  o godz. 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 10 w Pilźnie licytacya 
realności lwh. 56 ks. gr. gm. Zwiernik obj. 
M arka Klasło w łasnej.

N ieruchom ość, wystawiona na iieyticyę, 
jest ocenioną na 590 kor.

Najniższa cena w ynosi 393 kor 32 hal., 
poniżej t “j ceny sprzedaż n ie  p rzy jd z ie  do 
skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dolrumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w  biurz* 
Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
P Jzno , dnia 3 września 19 3

L. cz. E . 781/3 (6) [7554]
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Radziethow ie, odbędzie się dnia 23. psź 
Wziernika 1903 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11, w Radziechowy li-JyUcya połowy real­
ności obj. wykazem h;p. 1 130 ks ęgt g run­
towej gminy Płowe wraz z przyn<jleżoościa 
mi, składającym i się z pary koci, wozu, 2 
pługów, ogrodzenia, studni z żurawiem, 15 
kóp żyta.

Część nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2545 kor., pizy- 
n a leżsośd  zaś na 380 kor.

Najniższa cena wynosi 1950 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów. dnia 1. września 19(3.

L. cz. E  1893 3 (8) [7659]
Dn a 30. września 1903 o godz. 10 

przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze Nr. 1, licytacya realności 
lwh. 910 gm. Dora wraz z przynaleźnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na l.eyta- 
cyę, je s t ocenioną a to a) budynek z przy-

należnośeiam i na  10864 kor. 40 hal., b) 
grun ta  na 1490 kor.

Najniższa cena wynosi 6425 kor. 53 hal.
W arunki licytacyjne i inne  odnoszące się 

do tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
nu łie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sadu n ;żej 
wymienionego i nie wskażą temuż sadowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 29. sierpnia 1903.

L. cz. E. XVII. 2032 2 (17) [7488]
N a żądanie Mojżesza Gerstena i tow. 

we Lwowie, odbędzie się dnia 8. paździer­
nika 1903 o godt. 10 przed południem w 
sądzie n iżd  wym ien:onym w sali N r. VI. 
licytacya realności położonej we Lwowie pod 
Ik. 246 śródm. przy ul. U  "n ó w  1. orj 27 
l« h . 237 M ks. g r. gm m. Lwowa 'bjętej 
wraz z przynaleźnośeiami, opisaaem i w pro­
tokole opisauia i ocenienia z dnia 4. m arca 

903 E  XVII. 2032 2.
N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na

l-cytacyę, jest ffleaioną n* 8479 kor. 03 
hal., przynależności zaś na 25 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 8504 kor. 35 
hal. poP-żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
saut-ku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doflumeuta, (w yciąg tabu­
larny, wy -iąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t  d.) może każdy m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzęnowyeh w są­
dzie niże] wymienionym, w biurze Nr. 34. 

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 29. sierpnia 1903.

L. cz. E . 895/3 (5) [7657J
D aia 5. października 1903 godzinie 10 

sala 12, 1 cy tacy a realności lwh. 706 gm. 
Bochnia, składającej się z parceli budowla­
nej w obszarze 152 kw adrat, sążni, domu 
i g run tu  w obszarze 76 kwadr, sążni.

W artość szacunkowa 2097 kor.
Najniższa cena 1140 kor.
W arunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, 5. września 1903.

Konkursa.
[7638 2 - 3 ]

KONKURS.
W izraelickiej gminie Sądowej 

Wiszni jest do obsadzenia posada ra­
bina z roczną płacą 1000 koron.

Kandydaci zechcą podania swoje 
zaopatrzone w przepisane dokumenta 
wnieść najdajej do 1. listopada 1903 
na ręce podpisanego przełożonego 
gminy izraelickiej.

Z Urzędu gminy izraelickiej.
Sądowa Wisznia, 18. września 1903.

Mojżesz Storch.

L. ad Prez. 17.716 [7622 2 - 3 ]
KONKURS.

Odnośnie do konkursu w N rze 217 
Gazety Lwowskiej ogłoszonego, zawiadamia 
się, te konkurs na posady adjunktów sądo­
wych z dniem 10. października 1903 upływa. 
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dn ia  19. września 1903.

Upadłości
L. cz. S. 1/3 (2) [7625]

E dyk t sprostowawczy.
W yznaczona tut. edyktem  z 16. w rze­

śnia 1903 1, cz. S. 1/3 ( ! )  w sprawie kon­
kursowej Cbaima Karm ela na dzień 1. pa­
ździernika 1903 audyeneya do wyboru od­
będzie się dnia 2. października 1903 o go­
dzinie 10 rano w sądzie powiatowym w R o­
zwadowie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, 21. września 1903,

G. Z. S. 4/2 (144) [7627]
In  der Konkurssache des Josef Spann 

wird zur Beschlussfassung iiber den A ntrag
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des Glaubigerausschusses auf V erkauf der 
dem Gem einschuldner g thorige  Eealilats 
halfte E. Zl. 110 der Stadt Kolomea aus 
fre ienH and  und auf Y erkauf der noch nicht 
hereingebrachten  F o rderungen  im Lizita- 
tionswege, ferner iiber den A ntrag  auf Aus- 
scheidung der H au s-u n d  G ow olbeinrichtung 
des G en-einschuldners, wird die Tagsatzung 
an den 30. Septem ber 1903, 9 U hr Vor- 
m ittags, Thiir N r. 62 anberaum t.

Hiezu w erden die E onkursg laubiger 
einberufea.

E . k. E re isgerich t, A bth . IV.
Eoloraea, am 14. Septem ber 1903.

L. cz. S. 5/2 (46) [7647]
O g ł o s z e n i e .

W koakursie A nny Moritz w ystąpił 
zarządca m asy z wnioskiem aby ogół w ie­
rzycieli rozstrzygnął, czy resztujące w ierzy­
telności m ają  być sprzedane z wolnej ręki 
bez obliga m asy za należność i ściągalność.

Celem powzięcia uchw ały w tym  kie­
runku wyznacza się audyencya na 24. wrze­
ś n i  br. o 10 godz. rano, w c. k. Sądzie 
obwodowym, w biurze N r. 14.

N a tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych

Przem yśl, 10. września 1903.
Eomisarz konkursowy.

L. cz. S 5/2 (45) [7646]
O g ł o s z e a i e .

W konkursie A nny  M oritz wyznacza 
się audyencyę do rozraw y celem ustalenia 
roszczeń zawiadowcy m asy do w ynagrodze­
n ia  i zwrotu poniesionych wydatków na 24 
września br. o godz. 9 rano w c. k. sądzie 
obwodowym, biurze N r. 14.

Na tę audyencyę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Przem yśl. 10. września 1903.
Eom isarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
S i. 203. [7192]

© a3 f. f. SanbeS a!3 ^refjgericfjt tn 
© ra j E)at m it betu ©rfenntniffe t r m  31. Sluguft 
1903, ijjr. IV . 11/3, bie SBeiterPerbreuung ber 
nidjtpmobifćfjen © ru c tjd jrift: „ifirei^iBerje.d)* 
niś> 3fteb.=<f)ir. Słeu^eiten", SBerlag bon 3g . 
©djiHe, © ra j, g e b ru it 23u<f)brudera ©utten* 
berg in  © ra j nad) §§. 516 unb 305 © t. ©  
Derboten. _________ __

© a3 f. f. 2attbe3= al8 ^Bre^geridĘ>t tn 
©rieft t)at m it bem ©rfenntniffe bont 2. @ep- 
tember 1903, $ r .  IX . 105/3, bie 28eiterter= 
breitung ber 9 łr. 9031 ber S e itjd jr if t: „L  In -  
d ip p n d en te"  Pom 28. Sluguft 1903 tnegen ber 
©tellen Pon „V iva il E e ! V iva T rieste  r  bi§ 
„abbaglian te di tr ico lo ri" , Pon „Che cosa di- 
Cuno ąuesti c a r te lń n i '?“ bis „carte llin i sono 
lanci&ti", Pon „F u  rip reso  il co rteo“ btó „sa- 
lu ta r la  am ic h e v o lm e n te “ , Pon „F in a lm en te  il 
corteo e in  v is ta “ bi§ „seconda volta in to- 
n a ta " , Pon „Dopo u n  ąu a lch e  r ip o so “ btó 
„rivolti a  u n ’a lab a rd a“ Pon „senza  un  con- 
certo della  b anda" bi§ „de lla  P a tr ia  del F rin li"  
be3 s2lrtifel8: „I Eeali d I ta lia  a U d in e“ nad) 
§. 65 a © t. ©. Perboten.

©aS f. !. 2anbe§* at§ fprefjgeridjt in 
SŁrieft fjat mit bem ©rfenntniffe Pom 2 . @ep= 
tember 1903, $x. IX. 108/3, oie SD3eiterPcrbrei= 
tung ber 9lr. 238 ber geitjdjrift: „La Tribuna" 
ddo. fRom, 28. 2tugufti903 nad) §. 65 a @t. 
©. perboten. __________

©a§ f. f. Sanbeś* al§ fprefjgeridjt in 
©rieft t)at mit bem Gr!enntm)je pom 2. @ep* 
tember 1903, $ r .  IX. 1U7/3, bie 2BeiterPerbrei= 
tung ber 9łr. 235 ber 3eitfd)rift: „Corriere 
della Sera" ddo. SKailanb, 28. 2luguft 1903 
nad) §. 65 a ©t. ©. Perboten.

©a§ f. f. Sanbeź* a!3 ^refjgeridjt in 
©rieft tjat mit bem ©rfenntniffe]] Pom 2. ©eptem* 
ber 1903, fjk. IX. 106/3, bie ilBeiterPerbreitung 
ber 9łv. 236 ber 3e ttjd )rift: a Tribuna"
ddo. fRont, 26. Sluguft 1903 nad| §. 63 unb 
300 © t @. Perboten.

©a3 !. !. SreiS- alg iprefjgeridjt in 
© orj t)at{gnit bem Grfenntniffe Pont 31. 2tu= 
guft 1903, ty i. 23/3, bie SBeiteroerbreitung ber 
5Rt. 39 ber ,8eitfct)rift: «Nuova Idea" ddo. 
© órj, 28. Sluguft 1903 tnegen be£ 2IrtifeI§; 
„Giustizia riparatrice" in ber ©telle oon 
„Passando poi" big „e della m oralita" nad) 
§. 300 ©t. © perboten.

©ag f. f. Dberlanbeggerid)t in fJJrag f)at 
mit bem ©rfenntn.ffe Pom 25. Stnguft 1903, 
D 189/3, bie SBeiterPerbreitung ber jRr. l'> 
ber geitjctyrift: „Nase P ravo“ Pom 14. Slu= 
guft 9o3 tnegen beg Strfifelg: „Ztó; vsech“ 
big „gros odirati" nad) §. 63 ©t. ®. Perboten.

S t. 204. [7215]
© ag f. .f. ®rei§= alg ffkefjgeridjt in  

Olmuf) t)at m it bem ©rfenntniffe nom 2 
Septem ber 1903, i^ r. 21/3, bie ŚBeiteroerbrei 
tung ber iRr. 11 ber : „®eutfdjer
S o tfg ru f : Sog Pon iRotn" nom 1. ©eptentber 
1903 tnegen beg 2lrtifcI3: „^ lerifa ligm ng  unb 
fReligton" in  ben ©telle non „jonbern einjig" 
big „© eihtidjfeit © djulb baran" uad) §. 3o2 
© t. © ; ferner tnegen beg Strtifelg : „@in f)Jial= 
Ejeur m it einem §eiligen" btg ,,S rr tu m  augge 
fd)loffen bleibt" feinem ganjen Sn^nlte nad) § 
303 © t. © . oerboton.

S I  215 [7258]
© ag f. f. Sattbeg- alg fprefjgeridjt in 

SBritnn fjat m it bem ©rfettntniffe nom 4. @ep= 
tember 1903, i|3r. 34 3, bie ŚBeiteroerbreitung 
ber 9 lr. 36 Der S?itfd)rift: „SSolfgfreuttb" nom 
3. Septem ber 1903 tnegen beg 2'rtifetg : „2am 
ger bienen. SSerlangerung ber breijaijrigen 
© ienftjeit" oon „@inen befferen 21gitator" big 
„f?rieggoerm altung'‘ unb non „2Bof)t enbet bie 
breijdbrige © ienftjeit'1 big „aug tual)rlic| nidjt 
miutfd)en", fornie tnegen beg S lrtite lg : „@iu 
SSejterbilb" oon „SRir fdjeint ber U ufatl" big 
„Slber nid)t m it ber © em entierfpri^e!" nad) §. 
64 unb 65 a @t ©. Perboten.

SI. 206. [7302]
©ag f. f. ®reig* alg fprefjgeridjt tn 

S itli Ijat mit bem ©rlenntniffe Pom 3. @ep- 
tember 1903, f^r. 7/3, bie SBeiternerbreitung 
ber 9Ir. 68 ber Seitfdjrift: „Domovina“ nom
1. September 1903 tnegen beg Sfrtilelg; „Hme- 
lerejcem " in ben ©teflen oon „ la  zakaj" big 
„pa le v m alem " tneiterg oon „Na^protno pa" 
big „a nas Ijubi" nad) §. 3' 2 @t. ©. Perboten.

©ag t  f. Sanbeg^ alg ipre|geriĄ t in 
©rieft ^ut mit bem ©rfenntniffe nom 5. @ep- 
tember 1903, ifJr. IX. 1103/2, bie SBeiteroer* 
breitung ber 97r. 9033 ber S eitfdjrift: „L ’In- 
d ipeed-u te" nom 31. 21nguft 1903 tnegen ber 
©telle oon „subito dopo movevano, in  posto" 
big „vel»ta di bruao  ancE eśsa" beg SIrttfelg; 
„Sul disastro di Codroipo", bejieljunggtneife 
beg 21rtifelg: „Al confioe" naĄ §. 65 a ©t. 
©. Perboten. __________

©ag f f. Sanbeg* alg fprefjgericlit in 
©rieft Ijat mit bem ©rfenntniffe nom 6. @ep= 
tember 1903, ijir IX . 111/3, bie SBeiteroer* 
breitung ber 9Ir. 240 ber $eitfd)r n P  
buna" ddo. fRom, 30. 21uguft 1903 nad) §. 
65 a @t. ©. Perboten.

©ag f. f. Sanbeg- alg f]irefegericl)t in 
©rieft t)at mit bem ©rfenntniffe Pom 6. @cptem= 
ber 1903, i^r. IX. 112/3, bie SSSeiteroerbreitung 
ber fftr. 241 ber S eiifd)r t^ ;  »La T ribuna" 
ddo. 31 om, 31. Sluguft 1903 nad) § 65 a ©t. 
©. perboten.

Kuratele.
L. cz. P. IV. 113/3 (6) [7508 2 - 3 ]

Mikołaja Dżamana z Eorolówki uznano 
umysłowo chorym, a kuratorem  zamianowa­
no dla niego Stefana Czeraegę, gospodarza 
z Eorolówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dn ia  7. m aja 1903.

L. cz. L. 1 3  (4) [7547 2 - 3 ]
Aleksy Fecio z Lublińca nowego uzna­

ny  został za niewłasnowolaego, kuratorem  
jego zam ianowany został P io tr Walnicki z Lu­
blińca nowego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 17. m arca 1903.

L. cz. P . 208.3 (1) [7512 2— 3]
Wasyl Jabłoński z E a lny  został uznany 

umysłowo chorym , a kuratorem  jego ustano­
wiono W asyla Danyłów z Ealny.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 11. lipca 1903.

L. ez P. III. 141/3 [7505 2 - 3 ]
E a arzynę Eowbel z Borszczowa uznano 

umysłowo chorą, a kuratorem  zamianowano 
d la  ni j F erdynanda  W rzeszczewicza z Bor­
szczowa.

0 . k. Sąd pcwis.towy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 15. czerwca 1903.

L.

no

cz. IV . 7/3 (6) _ [7507 2 - 3 ]
Josypa Szwabiuka z Juryam pola uzaa- 

ołu m arnotraw cą, a kuratorem  zamianowano 
dla niego Teodora Moczarskiego, gospodarza 

Juryam pola.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 31. lipca 1903.

L. cz. L. IV. 5,3 (6) [7506 2 - 3 ]
Jan a  Myszkowskiego z Eorolowki uzna­

no umysłowo chorym, a kuratorem  zam iano­

wano dla niego Józefa Nowaczka z Eoro­
lówki.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 10. lipca 1903.

L. cz. L. 10/3 (5) [7577 2 -  3,
Iw ana Dubynę z Gajów ditkowieckich 

uznano m arnotraw cą. Euratorem  jego Justyn  
Eowalczuk tamże.

C. k. Sąd powiatowj, Oddział I.
Brody, dnia 20. lipca 1903.

L. cz. P . 107/3 (2) [7611 2— 3]
Iw an Ełosowski z Podemszczyzny uzna­

ny został za niewłasnowolnego, kuratorem  
jego zamianowany został M ichał W róbel z 
Podemszczyzny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 18. czerwca 1903.

L. cz. P. VI. 182/3 [7616 2 - 3 ]
Grzegorza Bodnaruka z Zawala uznano 

umysłowo chorym i ustanowiono dla niego 
kuratorem  Nykołaja Bodnarulca z Z w a la .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ś niatya, 26. sierpnia 1903.

Rozmaita obwieszczenia.
L. cz. C. I. 224/3 (1) [7551 3 - 3 ]

Przeciw  nieobecnej M ałance z Nosów 
Alkielaszek z Tadań wniosła Naścia Żuryło 
z Eam ionki strum iłowej skargę o zniesienie 
współwłasności ciał hipotecznych liczba 
29— 143 księgi Tadanie.

Eozpraw a odbędzie się 6. października 
1903 godz. 8 rano biuro I.

U stanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem  p. adw. Erówczyński w Ea- 
mioace będzie ją  zastępywał, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Eam ionka str., dnia 8. września 1903.

L. cz. A. 818/2 (13) [7136 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy Oidz. III. w Pod- 

hajeach podaje do wiadomości, że dnia 4. 
lipca 1902 zm arła w P odhajcach  Cipa Feiga 
Seinfeld zam. Lande bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatnie; woli.

Gdy miejsce pobytu dziedziców ustaw o­
wych a to : Eeisli Berg, Isaaka, Lei, H iady 
i Sary L andych nie jest zDanem, wzywa się 
ich, aby w przeciągu roku od daty tego 
edyktu zgłosili się w sadzie i deklaraeyę 
wnieśli, g d jż  w przeciwnym  raz e przewód 
spadkowy przeprowadzonym zostanie ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i kuratorem  
adw. dr. Schw agierem  z Podhsjec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dn ia  28. lipca 1903.

L. ez. IV. 522/Z-8 (15 IV .) [7118 3 — 3]
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . w 

Złoczowie podaje do wiadomości, że dnia 
26. m aja 1888 zm arł w U borcach Ignacy  
Skrzyszowski bez pozostawienia ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu powołanych 
z ustaw y do dziedziczenia spadkobierców 
Stefanii z Yougów br. H orlinger i S tan i­
sławowa Skrzyszowskiego wzywa ich, aby 
w przeciągu roku jednego Pcząc od dnia 
tego edyktu zgłosili się dziedzicem, w prze­
ciwnym  bowiem razie spadek byłby prze­
prowadzony z dziedzicami zgłaszającym i się 
i z kuratorem  Drem M enaschem  Epsteinem  
adwokatem w Złoczowie, dla r ic h  ustano­
wionym.

Złoczów, dnia 9. lipca 1903.

L. cz. A 154/3 [7089 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w E ohatynie 

wzywa nieznanego z miejsca pobytu W asyla 
Zapotocznego, aby w przeciągu roku w niósł 
oświadczenie do spadku po M aryi Zapo- 
tocznej zmarłej w Dehowie 24. lutego 1903 
oez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, gdyż w przeciwnym razie spadek bę­
dzie przeprowadzony ze zgłaszającym i się 
dziedzicami i kuratorem  Jurk iem  Piłatem . 

E ohatyn, 22. lipca 1903.

L. cz. T. 3 3 (1) [7026 3 - 3 ]
A m o r t y z a c j a .

N a wniosek H enryka Felix, kupca w 
A ndrychowie, z dnia 2. sierpnia 1903 1. cz 
T. 3/3 (1) wdraża się postępowanie celem 
am ortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę 
zgubionych w e k s li:

1. z daty 21. czerwca b. r na 90 kor. 
opiewającej, p łatny dnia 21. grudnia b. r. 
akceptowany przez Chaim a Eatza, kupca w 
ladziechowie, i tamże p ła tny ;

2. z daty 30. czerwca 1903 na 18 kor. 
hal. opiewający, dnia 20. g rudn ia  1903

w Eadziechowie płatny, akceptowany przez 
Leisera i Beilę Broderów w Eadziechowie ;

3. z daty  1. lipca b. r. na  90 koron 
opiewający, p ła tay  dnia 6. listopada 1903 w 
Brodach, akceptow any przez Leiba Sandber- 
ga w Brodach.

Posiadacza tych weksli wzywa się, aby 
takowe w term inie 45-dniowym, licząc od 
dnia płatnuści tychże, tem  pewniej sądowi 
przedłożył, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie tego term inu  weksle te za n ieistnie­
jące uznane zostaną.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dn ia  4. sierpnia 1903.

L. cz. T. 10/3 (1) [7067 3 —3]
P aw eł D rąg i Ja n  Drąg z Erzyżowej 

w nieśli podanie o uznanie Stanisław a D rąga 
syna Ja n a  z Erzyżowej N r. 190, który we­
dług poświadczenia urzędu gm innego w Erzy­
żowej z 30. lipca 1903 przed 80 laty z gm i­
ny się w ydalił i niewiadomo gdzie przebywa 
czy żyje, za zm arłego.

W zywa się każdego, ktoby posiadał o 
nieobecnym  jakie wiadomości, aby udzielił 
ich Sądowi lub kuratorowi adw. dr. E dm un­
dowi Udzieli w Żywcu, gdyż po upływie 
roku, w ydana będzie decyzya co do prośby 
o uznanie śn ferc i.

0 . k. Sąd obwodowy Senat IV. 
Wadowice, dnia 8. sierpnia 1903.

L. cz. A. 245/3 (3) [6917 3 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy w Eadziechowie 

podaje do wiadomości, iż dnia 13. grudnia 
1902 zm arła w Eairze bez rozporządzenia 
ostatniej woli E yika E atz pochodząca z Cho- 
łojowa.

Sąd, nie mając wiadomości, czy i które 
osoby m ają prawo do spadku, wzywa wszyst­
kich, którzyby praw a do tego spadku sobie 
rościli, by w przeciągu roku od dnia niżej 
wymienionego licząc, zgłosili się ze swymi 
prawam i i wykazując je  wnieśli oświadczenie 
się diitdzicem , gdyż inaczej spadek, dla k tó ­
rego tymczasem Seliga Zwerlinga ustano­
wiono kuratorem  spuścizny, przeprowadzo­
nym byłby z tym i i tym  przyznany, którzy 
oświadczą się dziedzicem i ty tu ł praw a dzie­
dziczenia wykażą, zaś część spadku nie przy­
jęta, lub jeżeliby się n ik t nie oświadczył się 
dziedzicem, cały spadek zostałby Skarbowi 
P aństw a jako bezdziedziuzny oddany. 

Badziec-hów, dnia 4. sierpnia 1903.

L. cz. A. 24/898 (9) [7431 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy O. I. w Lutowi- 

skach podaje do wiadomości, że dn ia  15. 
grudnia 1897 z m v ł  w Lutowiskach Schloj- 
ma M echel E h rlich  bez pozostawienia ostat­
niej woli rozporządzenia.

Gdy nie jest wiadomem komu przysłu­
gują praw a do tego spadku wzywa się wszyst­
kich, którzy z jakiegokolwiek bądr ty tu łu  
roszcząc sobie praw a do tego spadku by 
w ciągu roku od daty tego edyktu o pra- 
w acr swych sądowi donieśli, gdyż po up ły ­
wie bezskutecznym tego czasokresu przewód 
spadkowy tylko ze zgłaszającym i się spad­
kobiercam i przeprowadzony i w m iarę wy­
kazanych praw  tymże spadek, dla którego 
euratorem A braham  Józef Penner w Luto- 
wiskach jest ustanowiony, przyznany, ew en­
tualnie jako bezdziedziczny fiskusowi prawem  
kaduku wydane zostanie.

Eównocześnie na wniossk kuratora 
wzywa się w szystkich wierzycieli spadku błp. 
Schiom y M echla E hrlicha  by na audyencyi 
dnia 3U. grudn ia  1903 o godz. 9 rano w tut. 
Sądzie w ierzytelności swe do tego spadku 
ub przed tą  audyencyą pisem nie zgłosili i 

należność ich wykazali w przeciwnym razie 
opieszali wierzyciele nie będą mogli domagać 
się zaspokojenia z tegc spadku, o ile im nie 
irzysługuje prawo zastawu, jeśliby  wskutek 

w ypłat zgłoszonych wierzytelności spadek w y­
czerpanym  został.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 22. sierpnia 1903

L. cz. T. 9/3 (3) [6893 3 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Bzeszowie Od­

dział V. ogłasza, że na żądsnie Jan a  Marka 
syna W ojciecha z Eupna z dnia 7. kwietnia 
1903 1. cz T. 9/3 (1) wdrożonem zostało 
w myśl §. 24 ust. 2 u. c. i §. 10 ustawy 
z dnia 16. lutego 1 -83  Nr. 20 dup postę- 
lowanie uznania S tanisław a M arka syna Ję ­
drzeja z Eupna za zmarłego.

Euratorem  za zmarłego uznać się m a­
jącego S tanisław a M arka ustanowionym  zo­
stał adw. dr. B iżycki z Ezeszowa.

Stanisław  M arek syn Jędrzeja urodzony 
dnia 21. listopada 1847 wydalił się w roku 

870 lub 1871 na  Podole a po dziś dzień 
nie powrócił, zaś według zeznań świadków 
B arcina Połucha, Jędrzeja F riz la  i A nny 
5lis w pierwszym i drugim  roku po wyda- 
eniu się pisał de swego ojca Jędrzeja, po 

dziś dzień jednak n ie powrócił i u nim  żadnej 
wiadomvści od tego czasu nie mają.

Wzywa się tedy Stanisław a M arka, aby 
o sobie udzielił wiadomości ustanowionem u 
turatorowi lub tutejszemu sądowi, jakoteż 
wzywa się tych  wszystkich, którzyby o życiu



i miejscu zamieszkani* jego m ieli jaką wiado 
mość, aby o tem jego kuratorowi lub tutej­
szemu sądowi donieśli gdyż in acz e j po upły­
wie jed nego  roku od trzeciego ogłoszenia  
niniejszego edyktu, na ponowne żądanie pro­
szącego tutejszy sąd uzna Stanisława Marka 
syna Jędrzeja za zm arłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Kzeszów, dnia 2. maja 1903.

Kesslera i Markusa Halperna zaintabulowa- 
na i,

3) w poz. 3, pod pras. 1. października 
1825, różne obowiązki Mojżesza W ohlmana  
wypływające z kontraktu z dnia 29. kw iet­
n ia 1810, na rzecz Ckaima i M aryi W ohl- 
mann zaintabulowaae, których amortyzacyi 
żąda w łaściciel rzeczonego ciała hip. Abra­
ham W ohlm ann.

W  skutek tego wzywa się po m yśli §. 
120 ust. hipot. wszystkich tych, którzy ro­
szczą sobie jakie prawa do wyżej w yszcze­
gólnionych wierzytelności h ipotecznych, ażeby 
roszczenia swoje do dnia 1. sierpnia 1904, 
w tutejszym  sądzie zgłosili, gdyż po upływie 
tego terminu na żądanie proszącego am oity- 
zacya wpisów, a zarazem w ykreślenie tychże  
dozwolonem zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 11. lipca 1903.

L. cz. Dz. hip. 1047/3 [6944 3 - 3 ]
W stanie biernym  ciała hip. wykazem  

1. 1270 ks. gr. gm iny Stryj objętego, A bra­
hama 4Vohlmana w łasnego jest:

1) w poz. 1, pod pras. 10. stycznia
1799 zabezpieczona suma 100 zł. na rzecz
Ksawery Kawieekiej.

2)j w poz. 2, pod pras. 13. kwietnia  
1825, suma 600 zł., na rzecz Abraham a

L. 108.570.

Obwieszczenie
o uzupełniających wyborach członków i zastępców członków komisyj pow­

szechnego podatku zarobkowego.
W  m yśl postanowień §§. 16, 18 i 22 (ustęp 2) ustawy z 25. października 1896 dz.

p. p. N r. 220 o bezpośrednich podatkach osobistych oraz §. 17 przepisów w yborczych
(dodatek D. rozporządzenia wykonawczego do dziaiu I. powołanej ustawy), rozpisuje c. k. 
krajowa Dyrekcya skarbu niaiejszem  na m ocy reskryptu c. k. M inisterstw a skarbu z 16. 
marca 1903 1. 19.449 wybory uzupełniające członków i zastępców członków komisyj 
pow szechnego podatku zarobkowego dla towarzystw podatkowych I,, II., III. i IV. klasy  
tutejszego okręgu adm inistracyjnego w m iejsce ustępującej połowy członków  i zastępców  
członków tychże komisyj i wyznacza do przeprowadzenia tychże uzupełniających wyborów  
następujące term ina:

A) w miastach Lwów i Kraków.
I.

Dla kontrybuentów zaliczonych do towarzystwa podatkowego I. klasy w  okręgu Izby  
handlowej i przem ysłowej Lwowskiej i Brodzkiej dzień 8. października b. r.

II.
D la kontrybuentów zaliczonych do towarzystwa podatkowego II. klasy w okręgu Izby 

handlowej i przem ysłowej Lwowskiej i Brodzkiej dzień 9. października b. r.
m.

D l* kontrybuentów zaliczonych do towarzystw  podatkowych I. i II. klasy w okręgu  
Izby handlowej i przem ysłowej Krakowskiej dzień 8. października b. r.

IV.
Dla kontrybuentów zaliczonych do towarzystwa podatkowego III. k lasy w mieście'

Lwowie dzień 9. października b. r.
V.

Dla kontrybuentów zaliczonych do towarzystwa podatkowego IV. k lasy w m ieście
L w ow ie dzień 12. października b. r.

V I.
Dla kontrybuentów zaliczonych do towarzystwa podatkowego III k lasy w m ieście

Krakowie dzień 9. października b. r.
VII.

D la kontrybuentów zaliczonych do towarzystwa podatkowego IV. klasy w m ieście
Krakowie dzień 12. października b. r.

B) w powiatach politycznych.
I.

Dla tych  towarzystw podatkow ych, których członkowie uprawnieni są po m yśli ustępu 
2 §. 18. powołanej wyżej ustawy do wyborów bezpośrednich m ian ow ic ie:

D la towarzystw  

podatkowych

III. klasy

IV. klasy

W  okręgach rozkładowych

M iasto Kołomyja z gm iną polityczną  
W ierbąż niżny oraz m iasta Przem yśl, 

Stanisław ów , Tarnopol i Tarnów.

Dzień wyboru człon­
ków i zastępców człon­

ków kom isyi

8. psździernika 1903

9. października 1903

II.
D la tych towarzystw podatkowych, których członkowie wykazać mają prawo wyboru

D la towarzystw  
podatkowych

W  okręgach rozkładowych
D zień wyborów  
wyborców (pra­

wybory)

D zisń  wyboru  
członków i za­
stępców człon­

ków komisyi

III. klasy W szystkie powiaty polityczne z w y­
łączeniem  m iasta Kołomyi z gm iną  
polityczną W erbiąż niżny dalej m iast 
Przem yśl, Stanisławów, Tarnopol i 
Tarnów oraz z w yłączeniem  powiatów  

politycznych Stryj i Rzeszów.

2. psździernika 
1903

16 p-ździernika  
1903

IV. klasy 5. października 
1903

19. października  
1903

III k lasy

Powiat polityczny Rzeszów

24. września  
1903

8. psździernika  
1903

IV . klasy
25. września  

1903
9. października

1903

W ybory ad A) I , I I , IV. i V. oaoęaą się we Lwowie, ad A. t l i ,  VI. i  V li. w mra- 
kowie ad B) I w m iastach: Kołomyja, Przem yśl, Stanisław ów , Tarnopol i Tarnów. Pra­
wybory ad B.; II. odbędą się w siedzibach wszystkich podatkowych urzędów _ każdego 
poszczególnego powiatu politycznego. W ybory ad B) II w siedzibach  c. k. powiatowych  
w ładz politycznych. Co do zaliczenia do poszczególnych klas podatku zarobkowego i upra­
w nien ia  do głosow ania otrzymają PP . kontrybuenci ze strony kom petentnych władz po­
datkowych I. instancyi osobne uwiadom ienia w zględnie legitym acye przepisane artykułem  
13 powołanego Da w stępie rozporządzenia wykonawczego z dokładnem  oznaczeniem  miejsca 
wyboru, lokalu wyborczego, godziny rozpoczęcia i ukończenia wyborów, oraz liczby m a­
jących  się wybrać wyborców względnie członków i zastępców członków komisyi.

Równocześnie doręczone zostaną uprawnionym do głosow ania osobne urzędowe karty 
wyborcze. W yborcy wybrani przy prawyborach i powołani jako tacy do wybrania członków  
i zastępców członków od nośnych  komisyj otrzymają obok poszczególnych kart wyborczych  
osobne karty legitym acyjna.

Warunki, prawa wyboru i w ybieralność oraz przepisane przy wyborach postępowanie 
określają §§. 18 ., 20. i 21 . powołonej na wstępie ustawy i wspom niane także przepisy 
wyborcze.

R ów nocześnie rozpisuje się osobnem obwieszczeniem  wybory w celu utworzenia n o­
w ych zupełnie komisyj pow szechnego podatku zarobkowego dla towarzystw podatkowych  
III. i IV. k lasy w nowo kreow anych okręgach rozkładowych „powiat polityczny Stryj 
z w yłączeniem  miasta Stryja" i  „miasto Stryj".

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 10. września.

H . 108. 570.   —

O n o B i m e H e
o  AonouHaiOHHX BH Óopax 'M en iB  1 3 aCTynHHKiB y j ie i i ib  k o w c h h  3araji£>H oro

iio^,aTi;y 3apoÓKOBoro.
H o mucjih nocTaHOB §§. 16, 18 i 22 (ycTyn 2) aaicoHa a 25. dkobthh 1896 H . 220  

r4H- 3. A- o 6e3nocepe#HHx uo/i,axicax o c o ó h c th x  hic Taicoiic §. 17 apunucin  nnóop'JHX 
(A°AaT0K posnopaflaceHa Bniconaimoro ąo  Bi^ąiJiy I. noKamcaHoro 3aK0Ha) poanueye 
c u m  n;. k. Kpaesa /IyipeKLiwH cicapóy b Hacai/i,oK pecupumry u;, k . MimcTepcTBa cicapóy 
3 16. mapTa 1903 PL 19.449 Buóopu AcmoBHaioui M emE i 3acTyUHumb maema KOMicuu 
3araaBHoro no#aTKy 3apoóicoBoro /ą ia  TOBapucTB 3apoÓKOBHX I., II., III. i IV . ic.iacii 
TyTemnoro oicpyra aAMiHicTpauyiuHoro b Micu;e y crrynaiouoi noaoBUHu anem ii i 3acTynHii- 
iciB y.ieiHB Tiixace kom iciiii i Buananae a °  nepoBe^eHa Tuxjice /j,onoBHaioqHx Buóopii? 
caiflyioai peHHHgi:

A ) b MicT.ax JlŁBiB i  KpaKiB.
I.

r l^ a  KOHTpiióyeHTiB 3aaHcaeHHx flo TOBapncTBa noflaTKOBoro I. K .iacii b 0K py3'i 
na.naTii T oproBeatH oi i upoM iicnoBoi JlbBiBCKOi i BpiflCKoi AeHŁ 8. sr o b th h  c. p.

II.

naaaTH
KOHTpHÓyeHTiB 3au u cn eH u x ą o  to b a p h c tb a  no^aTKOBoro II . k u h c h  b OKpysi 

,th  ToproBeatH oi i npoM uenoBoi H łb Ib ck o i i BpiflCKOi aoh b  9. hcobtith  c. p.

III.
icoHTpuóyeHTib 3aaHcaeHHX ao TOBapucTB uoAaTKOBHX I. i II. K aacu  b oicpysi 

naaaT u ToproBe.iBHoI i npoM ucaoBoi KpąmBCKOi ;j,enb 8. jkobthh c. p.

IV.
^ u a  KOHTpiióyeHTiB 3am icneH ux a  o TOBapucTBa noAaTKOBoro III. icaacu  b n icT i 

JlbBOBi fleHB 9. JKOBTHH C. p.

V.
I (a a  KOHTpiióyeHTiB 3 a a u ca eH u x  yo  TOBapucTBa noAaTKOBoro IV . K aacu  b iiicT i 

JIubobI AeH*> 12. m cobthh c. p.

VI.
r-^aa KOHTpiióyeHTiB 3 a u u c a e H u x  ąo  TOBapucTBa noAaTKOBoro III. K aacu  b u i c T i  

KpaKOBi achb 9 sk o b th h  c. p.

VII.
^Z(aa KOHTpiióyeHTiB 3aT-iiicaeH iix a o  TOBapucTBa noAaTKOBoro IV . K aacu  b 

KpaKOBi fleuB 12. zkob thh
M1CT1

B) » noBiTax noaiTuuHHX. 

I.
^Zjaa th x  TOBapucTB noAUTKOBux, KOTpux uaeH u ynpaB neH i cyTB no M iicaii y cT y n y  

2 §. 18 noicauKaHoro noBUcm e 3aK0Ha a  o BHÓopiB 6e3uocepeA H ux iMeHHO :

TOBapHCTB

noAaTKOBHx
B  OKpyrux po3M aAOBiix

^(eHB BHÓopy 'uieHiB 
i 3acTyuHHKiB uaeHiB  

KOMicui

III  Kjiuca uicTO K ouomhu  3 rpoMaAOK) B epóiac h h -  
5KHHH u k  TaKO.i: M icTa: IlepeM uinuB , 

CTaHicAaBiB, T e p n o n i.iB  i TapHiB

8. 5KOBTHU 1903

IV . K naca 9. 3KOBTHU 1903

II.
THX TOBapiICTB IlOflaTICOBUK KOTpHX HaCHU BHKOHaTU MaiOTB UpaBO BHÓopy 

n o  M u c a u  y c T y n iB  3, 4, 5 §. 18 noK U U K aH oro 3aKOHa b  A opo3 i u p a B u ó o p iB  iw en n o :

TOBapucTB

noAaTicoBHx
B  OKpyrax posiwiaAOBHX

^(eHB BHÓopy 
BHÓopuiB 

(upaBuóopu;iB)

^ZjeHB B uóopy  
uneHiB i sacT y-
UHurcii; ynen iB  

KOMicui

III. m iu ca
bcI noBiTZ nouiTHHHi a BiiK.iiflneHeM 
Miera K ouom hi 3 rpoMaAOio uo.iu th- 
uhok) Bepóiac hhzkhhh AU.iBme MicT: 
IlepeM HiM B, CTaHicuaBiB, TepHO- 
m j ih  i  TapaiB  h k  TaKOSK 3 bhk^iio-
HeHGM UOBTriB UOniTHUH HX C TpuU

i P um iB .

2. 5KOBTHH
1 9 0 3

16. 3KOBTHH
1 9 0 3

I V . K uuca 5. 3KOBTHH
19 0 3

19 . acoBTua 
1 9 0 3

III. K.iuca

n oB iT  uouiTHHHuu P am iB

24. BepeCHH 
19 0 3

8. SKOBTHH
1903

IV . mnącą
25. BepecHa  

19 0 3
9. 5KOBTHU

1903

Buóopu aA A ) I., 11., IV . i V . iHAÓyAJtb c a  y  JTlbobI a/j, A ) III., V I. i V II. 
b KpaKOBi; aA K) I. b iyiicTax: KoaoM ua, IlepeMHuiaB, CTaHucaaBiB, TepHoniaB i Tap- 
HiB. IlpaBUÓopH aA B ) II. BiAÓyAyTB ca  b ceauTBÓax bcix ypaAiB n oAaTK0Bux Koacfloro 
BiiuucaeHoro noskry noaiTuuHoro a B u ó o p u  a^ B ) II b ceaHTBÓax u;, k. noBiTOBHX eaa- 
cth h  noaiTHHHiis. H (o a °  3auucaeHa a °  uooahh oku x icaac noAaTKy 3apoÓKOBoro i ynpa- 
BHeHH a® roaocoB«Ha o/iepucaTE II. T. KOHTpuóyeHTu 3i CTopoHH KOMneTeHTHHx sa a cru u  
noAaTKOBHx I. incTaniiui ociÓHi uoBiAOMaeHa BaraaAno aeńiTUMauui npunucam  apTutcy- 
aosi 13 noKauKaHoro Ha BCTyni po3nopaAKceHa BUKOHasaoro 3 AOKaaAHiiM 03HaaeH8M 
Micua BHÓopy, aBOKaaro Biióopaoro, roAHHu poanoaaTa i yiciineHH BHÓopiB, am TaKoac 
au ca a Maioaux ca  BHÓpaTii BuóopńiB, B3raaAHo aacniB i 3acTynHHKiB aaem B KOMicui.

P iB H o a a c H o  A o p y u e n i  3 icT aH yT B  ynpaB H eH H M  ao  r o a o c o B a H a  ociÓ H i y p a flO B i K a p iu i 
B iió o p a i .  B uóopu;'i B u ó p a H i u p u  n p a B u ó o p a x  i  n o K a u K a m  aKO T a m  a o  B u ó p a H a  a a e H iB  
i  3aeT ynH H K iB  a a e H iB  a o t h u h h x  komi’c h h  O AepacaTB oicpiM u o T p iÓ H iix  K apT  B u ó o p a u x  
T aK oac ociÓ H i K apT u a er iT H M a n iiu H i.

V c a i B a  n p a B a  B iió o p y  i  B H Ó upaaB H ocT u a K  T a iso ®  u p u n u c a H e  n p u  B i ió o p a x  n o c T y -  
n o B a H a  no/yiiO T B §§. 18, 20 i  21 n o K a u K a H o r o  H a B C T yni 3aK 0H a i  3 r a A a n i  TaMHce n p u -  
iihch B iió o p a i.

PiB H oaacH O  p o 3 u u c y e  c a  ociÓHHM onoBiLgeHSM B iió o p u  b  n ,ia ii y T B o p cH a  30Bciiii 
h o b h x  KOMiciiu 3 a ra a B H o ro  noAaTKy 3apoÓKOBoro a ^ h  TOBapucTB uoAaTKOBux III. i  IV . 
K aacu  b hobo KpeoBaHiix o icpyrax  po3KuaAOBHx „ u o b it n o a l T u a n u u  C y p u n  3 B H K aione- 
H6M M icTa 0 'r p u a "  i  „ u ic r o  C T p u ń " .

11,. k . Kpaesa JJ,npeKu,Ha cKapóy.
J lh B lB , ĄB.5L 16. BepeCHH 1903.



G. Zl. 108570/03.

K u i i d m a c h u n g
betreffend die Erganzungswahlen der Mitglieder und Mitgliederstellvertreter

der Erwerbsteuer Commissionen.
Gemass der B estim m ungen P er §§. 16, 18 und 22 (Abs. 2) des Gesetzes vom 25. 

October 1896 R. G. BI. N r. 220 betreffend die d irekten Personalsteuera und der §. 17 
der W ahlvorsehrift (Beilage D. der Vollzugsvorsehrift zum I  Hauptstiicke des bezogenea 
Gesetzes) schreib t die k. k. F inanzlander D irektios hiernit zufolge E rlasses der k. k. F i-' 
nanz-M inisterium s vom 16. Marz 1903 Zi. 19449 die E rganzungsw ahlen  der M itglieder 
und M itgliederstelyertreter der Erw erbsteuereom issioneu fur die Steuergesellscbafcen I., II.,
III. uad  IV. Olasse der h. o. Y erw altuofigeb ietes aa  Stelle der ausseheidenden H alfts
der M itglieder und M itgliederstellvertreter dieser Commissionen ans.

Zur Vornabm e dieser E rganzungsw ahlen  w erden naehstehende Term ina festgesetzt.
A) I n  d e n  S fS d U n  L e m b e rg  u n d  K rn k a u .

I.
F u r die A ngehorigen der 1. Erw erbsteuercH ssa in den H andelskam m erbezirken Lem ­

berg  und Brody der 8. Oktobef 1. J.

F u r die A ngeborigen der II. E rw erbsteuerclasse in den Handelskammerbezirken. 
Lem berg und Brody der 9. Ocktober 1. J .

F iir die A ngehorigen der I. und II. E rw erbsteuerclasse der H andelskam m erbezirkes 
E rakau der 8. Oktober 1. J.

IV.
F iir die A ngehorigen  der III. E rw erbsteuerclasse der Stadt Lem berg der 9. Oktober 1. J.

V.
Fiir die A ngehorigen der IY. Erw erbsteuerclasse der Stadt Lem berg der 12. Oktober 1. J.

VI.
F iir  die A ngeborigen der III. E rw erbsteuerclasse der S tadt Krakau der 9. Oktober 1. J.

VII.
F iir die A ngehorigen  der IV. Erw erbsteuerclasse der Stadt K rakau der 12. Oktober 1. J.

B) I n  d e n  p o l i t i s c h e n  B e z i r k e n :
I.

Fiir jene  S teuergesellschsften d erea  A ngehoriga gemass §. 18. Abs. 2 des bezoge- 
nen  Gesetzes ih r W ahlrech t unm ittelbar auszuiiben habea und zw ar:

II.
F iir jene S teuergeselhchaften , dereń  A ugehorige ihr W ahlrecht gem ass §. 18 Abs 

3, 4 und 5 des bezogeaen Gesetzes durch W ahlm aneer auszuiiben łu b e n  und zwar :

F iir d:e Steuer- 
Geso.4si,-.haften

in  den VeranlagUDgsbezirkec
Tag der W ahl 

der W ahlm anner 
(U rw ahlen)

Tag der W ahl der 
Oomissionsmit 

giieder ucd  derer 
Steliyertreter

III . Olasse A lle politischen Bezirke m it A us­
schluss der Stadt Kołomyja samrnt 
der politischen Gemeinde Wierbiąż 
niżny, ferner der S tadte Przem yśl, 
Stanisławów, Tarnopol i Tarnów  
dann  mit Ausschluss der politischen 

Bezirke Stryj und Rzeszów

Der 2. October 
1903

der 16. October 
1903

IV . Classe
der 5. October 

•903
der 19. October 

1903

IIJ. Classe

poliuscher Bezirke Rzeszów

der 24. Septem- 
ber 1903

der 8. October 
1903

IV . Olasse der 25. Septem- 
ber 1903

der 9. October 
1903

Die W ahlen ad A) I., II., IV . und V. werden in der S tadt Lem berg, jene ad A) 
H I., VI. und V II. iu  der Stadt Krak&u ferner die W ahlen ad B) I. in  den S tad ten : K o­
łomyja, Przem yśl, Stanisławów, Tarnopol und Tarnów . Die U rw ahlen  ad B) II. s ta  Sitze 
der Steueram ter jedes einzelnen politischen Buzirkes und die W ahlen ad B) II  am Sitze 
der politischen Bezirksbebórden stattfindeu.

Beziiglieh der erfolgten E in re ihung  in  die eiuzelnen Erw erbsteuerclassen und der 
B erechtigung  zur T heilńahm e an den W ahlen w erden den P. T. Steuerpflichtigen seitcns 
der zustandigen S teuerbehorden I. Instanz besondere im A rtikel 13 der eingangsbezoga- 
nen  Vollzugsverordnung yorgeschriebene V erstaudigungen , beziehungsweise Legitim atiouen 
zukommen, welche die geaaue Bezeichnung des W ahlortes und des W ahllocales, die Stunde 
des B eginnes und des Schlusses der W ahl, wie auch die A nzahi der zu w ahlenden W ahl 
m anner beziehungsweise Oommissionsmitglieder und dereń Stell yepfcęeter en tha ltan  werden.

G leichzeitig w erden den W ahlberechtigten besondere am tliehe Stimmzettel zugestellt 
w erden.

Die bei den ind irecten  W ahlen gewah-łten und somit zur Vornahm e der W ahl der 
Ccm m isionsm itglieder und dereń S tellvertre ter berufenen W ahlu  iianer w erden nebeu den 
nótigen Stim m zetteln besondere Legitim ationen zugestellt erhalteu .

Das W ahlrecht, die W ahlbarkeit und d&s yorgeschriebene W abherfah ren  sind durch
d ;e §§. 18 20 u. 21 des tiag an g s bezogenen Gesetzes und durch die dortselbst erwahnfe 
Vollzugsvorschrift geregeli.

Gleichzeitig w erden m itte h t besondereu Kundm&chung die W ahlen behufs B ilduag 
neuer Erwerbsteuercom m issioneu fiir die Erw erbsteuergeselscbaft :n III  und IV. Ola-se
ia  den neugebild ten  Veranl&gunsbezirken „po iitish flr Bezirk Stryj mit. Ausschluss der
S tadt Stryi" und „Stadt S try j“ M sgeschrieben.

K. k. F ln a B z -lsu d e s-D ire c fio ii.
Lem berg, am 10. September. 1908.

L. 108.570/03.

Obwieszczenie

j praw ybory, względnie w ybory członków i zastępców członków komisyj podatku zarobko­
wego dla towarzystw  podatkowych III . i IV. klasy wyżej w spom nianych now ych okręgów
rozkładowych i wyznacza do przeprow adzenia tych wyborów następujące te rm in a :

A) W  okręgu rozkładowym „miasto S tryj" do przeprowadzenia wyboru członków i 
zastępców członków komisy i podatku zarobkowego dla towarzystwa podatkowego III . klasy 
dzień 8. października b. r. co do towarzystwa podatkowego IV. klasy dzień 9. paździer­
nika b. r

B) W  okręgu rozkładowym „powiat polityczny Stryj z w yłą-zeniem  m iasta S try ja " :
1. do przeprowadzenia wyboru wyborców (praw yborów ; co do towarzystwa podatko­

wego III. klasy dzień 2 . października b. r., co do tow arzystw a podatkowego IV. klasy 
dzień 5. października b. r  ;

2. do przeprowadzenia wyboru członków i zastępców członków! komisyi podatku za­
robkowego dla III. klasy dzień 16. października b. r. — dla IV. klasy dzień 19. paździer­
nika b. r.

Wybory ad A ) odbędą się w  mieście Stryju, prawybory ad B) 1. w siedzibach urzę­
dów- podatkowych w Stryju i Skolem — w ybory ad B) 2. w siedzibie c. k. Starostw a 
w Stryju.

Co do zaliczenia do odnośnych klas podatku zarobkowego i upraw nienia do głosowa­
nia otrzym ują P. T. kontrybuenei ze strony c. k. Starostw a w Stryju  osobne uwiadomie­
nia, względnie legitym acye przepisane artykułem  13. powołanego na wstępie rozporzą­
dzenia wykonawczego z dokładnem oznaczeniem miejsca wyboru, lokalu wyborczego, 
godziny rozpoczęcia i ukończenia wyborów, oraz liczby m ających się wybrać wyborców,
względnie członków i zastępców członków komisyi.

Równocześnie doręczone zostaną upraw nionym  do głosowania osobne urzędowe karty  
wyborcze.

W yborny w ybrani przy praw yborach i powołani jako tacy do w ybrania członków
i zastępców członków odnośnych komisyj otrzymają obok potrzebnych kart wyborczych
osobne karty  legitymacyjne.

W arunki praw a wyboru i wybieralności oraz przepLane przy w yborach postępowanie 
określają §§. 10, 20 i 21 powołanej na wstępie ustawy i wspomniane tamże przepisy 
wyborcze.

C. k. krajowa D yrekcya sk arfii.
Lwów, dnia 10 w rześnia 1903.

F u r die Steuer- 
Gesellschaften

In  den V eranlagungsbezirken

Tag der W ahl der | 
Oom m isiossm itglieder jj 
und dereń Stellyer- | 

tre te r |

III . Olasse Die Stadt Kołomyja m it der politischen 
Gemeinde W ierbiąż niżuy wie auch die 
S tad ts : Przem yśl, Stanisławów, Tarnopol 

und Tarnów

Mi' 8. October 1903

IV. Olasse der 9. October 1903 .
- .............. *

o wyborach do komisyj powszechnego podatku zarobkowego dla towarzystw 
podatkowych III. i IV. klasy w okręgach rozkładowych »powiat polityczny 

Stryj z wyłączeniem miasta Stryja« i »miasto Stryj«.
Reskryptem z dnia 18. m aja 190'd L. 35.094 (Dz. p. p N r 113) utworzyło c. k. M i­

nisterstw o Skarbu z dotychczasowego okręgu rozkładowego dla towarzystw podatkowych 
I I I  i IV. klasy „powiat, polityczny S tryj" dwa osobne okręgi rozkładowe dla każdej z tych­
że klas a to :  „powiat polityczny Stryj z w yłączeniem  miasta S try ja“ i „m iasto S try j".

W  m yśl §§. 16 i 18 m taw y z dnia 25. p sździera :ka 18 6 Dz. p. p. N r. 220 o bez­
pośrednich podatkach osob’stych oraz § 17 przepisów wyborczych (dodatek D. rozporzą­
dzenia wykonawczego do działu I. tej ustawy) rozpisuje przeto c. k. krajowa Dyrekcya 
skarbu na mocy reskryptu c. k. M inisterstw a skarbu z dnia 16. m arca 1903 L. 19.449 ■’

H. 108.570/03.

OnoBimeHe
0 BHÓopax ao KOMrcni sarajitHoro ncyi,aTKy gapoÓKOBoro auh TonapacTB 
noautkobhx III. i IV. kjihch b oKpyrax po3KJiaAOBHX „nosiT nojiiTHUHHH

CTpun 3 BKKJIIOUeHSM MICTU CTpHH“ 1 „M1CTO OrpHH“.
PecKpnnTOM 3 ah h  18. Maa 1903 H. 35.094 (,3/. 3. a- H. 118) yTBopn.no rj. k. Mi- 

Hi.CTepcT.BO cKapóy 3 AOTHUHoro oKyra posKna^oBOro ą j is . TOBapriCTB noAaTKOBHX III. i IV . 
khhch „noBii iiociithuhhh C rpniH  ABa OK.peMi oicpyra poaKnaaoBi ppn . Koacfloi 3 t h x  
w e ;  a t o :  „hobit iioh ith h h h h  Crpnń 3 BHKJiioueHeM Micia Capim" i „łiicTO C tphh".

H o mhchh nocTaHOB §§. 16 i 18 3aicoHa 3 24. skobthh 1896 H. 220 Ą .  3. a- o óea- 
nocepeAHiix HOAarncax ocoóh cth x  a k  TaKOSK §. 17 iipniinciB BHÓopuHx (^o^aroK Ą .  
poanopHAwena bhkohb.bhoi'0 ą o  I. noKHHKaHoro sancoHa), poairacye npoTe n,. k.
KpaeBa ęliipeicm ia CKapóy b nac.atripK pecicpiniTy u,, k . MimcTepcTBa CKapóy 3 16. MapTa 
1903 H . 19.449 npaBiióopH, Bsr.aa/ęuo Biioopn uneuiB i 3acTynHHKiB ujiemB kokichi 
nofla;Ticy 3apo6KOBoro III. i IV . m a c h  BHcme sra/puiim  hobhx oicpyriB p03K.iaji0BHX
1 BH3Hauae jip  nepeBe/icH.a THX5Ke BHÓopiB c.ru/iyioui peurmn,!.

A ) B  oicpy3i po3MaA0BiM, „micto Ca-piiw" ęi,o iiepeBep,eH.a Biróopy uneHiB i 3acTy- 
UHiuciB uaeHrB komichi uoflaTKy aapoÓKOBOro TOBaprrcTBa no^aTKOBoro III. icnacH
AeHL 8. acoBTHH c. p. hio ao TOBapiicTBa noAaTKOBoro IV . khhch AeHŁ 9. mcobthh c. p.

B ) B  0Kpy3i po3KaaAOBiM „ r i lf l l  hoAithuhhh C apoń 3 BHK.nioueHeM iiicTa C tphh".
1. Ą o  nepeBep,eHH BHÓopy BHÓoppiB (npaBiróopiB) uro a °  TOBapncTBa noAaTKOBoro 

III. K.MCH AOHB 2. 5KOBTHH C. p. 111,0 A° TOBapHCTBa 110 AaT K OB OTO IV . MACH AeHŁ 
Q- HiOBTHH C. p.

2. Ą o  iiepeBeAeH.a Biióopy u.ieiiiB i 3acTyiiHHKiB uneniB KOJiicHi noAaTKy aapoóico- 
Boro a-'m  III- m a c h  AeHŁ 16. skobthh c. p., p jis i  IV . khhch AeBŁ 19. hcobtim  c. p.

B iioopn a,a  A ) BiAÓyAyTb en  b mici-i CTpirio, npaBHÓopH aA B ) 1. b ce.iHTbóax 
yp.aAiB noAaTKOBHx b Orpiim i Ckohim, Biioopn aA B ) 2. b cenirroi n;. k . CTapocTBa 
b Ctphio.

m °  AO sa u H c .ie H .a  a °  A0 ™ ™ 1̂  M a c  u o A a T icy  sap oÓ K O aoro  i  y n p a B H eH H  a °  r o n o -  
coB aH H  OAefflffiaTB II . T .  K O H T pnóyeuT H  3 i c t o p o h h  n;. k , C rr a p o c T B a  b C T pH io ociÓ H i n o -  
BiAOiWHenn B3rrmAH0 jrerńTiiMaHHf u p im H C iiH i apTHKyjiOM  13 n o ic n u K a H o r o  H a B C T yni 
p03H0pHA5ICeHH B . KOHaBUOrO 3 AOKHaAHHM 03H aneH eM  MieiJ,H BHÓOpy, .IbOKa.IIO B iió o p u o r o  
TOAHHH p03rL0UaTH i yK iH H eH H  BHÓopiB, HIC TaiCOHC UUC.la MaiOUHX CH BHÓpaTH BH Ó oppiB
B3r.iHAHo uaeHiB i 3acTyniiHKiB uneriiB komIchi.

PiBHOuacHO a°Py le n i  sicTaiiyTi. ynpaBHeHHM a ° ro.nocoBaHH ociÓHi ypHAOBi Kaprn 
Biióopui.

Biioopn,!, BHÓpairi iipu  npaBH6opax i hom hkiihi hko Tarci a ° BiiópaiiH uneHiB . 3a- 
CTyilHHKiB U.leHiB aOTHUHIIX KOMicnil O/iepacaTL OKpiM HOTpiÓHHH rcapT BHÓ0pTra x  TaKOHC 
ocióm  KapTH HeńiTHMapnHHi.

ycniB H  upaBa Biróopy i bhóhpaTenr.hocth hk Taicoac iipHiincane upn BHÓopax nocTy- 
noBaHe iiOAaioTb §§. 18, 20 i 21 noicnHicairoro Ha BCTyni 3aicoHa i 3raAaHi Tanace npn-
HHCH BHÓOpui.

U,, u. KpaeBa ^npesi^na CKapóy.
JlbBiB, ahh  10. BepecHH 1903.

Zl. 108.570.

Kundmachung
betreffend die W ahlen in die Erwerbsteuerkomm issionen fiir die Steuergesell- 
schaften III. und IV. K lasse der Veranlagungsbezirke »politischer Bezirk Stryj 

mit Ausschluss der Stadt Stryj« und »Stadt Stryj«.
Mit dem Erlasse des k. k. Fm anz-M inistenum s vom 8 Mai 1903 Zl. 85.094 (R. 

G. BI. N. 11?.) wurden anstatt des b isherigen  Veranlagungsbezirkes fiir die Steuergesell- 
ssb sften  der III. und IV. Klasse „politischer Bezirk Stryj" zwei separat-i V eranlagungs- 
bezirke fiir j e ®  dieser Klassea und zwar „politischer Bezirk Stryj m it A usschluss der 
Stadt Stryj" und „Stadt Stryj“ gebildet.

In Gema sh eit der B^-stimmungen der §§. 16 uad 18 des Gesetzes vom 25. Okktober 
1896 R. G. BI. N. 220 betreffend die direkten Personalsteuern und des §. 17 der W ahl- 
vorscbrift (Beilage D. zur Vollzugsvorschrift zum I. Hauptstiieke des bezogenen Gesetzes) 
s broibt daheH die Fm anz Landes Direktion zuf dge Erlasses des k. k. F inanz-M inisterium s 
vora 16. Marz 1903 Zl. 19 .449 h iem iet die Urw&blen beziehungsw eise die W ahlen der 
M itglieder und M ;tgliederstelIyertreter d»r Erwerbsteuerkom m ission fur die Steuergesell-  
sebaften III. und IV . K lasse der obea erwahntan neuea V eraniagiingsbezirki aus.

Żor Voruahm e dieser W ahlen werden nachstebende Term ine festgesetzt:
A ) In  dem Veranlagn^gsbezirke Stadt „Stryj" zur Vornahm e der W ahlen der M it- 

glittder und M itgliederstellyertreter der Erwerbsteuerkom m isaion fur die S teuergesellschaft
III. K lasse der 8. Oktober 1. J. fiir die Stauergesellschaft IV. Klasse der 9. Oktober 1. J.

B) Iu dem Veranlagungsbezirke „politischer Bezirk Stryj m it A usschluss der Stadt 
Stryj".

1. zur Vornahm e der W ahlm annerw ahlen (U rw ahlen) rucksichtlich der Steuergesell­
schaft III. K k ssf^ d er 2. Oktober 1. J. lucksichtlich  der Steuergesellschaft IV . Klasse der 
5. Oktober 1 J.

2. zur Vornahm e der W ahlen der M itglieder und M itgliederstellyertreter der Erwerb- 
steuerkommision fur die S teuergesellschaft III, Klasse der 16. Oktober 1. J. fiir die Steuer­
gesellschaft IV . Klasse der 19. Oktober 1. J,

Die W ahlen  ad A ) werden in  der Siadt Stryj, die U rw ablen ad B ) 1. am SLze der 
Steueramter in  Stryj und Skole — die W ahlen ad B) 2. am Sitze d r'k. k. Bezirkshaupt- 
m annsshaft in  Stryj stattflnden.

B eiu glich  der E inreihung ia  die letreffenden Erwebsteuerklassen und B erechtigung
zur Teilnahm e an den W ahlen werden den P. T. Steuerpflichtigen seitens der k. k. Be-



l i

zirkshauptm annsehaft in  Stryj besoudere im A rtike l 18 der eingangsbezogenen Yollzugs- 
verordnuDgvorgeschriebene Y erstandigungen, bezi.nungsw eise Legitim ationen sukommen, wel- 
ehe die genau Bezeichnung des W ahlortas und des W ahllokales die Stunde des Beginnes 
und des Schlusses der W ahl, wie auch die Aitzahl der za w ahleaden W ahhuanner bczie- 
hungrw eise'K om m issionm itglieder and dereń S tellvertreter enthalten  werden.

G leithzeitig w erden den W ahlbereehtigten besondere am tliche Stimmzettel zugestellt 
werden.

Die bei den ind irek ten  W ahlen  gew ahlten  und somit zur Yornahm e der W ahl der 
Kom m issionsm itglieder and dereń S tellvertreter berufeoen W ahlm anner w erden n  ben den 
notigen Stim m zettala besondere Legitim ationen zugestellt erhalten.

Die W ahlrecht, die W ahlbarkeit und das vorg ischriebene W ahlve;f*hren sind dureh 
die §§. 18, 20 und 21 des eingangs bezogem-n Gesotzes uud durch aie dortselbst er* ahnte 
Yollzugsv. rschrift gereg lt.

K. k. Flnanz-ŁandeR^Direktion in Łcmhflfe.
Lem berg, am 10 September 1908

L. cz. 0. 128 8 (2) [7630 2 - 3 ]
Przeciw Franciszkowi Szukale z Woli 

bizosteckiej, którego miejsce pobytu je s t n ie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Brzostku przez Józefa Szukała 
im. swoich m ałoletnich dzieci z W oli brzosc- 
kowskiej pozew o własność 1/8 części po­
siadłości lwh. 38 gm. W ola brzostkowska.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozpraw y na dzień 
30. września 1903 o godz. 9 przed połud.

Celem strzeżenia praw tego Franciszka 
Szukały, ustanaw ia się p. S tanisław a Wola 
w Woli brzosteckiej, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie F ra n ­
ciszka Szukałę w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie s ę nie zgłosi lab pełnomocnika nie za 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Brzostek, dnia 21. września 1903.

L. 1 1 6 * 0  pr. [7624 2 - 3 ]
OBW IESZCZENIE.

N a mocy §. 15. o rd y n ac ji wyborczej 
rozpisuje się nowe wybory do E ady  powia­
towej w powiecie horodeńskim, i wyznacza się 
dzień wyboru dla g iupy  gm in w iejskich na 
5. listopada, dla grupy gm in m iejskich na
9. listopada, dla grupy większych posiadłości 
na 10. listopada bieżącego roku.

W ybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych ( |§ .  12., 13., 14. ord. 
wyb. pow.).

W yborcom  wydane będą karty  leg ity ­
macyjne. zawierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Eady powiatowej w powiecie horo­
deńskim  w y b ie ra ją :

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków;

grupa m iast i miasteczek sześciu (6) 
członków ;

grupa gm in wiejskich dw unastu (12) 
członkow.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dn ia  18. w rześnia 1903.

L. cz. 0 . 1345/3 (1) [7645]
Przeciw  nieobecnemu Tobia«zowi M es­

snerowi przedtem w Przem yślu, wniosła do 
ju t. sądu firma E hrlich  i Spka w Przem yślu 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 400 kor. zpn.

Nakaz zapłaty wydano.
Ustanow iony celem strzeżenia praw 

Tobiasza M essnera, kuratorem  adw. dr. Eo- 
senbach w Przem yślu, zastępywać go bę 
dzie w rzeczonej sprawie na  jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako  hrndlow y, 
Oddział II.

Przem yśl, dnia 3. września 1903.

L. cz. O. W -  17/3 (2) [7654]
Przeciw  Ju lii K riegseisen, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym  został 
do c. k sądu powiatowego w Sanoku przez 
dr. A leksandra W ysockiego i Emilię z Ma- 
cichińskich K riegseisen pozew o uznanie 
pretensy i za umorzoną.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenryę ca  dzień 15. września 1903 godz. 
10 przed południem, biuro N r 33.

Celem strzeżenia praw Julii K riegsei­
sen. ustanaw ia pana Bośniackiego, adwokata 
w Sanoku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Julię 
K riegseisen w rzeczonej sp ran ie  na  jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 1. września 1903.

L. cz. A. 608/2 (7), P. 67/3 [6720 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy Oddz. Y. w De- 

latynie podaje do wiadomości, że dnia 1. 
kw ietnia 1895 zm arł w Ł ulin  W asyl M ar­
tyniuk syn M ikołaja bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli i Sąd nie znając 
miejsca pobytu powołanych do spadku dzie­
dziców Iw ana, Ju rk a  i M ichała M artyniu­
ków, wzywa się ich, aby w przeciągu 1 roku 
licząc od daty tegn edyktu zgłosili się w są­
dzie i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż

w przeciwnym razie będzie pertraktacya 
przeprowadzona ze zgładzającymi y ę  spadko- 
bi -rcami i ustanowionym dta nu-h kuratorem  
N ykołą M artyniukiem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
D elatyn, 10. lipca 1903.

L. cz O .  1130 3 (1) [7175]
Przeciw  Gabryelowi N ahlakow ', k tóre­

go miejsce p o b y t u  jest nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu oDwodowego w Stryja 
przez Feiw la A pfelgriiua ze S try ja pozew o 
219 kor. 20 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Gabryela Nah- 
laka ustanaw ia się p. dra Baczyńskiego adw. 
w S try ju  kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 26. sierpnia 1903.

L. cz. A. 600/1 (5) .y ^7144 * - ? ]
0. k Sąd powiatowy w Żółkwi podaj- 

do wiadomości, że Leib Bindel zm arł dnia 9 
listopada 1901 w Żółkwi.

Gdy miejsce pobytu jednego z ustawo­
wych dziedziców a to Borucha Bindla nie 
jest znanem, wzywa się go aby w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosił s ę 
w sądzie i w niósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przpciwnym razie, zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym  dlań 
kuratorem Szymonem Sehlosserem w Żółkwi 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 2. g rudnia  1902.

L. cz. 0. I  124/3 [7160]
Zawiadamia się A nnę Kaszycką, która 

do Ameryki wyem igrowała, że wydany w 
sprawie Józefa Kowalskiego przeciw niej wy­
rok z dnia dzisiejszego o zeznanie, kwitu 
ekstabulacyjnego doręcza się ustanowionemu 
dlań kuratorow i Jędrzejowi Lisowi Chodo- 
rówki.

0. k. Sąd powiatowy.
Dynów, dnia 28. sierpnia 1903.

L. cz. A. 828/2 (16) [7141]
W pertraktacyi spadkowej po W asylu 

Sosiaku zmarłym w Oieszy 16. grudnia 1902 
ustanawia się adw. d r . Letza w Tłumaczu 
kuratorem celem strzeże >ia praw nieznanej
z pobytu A nuy ze Sosiaków Pacahanowej
którą spadkodawca od spadku wykluczył i 
celem odbioru uchw ał dla niej w tej per­
traktacyi spadkowej przeznaczonych aż do 
jej zgłoszenia się lub ustanow ienia pełno­
mocnika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 30. lipca 1903.

L. cz. E  241/3 (3) [7191]
M aryannie z Chudebów Łibudow ej o- 

s tś tn i raz w Łętowic&ch sprawie toczącej się 
przed^ ", k. sądem powi>towym w Wojniczu 
przeciw niej i m ałolet Michałowi i Karoli­
nie Łabudom  o 400 kor. z pn. ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 5. sierpnia 1903
1. cz. E . 2 4 ' /8 (3), którą dozwolono przy­
musowej licy tac ji II4 części czyli połowy 
realności lwh, 23 ks. gr. gm. kat. Więcko- 
wice objętej.

Ponieważ niewiadomo gdzie M aryanna 
z Chudobow Łabudowa przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia je j praw, kuratora w 
osobie pana Stanisław a Gałzińskiego, c. k 
n o ta ry  sza w W ojniczu

Teaże kurator zastępywać będzie Ma. 
ryannę z Chudobów Łabudową w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zam ianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
W ojnicz, dnia 5. sierpnia 1903.

L. cz. A. Y. 142 3 (4) [7179 1 - 3 ]
0. k. Sąd pow atowy, Oddział IV. w 

Kopyczyńcaeh zawiadamia, że-F ilom en* Ty- 
sowska zmarła, d rm  12. g rudn ia  I9d2 w T e-

klówce bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej wo)h Między innym i powołani są 
do tego spadku K arolina Ozechnita i Jakób 
Tysowski.

Gdy miejsce pobytu Karoliny O zechni­
ta  i Jakóba Tysowskiego nie je s t znane prze­
to wzywa sią ich, by w ciągu roku od daty 
tego edyktu licząć do spadku się oświadczyli, 
gdyż inaczej przewód spadkowy % ustano­
wionym dla nich kuratorem  W incentym  Ty- 
sowskim w Teklówce przeprowadzonym  zo­
stanie.

0 . k. Sąd powi tow y, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 12 sierpnia.

L. cz T. J 5/3 (!)  [7199 1 - 3 ]
Na karcie ciężarów O wykazu hipote 

czuego 572 księci gruntowej dla gm iny k a ­
tastralnej mjaj ta Nowego Są. za w pozycyi 
II  do hc-by 1461 uodtataj d u u  6. s i-rpm a 
1839 zaiutamil .wane je -t na podstawie i 
zasadzie skryptu z do a 4. maja ta3 9  prawo 
z.-siswu dla s-.my i śm uset (*0 ił) złotych 
monety konwencyjnej z 5°y0 od dnia 1. maia 
U 39 bieżącymi odsetkami na rzecz .Jana 
W intera.

OJ czasu zaintabulowania, t#j wier y- 
teluośoi m nęło przeszło 5,; lat a upraw niony 
Ja n  W inter z życia i m iejsca pobytu n ie ­
wiadomy względnie jego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomi spadkobiercy lub następ -y 
od roku 1839 do dziś dnia ani zapłaty k a ­
pitału  lub procentów nie żądali,_ ani w inny  
sposób praw a swego do tego kapitału  lub 
procentów m e poszukiwali, prawdopodobn e 
z tag> powodu, że wierzytelność ta  dawno 
zapłaconą być musiała, na  co jednak  nie ma 
żadnego dokumentu.

Wzywa się tedy Jana  W intera i w ogóle 
tych, którzy do tej wierzytelności hipotecznej 
roszczą sobie pretansye, ażeby s ę z takowe 
mi zgłosili w term inie jednego reku to j e j  
do dnia 1. paźiziernika 1904 W razie nie- 
zgłoszenia się nastąpi wykreślenie t -j pre- 
tensyi.

O- k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz. dnia 21. sierpnia 1903.

lub w tym  celu pełnomocnika ustanow ił 
i o tem  tut. sąd zawiadomił, ile że inaczej 
spadek z ustanowionym dla niego kuratorem  
Karolem K niorem z M iędzybrodzia Kub 
przeprowadzonym zostanie.

Kęty, dnia 28 sierpnia 1903.

L, cz. E. 547/3 (4) [7213]
Nieobecnej M aryi z Hajduków Patyko­

wej przedtem w Buchcicach, ma być dorę­
czoną ts. uchwała z dnia 24. lipca i 903
1. cz. E. 547/3 ( i )  którą dozwolono przy­
musowych lieytacyi 1/4 części realności lwh. 
49 i 1/10 części realności lwh. 50 gm. 
Buchciee, nieobecnej Maryi z Hajduków 
Patykowej własnej.

Ustanowiony kuratorem  p.  Kazimierz 
G js k i  c k. notaryusz w Tuchowie, będzie 
zastępował nieobecną,, dopojrąd ona. w sądzie 
się . ie zgłosi lud pełnom ocnika m e usta­
nowi.

0- k. Sąd powiatowy. Oddział III .  
Ttt..hów. d m a  23. sierpnia 1903.

L. cz. i>70 03 [723!]
Dr. H -u ry t  W ąsikie^taz a.iwo*at 

w K iiuow i-, przes e ila się do L szek 6. 
listopada 1903 a jego substytutem  u stan o ­
wiono Dr. Jan a  liołodzejezuiCi*-, a iw okata 
w Kr®kowie.

Z W ydziału Izby adwokackiej. 
Kraków 25. sierpnia 1903.

L. cz. A. i-3/2 (13) [7206 1 - 3 ]
0. k. sąd powiatowy we F rysztaku  za­

wiadamia, że w dniu 23. marca 1902 we 
Frysztaku zm arł Szyja W eber z pozostawie­
niem ustnego rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 
i którym  osobom przysłużą pra?/o dziedzi­
czenia spadku przeto wzywa się niniejszym 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia 
podnieść zamierzają, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej poda­
nego swe prawa dziedziczenia w tutejszym  
sądzie zgłosili i wykazując takowe wnieśli 
oświadczenie co do spadku, w przeciwnym 
bowiem m i e  spadek, dla którego Schulim 
Leizor kuratorem  został ustanowiony będzie 
przeprowadzonym z tym i i tym, przyznany 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały sp idek przypadnie 
Państw u, jako bezdziedziczuy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Frysztak, dn ia  3. lutego 1903.

L. cz. A. 217/3 ( 1 - 4 )  [7208]
0. k. sąd powiatowy w K ętach Oddział

I. wzywa nieobecnego M ichała P irnala aby 
w przeciągu .roku od dnia poniżej zamieszczo­
nego zgłosił się w tutejszym sądzie celem 
wnieś euia dek larac ji do spadku po ś. 1 
Franciszku Piznalu dnia 20. m aja 1903 
w M ędzybrodziu Kob. z pozostawieniem 
testam entu  z daty 20. m aja 1903 zm arłym

L cz. A. 541/2 ( 2) [0958 2 —3]
E ly k t  z wezwaniem nieznany.-h Sadowi 

dziedzi- ów.
0. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­

wiadamia. że w dniu 21 września 19‘»2 w 
Lubaczowie z i n a ł  A braham  8 ymoa  S iusr- 
brun z pozostawieniem rozporządzenie o sta­
tniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wim om o, czy i 
którym osobom przys uża prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się uinnjszem  t i ch  
wszystkich, Którzy do tegoż spadau z jak ie ­
gokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia podmeść 
zau iń rzaą , aby w przEniągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądz e zgłosili i 
wykazując takowe w nieśli oświadczenie co 
ao spadku, w przeciwnym bow.em raz e spa­
dek, dla któr- go Dr. Jakób Sił.tpa kuratorem  
został ustanow iony będzie przeprowadzonym 
z tym i i tym  przyznany, którzy się do m tgo 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku się n ik t nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie P ań stw u, jako bezdzie­
dziczuy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Lubaczów, dnia 5. maja 1903.

L. cz. A. 485/2 (2) _ [6989 2— 3]
Podaje się do w.adomośei, że dnia 11. 

kw.etai* 1882 zm arł w N adw ornie B enjam in 
Schweitzer.

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tego spadku, wzywa 
się wszystKi-.-h, którzyby sobie prawa do 
spadku tego rościli, aby w przeciągu roku 
od ogłoszenia edyktu o praw ach swych sa­
dowi donieśli i tikow e wykazali, inaczej bo­
wiem przyznany będzie spadek tym , kfórzy 
swe praw a wykażą i do spadku dla którego 
ustanowiono kuratorem  adwokata dr. F rey a  
w N adw ornie się oświadczą.

Gdyby w zakreślonym  czasie pm w ta­
kich n ’- wyaazauo w ^dauoby spad-k  c. k. 
skarbowi państw a jako dobro bezdziedziczne.

Q k Sąd powiatowy, Oddział V.
N adw orna, 12. listopada l->02.

D oniesienia p ry w a tn e .

I D n i a  p a ź d - z i e r n - i ł s i a ,  1 9 0 3  
§>mio d n i o w a  W y c i e c z k a  T o w a r z y s k a

d o  R Z Y B d D  i  N  B A P O L U
Wjciee/.kowcy nz- skoją w  Bzymie wstęp do wili aiułjwiicyon; lnej papieskiej t otrzymują

Mo-iosiawifcastwo Ojcu Świętego.
B liższe szczegóły i programy udzfala

S t .  S o A C ł o  ■ w  s  i i i
B i u r o  tó L z ie a u rL i ln ó w  i  o g ł o s z s ń  - w e  I j - w o - w i e ,  Pasat Haust!,ana 9.

B u t a  1 0 .  p ź d s i e m k a  W 0 3

f doędzip. sią 8-thia«*a

„Wycieczka Do Konstantynopola”
Roaosto i Izmiti.

Pliższe szczegóły i programy udziela S T .  5 ? K O Ł O  ‘ . . K I  Biura
dzienr-ików i ogiaszań. L ^ Ó * . PASAŻ HAUS*ANA L. 9.
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Dla amatorów 8Ztych6w 1 ur Ha,aaukcyjna Pasaż Mikoiascha

la b  8 pokAl Akadem icka 16 1. p. 
zaraz do wynajęcia.

P ożyczki wyrabia urzędnikom państwowym, 
politycznym, autonomicznym, profesorom, ofice­

rom, tudzież osobistościom zasługującym na k re d jt 
,,Agency»“  Lwów, Fach  4.

F ierw s-orzedny „H o te l S#bat“  w 
Stryja, obok dw orca kolejowego  

elegancko urządzony, jest pod bardzo  
korzyatnemt w arun kam i do wydzier­
żaw ien ia  lub  sprzedania- Zgłoszen ia  
przyjm uje P re is  w Stryju u l. T ry bu ­
nalska.

Saezsepy owocowe
wy8eiam do każdej poczty i staeyi w właściwej po­
rze jabłonie, grusze, śliwy, czereśnie, jedna  sztuka 
50 et., iO sztuk 4 zł. 75 et. Brzoskwinie, wiśnie, 
morele, węgierki, nektaryny, drzewa i krzewy ozdo­
bne I t. p. — Cennik z objaśnieniem pomologieznem 

wysełam opłatnie każdemu
E. Uklański

Zarząd ogrodów w OIs y-Dwór 
o. p. Kraków.

W yborna hum orystyka  
JST. A .  L e j  k i n

W gościnie u Turków
Humerystyczny opis podróży małżonków M ikołaja 
Iwanowieza i Giłafiry Semenówny Iwanów przez 
ziemie słowiaósk e do Konstantynopola. Z oryginału 

rosyjskiego przełożył Ki. K.

Cena K. 4*50 z przesyłką K. 5.
K sięgarn ia  P o lsk a  we L W O W IE  

ul. A k a d e m ic k a  20 .S i

KOPEBUflCKI ł S Y N "
optyoy i meoh&nioy,

Lw ów , p lac H a lick i, polecają

fo oenaoh najtańszych okulary, cwikiery, lornety 
arometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele­

ktryczne etc.
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
z prowineyi za- 
fatwiamy punk­

tualnie

U Troczyńskiego we Lwowie
ulica Fredry

funt najwybredniejszych cukrów
deserowych . . . . 80 ct.
pomadek . . . . 60 „
karmelków . . . . 40 „
herbatników . . 80 „

czekoladek . . . . 1 zł. — „

K^ Y W - T f  najlepsze gatunki o 
V V  smaku czystym i  aro 

rn a tycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 ża pól; kilogr.

Przeprowadzenia
pat. w m y  .6. i 8 metr. 

S s e r s r a n e y a  i ? s  ® *sł?s» śó *
52 własnych wosćw meblowych esteo t.

C ia O  i J B Ł Ł I IE K
Wiedeń, Sefcottesiring 37. 

Budapeszt, A rany Jan o s a teza  84.

Lwów, J ig is iM s M  22,
T e l e f o n  4 0 8 ,

Materace
czysto włosienne po zł. 14, 16, 18 20, 
22, 24 do 32. Materace z morskiej ro­
śliny po zł. 6 50, 7, 8 do 10. Materace 
sprężynowe, sienniki, poduszki, po­
szewki, prześcieradła i t. p. największy 
wybór w specyalnej pracowni kołder 
i materaców Józefa Szustera Lwów, 

ul, ^epersika S. 5.

Merańskie winogrona kuracyjne
I. gatunek za 3.60  

Merańókie owoce deserowe
od kor. 4 dostarcza najpiękniejsze i najlepsze 
gatunki w paczkach 5 kilowych opłatnie za 

zaliczką

J. I L M E R S
Skład owoców w  M e ra n ie  (M ais)

Nb. Owoóe w bećzkach I. gatunek kor. 52 za 100 Mg.
,1 *» k  >» )I 30 „

B e c a k g ,  o p ł a .4 a . i e .___________

K u p u jm y  u  ź r ó d ła  k r a jo w e g o !
Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. D20. 
Fuut herbatoików aiieszanyek złr 1 
Funt czekolady doskonałej po ct. 70, 80 i złr. 1. 
Caeao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp 

lekarzy po ct. 40, 75 i złr. 1’50.
Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka ct. 50

poleca

j s .  t r e t e m
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie u l .  K opern ika  1. 3, obok Pasażu Miko- 

lascha.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pibraiCem.

Kalendarzyk bankowy
zawierający prócz kalendaryum infor- 
macye bankowe tyczące się losów na 
spłaty wysyłamy każdemu kto nam 
poda swój adres zupełnie bezpłatnie 

Dom bankowy

S c h f i t z  i  C h a j e s
Lw ów , róar ul. Kopern ika.

* * * * * *  

M
I cJKk* o  s :  k i  acJkS «■: fi t w w i i w i  'c: k :  t

T A N I O
i podgwaraacya za doborowy towar poleca Stan. p. T. Publiczności

S p ó łk a  s to la r z y  lw o w sk ic h
L w ó w ,  p lą c  B e r n a r d y ń s k i  1 17

swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
wszelkiego rodzaju,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do

nąj wykwintniejszych.
, ! I v £ e " t o l e  g r l ^ t e  I  ż e l a z n e

po cenach fabrycznych.
■>
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J Ł  1 7 U I  JL

z dziedziny nauk handlowych i ekonomicznych.
T O IK d :  X .

wykład

Arytmetyki Handlowej
c z ę ś ć  p i e r w s z a  o g ó l n a

obejmująca zastosowanie zasad arytmetyki i zwyczajów kupieckich
napisał

S t a n i s ł a w  K r a m s z t j k
(Wydanie drugie przejrzane i uzupełnione).

Nakładem b. Wychowańców Szkoły handlowej im. Leopolda
Kronenberga.

Skład główny w księgarni E. Wende i Ska.
Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. —

Krcjowy Szpital św. Łazarza w Krakowie rozpisuje iieytaeyę przez oferty na następujące dostawy 
w 19C4 roku.

Przy  wnoszeniu oferty należy złożyć widyum w Kasie szpitalnej, na dostawę :
1. Leków, 500 kor.
2. Artykułów sanitarnych, waty, organtyny etc., 1000 kor.
3. Artykułów sanitarnych wyrobów gumowych, płótna, poduszek, worków e tc , 500 kor.
4 Mięsa wołowego około 30.000 kg,, cielęciny 25.000 kg., kości 1500 kg., 2000 kor.
5. Słoniny około 6000 k g ,  sma:cu 2000 kg., szynki około 1500 kg., kiełbasek 23.000 par

(wyrób krajowy), 500 kor.
6. Mąki pszennej i żytnej z młynów krajowych około 83.000 kg., 1000 kor.
7. Krup wszelkich tudzież grochu i fasoli około 29.000 kg., 500 kor.
8. Śliwek suszonych i powideł około 3000 k g , 200 kor.
9. Towarów kolonialnych, 500 kor.

10. Cukru z Przeworskiej cukrowni około 7000 kg., 400 kor.
11. Piwa daszkowego około 9000 flaszek, piwa beczkowego około 22.000 litrów, 200 kor.
12. Spirytusu, rumu i wódki 2000 litrów, 50 kor.
13. Jaj kurzych około 180.000 sztuk, 500 kor.
14. Kur żywych około 1500 sztuk, kurcząt żywych około 3000 sztuk, 50 kor.
15. Ziemniaków wybieranych suchych, zdolnych do przechowania na zimę około 900 korey,

100 kor.
16. Mydła do pran ia  około 6000 kg., mydła do rąk  około 300 kg., sody około 10.000 kg

200 kor.
17. Nafty niezapalnej około 7 00 kg., świec stearynowych około 70 kg., 100 kor.
18. Słomy okłotowej żytnej około 35.000 kg., 70 kor.

Do ofert należy dołączyć próbki z wyjątkiem artykułów wymienionych w pozyeyi 1, 4, 5, 13,14 i 18. 
Bliższych wyjaśnień na żądanie udcielić może Zarząd szpitala w godzinach urzędowych.
Oferty, ostemplowane m arką na 1 kor., należy wnosić w godzinach urzędow ych’do b iura Dyrekeyi 

szpitala do dnia 3. października 1903 do godziny 12 w południe. Do kontraktu wymaganą będzie kaueya 
w wysokości 10 prc. od całorocznej dostawy.

Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie
P o n i k ł o  w. r.

K E * g » I »X<

J A M  I H  M A T  O W I C ®  *
poleoa niezawodne 1 wypróbowane 

ś r - e d k i  dc w y t ę p i a n i a  owadów domowych
r a i a n o w i c i e :

Z ió łk a  an tim o lo w eF E N I L I N
do wyniszczenia moli z zarod­
kami w sukniach i meblach. 

Flakon I K 20 h.
Gi f  Y L O N

wytrawa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szezypaw- 
M, karaluchy, prusaki i t. p. 

Flakon 60 h.

do przechowywania futer. 
Pudelka 60 h.

M I K O T G N
niezawodny środek do wytę­

piania pluskw.
Flakon I K.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portyery, firanki i meble. 
Sztuka 6 h.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. 

Paczka IQ I 20 h. 
Flakon 40 I 60 h.

W e L w o w ie : przy ul. Sykstuskiej 25., plac M aryacki 11. W Krakowie: Sukien­
nice 20. W  P rz e m y ś lu : ul. Franciszkańska 24.

E m i l i a ,

Buku yalic. dla handlu i przemysłu
u lic o  J a g ie l lo ń s k a  l ic z b a  3 .

(daw ny lo k a l B an k u  k redy tow ego).

K a n t o r  w y m i a n y
(parter od frontu)

kupuje i sprzedaje wszelkie p a p ie r y  wartościowe 1 waluty zagraniczne po 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie z l e c e n ia  g ie łd o w e ,  zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 
wszelkie kupony możliwe bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej.

Gsdzipy urzędowe od 9 do \2 % —  i od 3 do 4V«.

ODDZIAŁ WKŁADKOWY
przyjmuje wkładki na 4 1/g%  książeczki oszczędnościowe.

ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY
załatwia czynności bandłowo komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 

spirytusu, artykułów pastew nych, sztucznych nawozów i w szelkich innych
ziemiopłodów.

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to : drogie kamienie, perły, złoto,

i srebro.
• - " i (Parter w podwórza).

L. 64955
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Na posadę lekarza kolejowego w okręgu lekarskim Tarnów I. rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Do powyższego okręgu lekarskiego należy przestrzeń od kim. 59 3 do 
kim. 93'4 linii Kraków-Podwołoczyska, ze stacyami Biadoliny, Bogumiłowice' 
Tarnów i Wola rzędzińska wraz z budkami strażniczemi od Nr. 49 do Nr, 
75 włącznie.

Do obowiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie bezpłatne 
leczenie członków kasy chorych, ich żon i dzieci do ukończonego 18 roku 
życia, na wyżej wymienionej przestrzeni zatrudnionych, jakoteż wykonywanie 
innych czynności lekarskich dotyczącemi przepisami bliżej określonych.

Z posadą tą połączone jest honoraryum w kwocie 2000 kor. i 400 kor. 
ryczałtu na fiakry rocznie.

O posadę powyższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nauk lekar­
skich, którzy się wykażą dłuższą praktyką szpitalną, osobliwie na oddziale 
chirurgicznym i położniczym. Podania należycie udokumentowane i znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę zaopatrzone, wnosić należy najpóźniej do 10. pa- 
z'dziernika b. r. do c. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie.

C. k . Dyrekcya kolei państw ow ych w K rakow ie.
Kraków, dnia 17. września 1903.

Telefon Nr. 527. Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.

I


